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Franc]a, Polska

a Włochy.
(Od naszego korespondenta.)

Paryż, w kwietniu.

Dwie rozmowy, jakie p. Zaleski,
polski minister spraw zagranicznych
odbył z p. Mussolini’m 13 i 16 bm., O’­
raz serdeczne bardzo z tego powodu
głosy prasy włoskiej pod adresem
Polski wywołały w Europie niespo­
dziewanie wielkie wrażenie. Zostaw­
my na boku niedorzeczne wiadomo­
ści, przeważnie ze źródeł węgierskich
pochodzą,ce, o jakichś nowych i fan­
tastycznych ,,blokach” obejmujących
m. i. Włochy, Polskę, Węgry, Turcję,
Bułgarję i... Albanję. Zostawmy rów­
nież w spokoju ,,sensacyjne” donie­
sienia prasy berlińskiej o tem, jako­
by Polska zmieniała swą politykę za­
graniczną. Ńie zaszło nic takiego, co-

by Polskę do tąkiej zmiany zmusza­
ło.

Trzeba jednak zwrócić uwagę na

głosy niektórych dzienników pary­
skich, które wykazały, jak słabo się
w Europie powojennej orjentują. Ro­
zumiemy. że lewicowe dzienniki pa­
ryskie z niechęcią piszą o wszyst­
kiem, co nąwet pośrednio dotyczy
faszyzmu? Rozumiemy,, że p. Victor

Vivier aż trzy ar.tykuły poświęcił wi­
zycie p. Zaleskiego w ,,Quotidien’ie”
doszukując się co za plany kryje ca­
ła ta ,,podejrzana" akcja dyploma­
tyczna n. Mussolini’ego; rozumiemy,
że p. Victor Snęli krzywi się w

,,L’Oeuvre” nawet na udekorowanie

włoskiego dyktatora krzyżem ,,Virtu-
ti Miłitari" l-ej klasy; rozumiemy,
że publicystów francuskich podraż­
nił artykuł rzymskiego ,,Impero” do­
wodzącego, iż ,,berło polityki euro­
pejskiej przeszło z Paryża do Rzy­
mu”... Ale skąd zaraz okrzyki p. Ga-

brjęla Perreux w ,,Paris-Midi" (11
bm.) w rodzaju: ,,Tu quoque, Polo­
nia!” (I ty także, Polsko?). Skąd in­
synuacje, jakoby Warszawa odwra­
cała się od Paryża? Czy po to, aby
usprawiedliwić berlińskie doniesie­
nia tegoż ,,Paris-Midi”, że ,,Polska,
nastrajając Francję przeciwko sobie

ułatwi załatwienie sprawy koryta­
rza”? I skąd zarzut ,,bismarkizmu”
pod adresem Mussolini’ego ze strony
takiego italofila jak p. Emil Bure (A-
venir)?

Niedorzeczne są insynuacje o ozię­
bieniu się stosunków francusko-pol­
skich. Sojusz francusko-polski cią­
gle jest w obu opinjach żywotny. Jest

jedną z silniejszych gwarancyj poko­
ju europejskiego. Polska jest swym

sojuszom wierna i posądzenie jej o

,,odwracanie się” od Paryża — z pal­
ca może tylko być wyssane. Niemcy
nieraz już mówili w Paryżu: ,,Poco
wam ten wasal na wschodzie?...”
Dziś powiadają: ,,Patrzcie, jak ta

Polska jest niewdzięczna...”
Polska nigdy nie była niczyim wa­

salem, a wdzięczna była, jest i będzie.
Ale sojusz z Francją i z Rumunją nie

związał jej bynajmniej rąk wobec in­
nych krajów. Polska nie jest małym
kraikiem, któremu dyktuje się po!i-

t,ykę. Gdyby Polska wszczęła jakieś
rokowania naruszające choćby pośre­
dnio jej dotychczasowe międzynaro­
dowe zobowiązania — krytyki były­
by uzasadnione. Ale Polska usiłuje
zacieśnić swe stosunki z Włochami.

Nie zmienia to w niczem jej dotych­
czasowej polityki i prasa paryska ża­
dnych niema do obaw powodów.

Najpoważniejsze dzienniki francu­
skie tego właśnie są zdania. Wystar­
czy przytoczyć głos p. Augusta Gau-
vain’a w ,,Journal des Dćbats”: ,,Jeśli
p. Zaleski - pisze senjor publicysty­

ki francuskiej — zdobędzie dla inte.­
resów polskich męża takiego pokro­
ju jak p. Mussolini, to nikt bardziej
od nas cieszył się nie będzie...

” Po­
dobną opinję wyraził w trzech wstęp­
nych artykułach ,,Temps”. P. Gćraud
— Pertlnax poszedł jeszcze dalej:
ten nieubłagany krytyk dyplomacji
p, Brland’a napisał w ,,Echo de Pa­
rts”. że gdyby Polska i kraje Małej
Ententy w większym niż dziś stop­
niu liczyć mogły na poparcie Pary­
ża. nie szukałyby oparcia gdziein­
dziej.

Polscy lotnicy polecą do Ameryki.
Próbny lot wypad! pomyślnie.

Le Bourget, 26. 4 . (PAT) Przybyli
tu na samolocie transatlantyckim, dwu­
płatowcu, zaopatrzonym w motor o sile
650 HP., lotnicy polscy major Idzikow­
ski i pilot Koszula, którzy mają, zamiar

dokonać lotu z Paryża do Nowego Jor­
ku Dokonali oni próbnego lotu na wy­
sokości portu Rochefort z obciążeniem
5 000 k)g, Z wyników jego lotnicy byli
bardzo zadowoleni.

Załoga polskiego samolotu odnosi się
z jaknajwiększem zaufaniem do swego

aparatu, którego przeciętna szybkość
w’ynosi 180 kim, na godzinę i który
zdolny jest dokonać lotu bez lądowania
długości 8 500 kim.

Paryż, 27. 4. (tel. wł.) Lotnicy pol­
scy ukończą swe próbne loty 5 maja i

zamierzają się udać w drogę nad Oce­
anem 8 maja.

Budżet reform rolnych przyjęty.
Warszawa, 26. 4 . (AW.) W dniu dzi­

siejszym obradowała w dalszym ciągu
komisja budżetowa, kończąc obrady nad

budżetem Min Reform Rolnych. Po prze­
mówieniach posłów Malinowskiego (Wy­
zwolenie), Dąbskiego (Stronnictwo Chł.)
i Wyrzykowskiego (Wyzw.) przyjęto bu-
det w brzmieniu projektu rządowego,
wraz z wnioskiem posła Malinowskiego

o wstawienie pozycji 203 tys. zŁ na

zmniejszenie oprocentowania pożyczek
w województwach zachodnich.

Przystąpiono do rozważania budżetu

Ministerstwa Komunikacji. W zastęp­
stwie chorego min. Romockiego espose

wygłosił wiceminister Czapski. Prze­
mawiał następnie referent Kaczanowski

(PPS.)

Słowacy wolą Czechów niż Węgrów
Praga 26. 4 (tel. wł.) W związku z

akcją prasową lorda Rothenmera, który
agituje za powiększeniem Węgier kosz­
tem Czechosłowacji, \yódz polityczny
Słowaków ks. poseł Hlinka oświadcza
w ,,The Catholic Times" co następuje:

Rothermere wie, że nie chcemy jego
pomocy i żebyśmy nigdy nie głosowali
za powrotem do Węgier. Dwa miljony
Słowaków ubiegają się o autonomję ad­
ministracyjną, lecz w ramach republiki

czechosłowackie], której współtwórca­
mi byliśmy w r. 1918. Nie potrzebujemy
protektoratu węgierskiego. Chcemy żyć
z Węgraini w spokoju i zgodzie, ale

tylko jaic sąsiedzi a nie jako ich pod­
dani. Niech Europa nie wierzy w agita­
cję węgierską, jakabyśmy się skłaniali

do Węgier".
Ks. Hlinka przypomina w swem o-

świadczeniu niesprawiedliwą politykę
dawniejszych Węgier w’obec Słow’aków.

Belgia nie dowierza Niemcom.
Naprężone stosunki.

Czytając prasę niemiecką i jej prze­
sadne napaści codzienne na Polskę, od­
nosi się WTażenie, że w całym świecie
na widok Niemca wykwita uśmiech czy
to u Anglika, Francuza, Belga lub

Australczyka, że wszędzie Niemców za­
praszają do pałaców, will i domów —

jeno nie w Polsce
Przez niedopatrzenie tylko umieści

prasa berlińska jakąś korespondencję,
z której wynika, że świat nie zapomniał
jeszcze doświadczeń z lat 1914—1918,
jako zapomniała dobroduszna opinja
polska.

I tak Dr. J. von Bulów w korespon­
dencji z’ Brukseli, umieszczonej w Ber-
liner Tageblacie z 26 bm. donosi, że już
wprawdzie w Brukseli przechodnie na

ulicy nie biją dyplomatów niemieckich

po gębie, jak to się działo w 1919 r. i

pierwszych latach powojennych. Ale

Belgja nie pozbyła się obaw przed no-

wemi najazdami niemieckiemi, zwłasz­
cza gdy przed rokiem w Niemczech u-

tworzył się rząd prawicowy i gdy po­
nadto komisja parlamentu w Berlinie
nie znalazła wyrazu potępienia dla na­
jazdu Belgji, lecz przeciwnie go uspra­
wiedliwiała, winę raczej rzucając na

Belgję.
Stanowisko posła niemieckiego w

Belgji jest trudne, ponieważ nikt z bel­
gijskiego towarzystwa nie chce utrzy­
mywać z nim znajomości -- z wyjątkiem
socjalistów. Baron Bulów przytacza
zdarzenie, że pewna dama z belgijskie­
go towarzystwa, która przypadkowo u

wód zapoznała się z jakąś rodziną nie­
miecką, wymawiała sobie to później
jak grzech śmiertelny ,,Nie łatw’o być
posłem niemieckim w Brukseli" - koń­
czy p. von Bulów. (b.)

Polsce nietylko o ,,poparcie” cho­
dzi. W miarę jak się jej stosunki we­
wnętrzne konsolidują, w miarę jak
jej siły gospodarcze rosną, Polska u-

świadamia sobie, że jej interesy nie­
tylko nad Bałtykiem leżą, że rozcią­
gają się one także ku południowi,
że nad Dunajem spotykają się z in­
teresami Włoch.

Dawna jest przyjaźń włosko-pol­
ska, dawne są włosko-polskie sym­
patie. W czasie ostatniej wojny o-

zwały się one żywem echem w sło­
necznej Italji; wr kraju tym podniosły
się już w roku 1915 głosy za całkowi­
tą niepodległością Polski. W czasie

konferencji pokojowej Włochy miały
dość swych własnych kłopotów, aby
nasze popierać czynnie rewindyka­
cje, ale w każdym razie się im nie

przeciw’staw’iały. Po dojściu do w’ła­
dzy faszyzmu, rola międzynarodow’a
Włoch znów stała się czynną. Zaraz

skorzystała z tego Polska, ho wszak
to p. Mussolini podjął inicjatywę w

sprawie uznania polskich granic
wschodnich.

Z państwa o ,,interesach szczegól­
nych” staje się Polska mocarstwem

europejskiemu Nie jest to fanfarona­
da, ale stwierdzenie faktu. Francja
może się tylko z tego cieszyć. Paryż
nadał pozostaje dla nas najważniej­
szym punktem zaczepienia naszej po­
lityki zagranicznej, ale Paryż ńam
nie w’ystarcza.

Kazimierz Smogorzew’ski.

Blok lewicy we Francji.
Paryż, 27. 4. (tel. wł.) W licznych

okręgach zblokowały się stronnictwa le­
wicowe celem przeprowadzenia swych
kandydatów w niedzielnem, ponownem

głosowaniu. Lewica spodziewa się du­

żych sukcesów po takiej taktyce.

Dla czego gen. Wrangel
nie pobił bolszewików.

,,Polska Zbrojna" z 26 bm. zamieszcza

wstępny artykuł pod tytułem ,,Zgon
gen. Wrang la" nazywając ostatniego wo­
dza naczelnego białych armji rosyj­
skich, walczących ż rządem sowieckim

postacią nieprzeciętną, nie pozbawioną
cech prawdziwie tragicznych. Wrangel
w 1920 roku miał 150.000 żołnierzy, w

tem liczny odsetek oficerów, a jednak
siły jego rozpad!y się, gdyż brakło du­
cha i oparcia społeczeństwa. Wrangel
nie był ani złym wodzem, ani nieumie­
jętnym politykiem, spądło jeno na nie­
go zadanie nad siły ludzkie. Rosja car­
ska posiadała żołnierzy, którzy potra­
fili za nią umierać, nie wychowała jed­
nak obywateli, którzy umieliby złożyć
swe życie i interesy w ofierze państwu
i narodowi.

Wrangel po klęsce na Krymie udał

się na Bałkany, gdzie był niezmordowa­
nie czynny około utrzymania organi­
zacji wojskowej białej emigracji z wła­
dzą sowiecką. Dla bolszewików był
symbolem całego ruchu antysowiećkie-
go. Powalony przez suchoty dogorywał
od dłuższego czasu w Brukseli, zapo­
mniany przez swoich. (b.)
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JhenUta Mctrafltma.
Warszawa, 27. 4. (te!, w}.) Uroczy­

stości urządzone na cześć króla afgań-
skłego odbędę się 29 i 30 bcn. Król wy­
raził życzenie pozostania w Warszawie
do 1 maja, ale już w cha,rakterze pry­
watnym.

’X

Warszawa, 27.4. (te!, wł.) Mini­
sterstwo rolnictwa projektuje powoła­
nie do życia nowego wydziału wojsko­
wego, którego zadaniem byłoby dosto­
sowanie pewnych gałęzi produkcji do

potrzeb obrony państwa. Na stanowisko
kierownika tego wydziału wysuwana

jest, kandydatura majora Kubali.

Warszawa, 27. 4. (teł, w}.) Ńa po­
siedzeniu senackiego konwentu senio­
rów zdecydowała się jedynka odstępie
miejsce swoje w komisji oświatowej za

miejsce komisji a regulaminowej, a

Niemcom za miejsce w komisji admini­
stracyjnej.

Polacy dla Bułgarów.
Warszawa, 27. 4. (teł, wł.) Towa­

rzystwo polsko - bułgarskie rozpoczęło
akcję na rzecz zbiórki dla nieszczęsnej
ludności dotkniętej klęskę trzęsienia
ziemi w Bułgarji. Czerwony Krzyż przy­
gotował 19 skrzyń z odzieżą, opatrun­
kami itd. wartości 20 tys. złotych. Po­
stanowiono utworzyć komitet i wydać
OdCZWę,

Dwie katastrofy samolotowe

w Warszaw!o.

Warszawa, 27. 4. (tel. w!.) Samo­
lot wojskowy typu Breguet wywróci! się
wczoraj wskutek silnego wiatru w cza­
sie lądowania podwoziem do góry. Oba

skrzydła zostały strzaskane. Szerego­
wiec Konowós zraniony w głowę. Dru­
gi samolot wojskowy tego samego typu
rozpoczął tak zwane ślizganie na skrzy­
dle nad przędmięściem Ochotą, przy-
czera dostał się w wir powietrza i ru­
nę} z wysokości 100-tu metrów na pole.
Skutkiem zderzenia się aparatu z zie­
mię odpad} motor od kadłuba. Mecha­
nik Pawłowski wyskoczył z aparatu i

stłukł sobie silnie rękę, pilot porucznik
Walera odniósł rany głowy i nóg. Sa­
molot zniszczony.

Nagrodę literacką miasta Warszawy
otrzyma! K, Tetmajer,

Warszawa, 27. 4 . (teł, wł.) Wczoraj
ukończone zostały obrady w sprawie
Udzielenia nagrody literackiej na rok

1928. Większością głosów przyznano
nagrodę Kazimerzowi Tetmajerowi, z

uwagi na jego twórczość poetycką. Na­
groda wynosząca 15.000 zł. wręczona
zostanie laureatowi w dniu święta na­
rodowego 3 maja.
, W

Afera korupcyjna w policji bielskiej,

Warszawa, 27. 4. łtel. wł.) Uja­
wniona onegdaj sprawa korupcyjna w

dyrekcji policji w Białej - Bielsku za­
znacza coraz większe kręgi. Wczoraj
aresztowano trzech funkcjonariuszy po­
licji i zawieszono w urzędowaniu kie­
rownika urzędu śledczego Łukaszkiewi-

cza, któremu zarzuca się nadużywanie
władzy i przekupstwo.

Prof Dębiński prezesem Unji między­
parlamentarne}.

Warszawa, 27, 4. (tel. wł.) Wczo­
raj odbyło sę posiedzenie Unji między­
parlamentarnej, na której wybrano pre­
zesem profesora Dębińskiego z Pozna­
nia, zastępcą senatora Poznera, sekre­
tarzem redaktora Sosnowskiego.

Komuniści ebclell drapnęó z więzienia,
Warszawa, 27. 4. (tel. wł.) W Ło­

dzi usiłowali komuniści zbiec z więzie­
nia i w tym celu wydrążyli otwór w

ścianie, przez który chcieli spuścić się
na dach sąsiedniego budynku. Czujność
dozorcy, udaremniła zamierzenia,

Regulowanie grzechów Grabskiego.
Zlikwidowanie pożyczki Dillonowskie].

Warszawa, 27. 4. (tel. w!.) Do

Warszawy przybył przedstawiciel no­
wojorskiego domu bankowego Dillon

et Co. p . Logan w celu nawiązania kon­
taktu z rządem. Za, ery Grabskiego u-

dsieli! Dillon pożyczki Polsce zabezpie­
czonej na dochodach kolei państwo­
wych. Ponieważ obecnie mówi się o za­
ciągnięciu nowej pożyczki, mającej być
zabezpieczoną znowu dochodem naszych
dróg żelaznych, narzuca się konieczność

uregulowania sprawy z domem Dillona..

Podobno firma ta nie będzie czyniła
żadnych trudności.

Wystawa znaczków pocztowych.

Warszawa, 27. 4 . (tel. w}.) Uroczy­
ste otwarcie wszechpolskiej wystaw’y
filatelistycznej nastąpi w dniu 3 maja.
Wystawa znaczków pocztowych trwać

będzie do 13 maja. Sprzedawane będą
na niej specjalne znaczki, wydane w

bardzo ograniczonym nakładzie.

Ofiara - man}i rekordów.

Dayton (Ohio), 25. 4 . (PAT) Loch-

hart, amerykański sportowiec automo­
bilowy, zabił się tu, dokonując próby
pobicia rekordu światowego w szybko­
ści. Lochhart zrobił już 3 okrążenia i

zbliżał się poraź czwarty do trybuny,
gdy nagle samochód natrafił, zdaje się,
na podwyższony grunt, obrócił się kil­
ka razy w miejscu, podskoczył w po­
wietrze, wywracając kilka koziołków i

runął na ziemię. Lochhart pad} na

twarz, ponosząc śmierć na miejscu. W

chwili katastrofy Lochhart osiągnął
szybkości 200 jnil na godzinę.

Przewodniczący Komisy! SBimowycIi.
Warszawa, 28. 4. PAT. W gmachu Sej­

mu odbyło się pierw’sze posiedzenie kon­
stytuujące22-koroisyj śejmow’ych.

-. W komisji :prawniczej W’ybrano prezesem
posła Pieraekiego ze Lwow’a (ZLN.);

w komisji rolniczej wybrano prezesem

Łódżkiego (kł. ukr.);
w komisji przemys?owo-hanólowej wy­

brano prezesem pos. Diamanda;
w komisji oświatowej wybrano prezesem

pos. Kalinowskiego (Wyzw.);
w komisji wojskowe] prezesem został

pos. Pieracki (BB);
w komisji spraw zagranicznych preze­

sem wybrano posła Radziwiłła (BB);
w komisji ochrony prasy prezesem został

pos. Reger (PPS);

w komisji komunikacyjnej prezesem zo­
stał pos. Rozumek (zjed. nicm.);

w konstytncyjnei komisji1 preżćseńi "zo­
stał pos. prof. Makow’ski (BB);

w komisji morskiej prezesem W’ybrano
pos. Zalewskiego (ZLN);

w komisji administracyjnej pos. Pola­
kiewicza (BB);

w komisji opieki społecznej i inwalidz­
kiej przewodniczącym wybrano pos. Szy­
dłowskiego (Piast);

W komisji reform rolnych przew’odniczą­
cym pos. Pluta;

w komisji robót pnblicznych przewodnic­
two objął pos. Kosydarski (BB);

przew’odniczącym komisji do walk! z

drożyzną został pos. Cieplak (BB).

EbadBcey cz(onkowlB w komlsiach se]mowyBli.
(Te!, wł.) Klub sejmowy Ch. D. wy­

delegował do poszczególnych komisji
swoich członków m. in.:

do budżetowej posła Bittnera, jako
jego zastępcę posła Kuśnierza;

do komunikacyjnej posła Szłachctó-

skiego;
do konstytucyjnej posła Błażejowi-

cza;
do przemysłowo-handlowej posła Suł­

tana;
do rolnej Zielińskiego, do komisji

spraw zagranicznych posła Chacińskie-
flo.

do emigracyjnej Bryłę,
do komisji zdrowia publicznego Ba-

ranowskiego.

X, Gąsiorowski przewodniczącym
komisji petycyjnej.

Warszawa, 27. 4. (’teł. wi.) W prezy-

djum sejmowej komisji petycyjnej, któ­
ra ukonstytuowała się onegdaj, zajdzie
zmiana. W dniu wczorajszym wyzna­
czy! klub Ch. D . na to stanowisko posła
księdza Gęsiorowskiego, który obejmie
prezesurę. Grzetnarowski obejmie wiće-

prezesurę.

Zwycięstwo tezy polskiej w Hadze.
"Velksbursd" jui nie będzie mógł łapać dzieci polskie do szkół

niemieckich.

Warszawa, 27. 4 . (tel. wł.) Między­
narodowy trybunał sprawiedliwości w

Hadze ogłosił wczoraj wyrok w sprawie
skargi wniesionej przez Niemców prze­
ciw zarządzeniom władz polskich na G.

Śląsku o przydzielaniu dzieci polskich
do szkół mniejszościowych. Trybunał
przyehłił się do tezy polskiej, iż przy­
należność do mniejszości nie jest uza­
leżniona od roli subiektywnej danej o-

soby, lecz od przesłanek obiektywnych,
Jakim jest m. i. język używ. przez daną

jednostkę w źyeiu codziennem. Wyrok
trybunału uniemożliwi na przyszłość,
aby dane jednostki pod wpływem presji
wewnętrznej mogły zmienić raz stwier­
dzoną przynależność językową, Jak to

dotychczas zdarzało się często. Poza­
tem wyrok potwierdził w swych moty­
wach, iż odmowa władz przydzielania
dzieci polskich do szkół mniejszościo­
wych nie jest sprzeczną z konwencją
genewską.

Zburzyć czy nie zburzyć
Wieże Wolności’

Bydgoszcz, 27 kwietnia.

Ankieta., jaką rozpisaliśmy na pówyżśzy
temat, stała się dla naszej redakcji W’ykład­
nikiem niezmiernego zainteresowania się tą

spraw’a, wszystkich mieszkańców Bydgosz­
czy.

Posypały się listy nietylko z miasta, ale

i z dalszych okolic. Warto je czytać, jak są

namiętnie, nieraz nawet z jakąś pasją pi­
sane.

Jutro zaczniemy te listy ogłaszać. Nie

pominiemy Żadnego głosu, nie zamilczymy
żadnego argumentu, czyby on przemawia!
za zburzeniem lub przeciw zburzeniu pom­
nika. Niech się opin}a publiczna wypowie
w tej sprawie najzupełniej sw’obodnie. Wie­
ża ta leży na oczach i na sercu całego m’a­
s!a — każdy ma prawo decydowania a przy­

najmniej do wypowiedzenia się o jej losach.

I bardzo pouczającą będzie ta ankieta.

Zetrą się w niej dwa światopoglądy. Ten,
który z pamiątek niewoli naszej nie chce

zostawić kamienia na kamieniu, i ten, który
nawet te wrogiego pochodzenia kamienie

zużyć pragnie pod duchową budowę naszej
powstającej państwowości.

Wieżę Wolności poczęto już rozbierać.

Efekt naszej ankiety może być zatem czy­
sto teoretyczny tylko. Może on naszym po­
tomkom, czy nawet i współczesnym, znaj­
dującym się przed podobnem co my zagad­
nieniem, stać się wskaźnikiem na przy­
szłość, jak w podobnych wypadkach postą­
pić należy, aby postąpienie to było zgodne
z duchem ogółu, zgodne z ideologją naszego

narodowego charakteru.

Co minister Becker obiecuje
Polskom.

Berlin, 27. 4 . (teł, w!.) W czasie po­
bytu na Śląsku Opolskim niemiecki
minister Becker odw’iedził polską szkolę
mniejszościową w Niesżowie w towa­
rzystwie sekretarza Macierzy Szkolnej
dr. Michałka pobitego niedawno przez
członków Landesschntzu. Na przemó­
wienie dr. Michałka, który zaznaczył, że

miejscowe czynniki urzędow’e przeszka­
dzają wprow’adzeniu w życie praw za­
gwarantowanych Połakom przez kon­
wencję genewską, minister oświadczył,
że zajmie się gruntownie zbadaniem

problemu polskich szkół mniejszościo­
wych i z całą lojalnością spełni życzenia
Polaków w dziedzinie szkolnictw’a. (Oby
tylko czyny odpowiadały słowom! Red.)
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Zamachu na pociąg tranzytowy
nie było.

Gdańsk, 26. 4. (PAT) Wobec poja­
wienia się w niektórych pismach wia­
domości, o zamachu na pociąg tranzy­
towy na stacji Jabłonowo, dyrekcja P.

K. P. w Gdańsku komunikuje, iż wia­
domość ta nie jest zgodna z prawdą,
gdyż żadnego zamachu na pociąg tran­
zytowy nigdzie nio było. Pogłoski po­
wstały z tego pow’odu, że dnia 9 bm. po­
ciąg pospieszny tranzytowy nr. 303 zo­
stał zatrzymany przy semaforze na sta­
cji Jabłonowo, ponieważ sygnał nie był
ustawiony na wjazd. Przy badaniu

przyczyny niefunkcjonowanie semafo­
ra stw’ierdzono, że drutociąg skręcono,
co uniemożliwiło funkcjonowanie przy­
rządu. Sprawców tego złośliwego uszko­
dzenia należy szukać nąjprawdoppdo-
bniej wśród chłopcćw szkolnych, Ćodo

tego toczy się śledztwo policyjne. Za­
znaczyć należy, że wskutek pow/yższego
wydarzenia, pociąg nr. 303 bynajmniej
nie by} narażony na niebezpieczeństwo.
Po kilku minutach postoju wpuszczono

pociąg na stację.

Niebywałe oszustwo

w Otwocku.

Fałszowano magistrackie koncesje
na bodową domów.

Warszawa, (AW.) Policja powiatowa
wykryła w Otwocku niezwykłe, zakro­
jone na szeroką skalę oszustwo. Dostrze­
żono przed niedawnym czasem, iż licz­
ba budowanych domów w Otwocku

przekracza znacznie cyfrę zatwierdzo­
nych przez magistrat w Otwocku pla­
nów budowlanych. Sprawdzone zostały
wydane przez magistrat pozwolenia, o-

kazało się jednak, iż wszyscy przedsię­
biorcy posiadali zaopatrzone w podpi-

v pozwolenia magistratu. Przy pow-
tórnem sprawdzeniu wyszły na jaw sen­
sacyjne szczegóły. W szeregu wypad­
ków okazało słę, iż podpisy wystawio­
ne na pozwoleniach zostały bardzo u-

miejętnie fałszowane. Śledztwo w tej
sprawie trwa w dalszym ciągu. W

związku z wynikami śledztwa areszto­
wany został już w dniu dzisiejszym nie­
jaki Stanisław Biernacki.

— Sprostowanie, We wczorajszej
wiadomości telegraficznej o procesie
szczecińskim wydrukowano mylnie rad­
ca ,,regulacyjny” Spieker zamiast — o-

czywiście — regencyjny,

TAJEMNICĄ
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Niemcy i Litwa.
Po fcon?erencjiach berlińskich. - Podwójny stosunek Berlina
do Kowna, — Heca nacjonalistyczna nie ucichła. — Za dużo
stosunków towarzyskich, za mało zrozumienia podstaw praw­
nych. - Konferencja prasowa w Poselstwie Poiskiem. - Rezul­

taty bardzo trudno przewidzieć.
(Od własnego korespondenta berlińskiego}.

Berlin, w kwietniu.

Dyplomaci kowieńscy nie mogą
się skarżyć na brak zajęcia: w dniu

19 bm. rozpoczęły się pertraktacje
niemiecko-litewskie; w dzień później
zeszli się delegaci litewscy z polski­
mi. Ośrodkiem rokowań był Berlin,
ten naturalny punkt środkowy całej
,,niepodległej” polityki litewskiej. Ta

właśnie okoliczność specjalnie utru­
dnia bieg pcrtraktacyj z wysłannika­
mi rządu kowieńskiego: nigdy bo­
wiem nic wiadomo, czy wysunięte
sprzeciwy Litwinów wynikają z in-

Strukcyj z Kowna, dyktowanych tru­
dnościami wewnątrzno-politycznemi
i liczeniem się ze skrajną opozycją
partyjną, czy raczej są wynikiem
kunsztownego kontredansn dyplo­
matycznego, jaki Litwa prowadzi od

łat dziewięciu między Moskwą a Ber­
linem. Specjalnie wobec przyjaznej
łub neutralnej a z reguły niedosta­
tecznie poinformowanej zagranicy
należy kłaść nacisk na podwójnym
stosunku Niemiec do Litwy: z jednej
bowiem strony traktuje Berlin Kow­
no jako swego małego wschodniego
wasala, kraj tranzytowy do Rosji,
groźbę dla północnych dzielnic Pol­
ski, ferment w gronie państw bałtyc­
kich, nie nazywanych inaczej jak ,,o-

krainnemi” - ,,Randstaaten”. Z tego
też punktu widzenia, mamy powody
przypuszczać, że przymknęły Niem­
cy jedno oko, gdy Litwa zagarniała
Kłajpedę. Tu jednak zaczyna się dru-

: e i moment ustosunkowania się Wil-

tfeirnstrasse do ’każdego rządu ko-

wdeńskiego: Kłajpeda, jako objekt
sam przez się, tembardziej zaś jako
wysunięty posterunek niemczyzny
z.agranicznej, posiada dla wschodniej
polityki Niemiec zupełnie pierwszo­
rzędne znaczenie. Niemcy nie mogą

ścierpieć ucisku mniejszości narodo­
wej niemieckiej na Litwie, a to za­

równo ze względów prestiżu mocar­
stwowego, jak też z zasadniczego
punktu widzenia. Zaznaczyło się to

niezwykle wyraźnie zwłaszca z oka­
zji represyj litewskich wobec reda­
ktorów niemieckich w Kłajpedzie:
prasa i cała opinja publiczna, a jed­
nocześnie władze dały wyraz swemu

oburzeniu, wzgl. interwenjowały;
w tym samym czasie czternastu ofi­
cerów litewskich udało się do Nie­
miec na kursa wojskowe. Prasa u-

miarkowana znalazła bardzo ostre

tony. Jakto, więc Niemców gnębią,
a my będziemy kształcić Litwinów?
Trzeba było dopiero wyjaśnienia, że

oficerowie litewscy przybyli do Nie­
miec w charakterze prywatnym, jak
gdyby taka wiadomość nie była zro­
zumiałą sama przez się i nic nie mó­
’wiącą... Trzeba było z kolei zatuszo­
wania afery przez zgodne zamilcze­
nie prasowe, aby kontakt z małym
sąsiadem naprawił się znowu, przy­
czem dyplomacja nasza nie powin­
na niedoceniać dobryeh stosunków

osobistych, jakie posiadają w Niem­
czech litewscy przedstawiciele dy­
plomatyczni a zwłaszcza konsular­
ni.

Prasa niemiecka stała w owym cza­
sie ciągle jeszcze na stanowisku, że

w każdym sporze polsko-litewskim
należy poprzeć litewski punkt widze­
nia. Ostatnim kwiatkiem na tej ni­
wie jest artykuł warszawskiego ko­
respondenta prawicowej ,,Deutsche
Allgemeine Zeitung”: pan ów oma­
wia szczegółowo projekty federacji
polsko-litewskiej, wysuwane przez

miarodajne sfery polskie, boi się, o-

czywiście pochłonięcia małej biednej
Litwy przez złą Polskę, kończy zaś

stereotypowem śmiesznem niemiec-
kiern twierdzeniem. Pertraktacje
polsko-litewskie skierowane są prze­
dewszystkiem i wyłącznie przeciw

Niemcom (,,...die polnischen Bestre-

bungen zunachst und ausschliesslich

gegen Deutscbland gerichtet sind").
Dlaczego? Korespondent uzasadnia

swoje twierdzenia: ,,Polsce wydaje
się, że potrafi zmusić naród (!) nie­
miecki do uznania obecnej granicy
zachodniej”. Naród niemiecki, wy­
właszczony przez własne rządy dro­
gą inflacji, zmuszony jest do zupeł­
nie innych rzeczy i nie przez Polskę.
,,Deutsche Allgemeine Zeitung" po­
mieszała jedynie stronę czynną i bier­
ną. Polska niczego od Niemiec nie
chce. Niemcy natomiast widocznie

dążą do ponownego zaboru ziem pol­
skich. Jeśli rząd polski stara się o

Locarno Wschodu, to nie chce nicze­
go innego, jak tylko deklaracji nie­
mieckiej. że Berlin nie wykaże na

przyszłość swej politycznej zlej woli.

Te same zasady stosuje rząd polski
wobec wszystkich: Warszawa zapro-

i ponowała Kcwnu zawarcie paktu o

nieagresji. Pan Waldemaras zazna­
czył, że sprawa go bardzo interesuje,
ale... i t. d. Polityka polska jest bez

,,ale”
Polskie sfery miarodajne wyraziły

swe zadowolenie z faktu, że konferen­
cja królewiecka nie rozleciała się,
jak poprzednie próby pertraktowania
z Litwinami. W Berlinie ograniczono
się g}ównie do ustalenia terminów

konferencyj poszczególnych komisyj,
które znane są już z depesz. Po skoń­
czonych pracach komisyjnych w

Kownie, Warszawie i Berlinie ma

zno’w’u zebrać się plenum konferencji
i zastanow’ić się nad bilansem do­
tychczasowej pracy. W zw’iązku z te­
mi konferencjami przygotowaw-cze-
mi nawiązane zostały nawet stosun­
ki towarzyskie między obiema dele­
gacjami. Jest to naturalnie objaw po­
myślny a zarazem przyjemny dla de­
legatów- . Z punktu widzenia realnej
polityki lepszym byłby kontrahent,
z którym nie je się razem śniadania,
ale który płaci swoje zobowiązania.
Temi niezapłaconemi zobowiązania­
mi litew-skiemi są. rasowy upór i sta­
łe nieuznawanie rozstrzygnięć Kon­
ferencji Ambasadorów’ i Rady Ligi
arodów, którym przecież Litwa za­
wdzięcza. w’łaściwie swój byt pań­
stwowy. Póki sprawa wileńska, któ­
ra dla Polski i dla całego św-iata nie

jest kwestją sporną, ale definitywnie
załatw-ioną, nie przestaje być argu­
mentem polityków- kowieńskich, o-

bawiać się należy o ostateczny wy­
nik pertraktacyj. Nie cheielibyśmy,
aby delegaci polscy narażeni byli na

pracę Penelopy. Modus vivendi jest
rzeczą bardzo ładną, ale nie znaw-sze

najważniejszą.
W związku z zakończeniem oh) ad

polsko-litewskich - (litewsko-nie-
mieckie trwają nadal) -- odbyła, się
w Poselstwie Poiskiem w Berlinie

konferencja prasowa z udziałem

dziennikarzy polskich i niemieckich.

Delegaci polscy pp. Hołów’ko, Tar­
nowski i Szumlakowski chętnie i wy­
czerpująco udzielali wyjaśnień I od­
powiadali na zadawane zapytania.
Fakt ten w-ypada specjalnie podkre­
ślić, ponieważ nie zaw-sze korespon­
denci polscy w Berlinie mogli we

w-łaściwym czasie informować się u

źródła.. Sądzimy, że minione niedo-

Dr. Mieczysław Jarosławski. (51

Ijimim M.

POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy).
- Musimy wreszcie skończyć to

życie niepewności. Chcę żyć tylko dla

ciebie. Chcę wyjechać stąd: Ale mani

w stosunku do tej dziewczyny zobo­
wiązania. może nie mniej poważne,
jak w stosunku do ciebie, choć zgoła
innej natury. Dlatego też chcę, że-

byście wyjechały razem. Rozumiesz

mnie? Bo cóż byłoby dla mnie ła­
twiejszego. jak porwać ją i ciebie po­
rzucić? Jeżeli jednak tego nie czy­
nię, powinnaś to zrozumieć i należy­
cie ocenić. Chcę nadal pozostać z to­
bą. Marie.

Kobieta drgnęła nagłe chwytają­
cym ją dreszczem niepokoju, a kiedy
fala ta przeszła przez nią, odezwała

się lekceważąco nieomal.
- Ach, Aleksy... Co ty wiesz o

mnie...
I wysunęła się z pod jego dłoni.

-— Wiem o tobie więcej, niż przy­
puszczasz. A umiejąc cię cenić, w

twoje ręce chcę złożyć mój spokój,
szczęście, jeżłi ono będzie możliwe i

przyszłość...
Nic nie odpowiedziała już. Było dla

niej jakoś objętrie wszystko to, có

miała zrobić, a co jej zalecał na

wszelkie sposoby; obojętne było jej,
co się z nią stanie. Tylko na dnie ser­
ca czuła jakiś niepozorny narazie ból,
czy dokuczliwość. której się doznaje
w chw-ilach zapomnień. A łzy bezw-ie­
dnego uczucia cisnęły jej się pod po­
wieki.

Jak automat, popychana zlekka na­
przód zmierzała ku drzwiom.

Przeszli do salonu. Przy spotkaniu
dwóch kobiet Aleksy odezw-ał się gło­
sem pogodnym:

— Czas już, żeby się panie zazna­
jomiły.

Kobiety spojrzały na siebie wza­
jem nieufnie. Zalęknione podały so­
bie ręce.

— Marie, zajmij się panną Janette.

Jak ci już mówiłem, będzie tu noco­
wać, a jutro wyjeżdżacie razem za­
granicę. Nie w-iem. czy przedtem je­
szcze będziemy mogli się zobaczyć.
We wszelkim razie w-szystko będzie­
cie miały przygotowane.

Kobiety nie odpowiadały. Janette

była tak już znużona dzisiejszemi
przejściami, że na nic nie była w sta­
nie reagować.

Krascow patrzył jeszcze na nie

przez dłuższą chwilę łagodnem spoj­
rzeniem, wreszcie dodał:

— Muszę dziś jeszcze załatwić

spraw-y ważniejsze. Pozwołicie w-ięc,
że was pożegnam.

To mów-iąc oddalił się do swego
pokoju. Przez dłuższy czas słychać
było jeszcze jak rozmawiał telefo­
nicznie, urywał rozmow ę, znów dzwo­

nił. Marie, która trzymała się możli­
wie blisko drzw-i jego gabinetu, sły­
szała od czasu do czasu oderwane
słow-a i zdania.

,,Dziś nie należy nic przedsiębrać,
bo spłoszymy ptaszków. Jutro opra­
cujemy pian obławy... W sieci... A-

spirant Latosiński niech w-ezw-ie za­
raz na jutro rano ow-ego tajemnicze­
go... chemji... Pretow-icza niema? To

ciekaw-e, gdzie on mógł się podziać.
Tam przecież nikt nie został? Aha,
i Kublik rów-nież?”.

Telefon wreszcie zaćichł. Krascow

chodził jeszcze długo po pokoju.
Janette siedziała nieruchomo w- fo­

telu. zdaw-ało się, że nie była w sta­
nie się ruszyć. Zaniepokojona Marie

stała obok niej, głaszcząc pieszczotli­
wie jej w-łosy.

— Piękna jest pani i młoda, moja
towarzyszko niedoli.

— I pani nie mniej piękna - od­
parła cicho Janette.

Marie uśmiechnęła się jakoś boleś­
nie, przysiadła do Janette i objęła ją
ramieniem. Łzy dwoma wąskiemi pa­
semkami spływ-ały z jej wypatrzo­
nych w przestrzeń pięknych oczu...

— Smutna pani?
— Nie mogę być wesoła...
— Czemu?
— Ach, nie pytaj dziecko, bo prze­

cież serce nie może odpow-iadać.
-- Proszę mi pow-iedzieć... — z ci­

chą prośbą przytuliła się Janette. —

M^glę. że pani jest bardzo, bardzo

nieszczęśliwą,

- A pani, panno. Janette?
— Ja? Cóż ja... Przecież jestem tu

podobno bezpieczna... Tylko...
- Co. tylko, moja mała?
— O. pani go nie zna... Ten — wska­

zała palcem na drzwi gabinetu Kras-

cow-a — Stał się przyczyną straszne­
go nieszczęścia...

— Uwięził go?
— Gorzej...
— Zabił? — z przejmującą zgrozą

szepnęła Marie, chw-ytając się obu­
rącz za skronie.

— Nie jeszcze może... A!e jest ran­
ny... I ja nie w-iem nic. Nic!

Załamała ręce, a łzy rzęsiste po­
płynęły z jej oczu.

— Nie w-iem, eo on z nimi zrobi,
nic nie w-iem... Nie wierzę mu już...

I nagle zwróciła się do Marie.
- Czy pani jest jego przyjaciółką,

tego Krascowa?
Marie zaczerw-ieniła się, po tern

tw-arz jej spónsowiała i zbladła. Jak­
by się nad ezemś zastanawiała, wre­
szcie zdecydow-ała się.

— Proszę niech mi pani wszystko
szczerze powie, może ja będę mogła
coś dla pani zrobić.

Janette spojrzała badawczo w oczy
Marie i spotkała się z w’zrokiem

szczerym i pełnym dobrotliw-ej opie­
ki. Zdecydow-ała się natychmiast,
chw-yciła rękę Marie i pocałowała ją
gorąco.

— Ja ezuję, że pani bardzo debra!
Tam został zamknięty człowiek ran­
ny...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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nPZ!WrK BVDÓÓSKr ,sobola, dnia 38 kwietnia 1928 roku.

ciągnięcia należą do bezpowrotnej
przeszłości i że sfery dyplomatyczne
zdają sobie sprawę z tej walnej roli

pomocniczej, jaka przypada w udzia­
le prasie, a zwłaszcza gronu kores­
pondentów zagranicznych.

Niestety, a nie jest to winą niczyją,
a jedynie stwierdzeniem trudnej sy­
tuacji, słyszeliśmy raz po raz odpo­
wiedź: ,,To bardzo trudno przewi­
dzieć”. Óczywiśeie. Litwini ńie są
,,łatwi”, jeśli siada się Z bitni do zie­
lonego stołu.

Dr. Alfred Bzowteeki.

Nowy wiceminister

spraw zagranicznych.
P. Alfred Odrową,ż-WySoeki, urodzony 28

sierpnia 1873 roku w Łańcucie, ukończy!
gimnazjum w Nowym Sączu ze świadec­
twem dojrzałości w r, 1892. Następnik ukoń­
czy! wydział prawa j administracji uniwer­
sytetu Jagiellońskiegó w Krakowie, gdzie
po zdaniu egzaminów, otrzyma! stopień do­
ktora praw w r. 1Ś98. Ód listopada 1900 ro­
ku pełni! służbę najprzód w cbaraktorss

praktykanta konceptowego w Namieśtńic-

twis Lwowskiem, następnie koncypisty i

komisarza powiatowego. W r. 1910 był przy­
dzielony do Prezydjum Rady Ministrów w

Wiedniu i mianowany wieesekretarzens nsł-

nisterjalnym. W grudniu 1915 r. otrzymał
tytuł radcy sekcyjnego, a następnie w cza­
sie okupacji niemieckiej w Królestwie Pol­
akiem zajmował stanowisko szefa, departa­
mentu politycznego przy generał-guberoa-
torśtwie generaińem w Łub!inie. 13-go li­
stopada 1918 r. został powołany dó’ s?utby
rządowej polskiej, a w grudniu tegoż roku

mianowany szefem sekcji Prezydjum Rady
Ministrów. 24 maja 1919 r. otrzymał nomi­
nację na radcę legacyjnego I kl. przy po­
selstwie Rzeczypospolitej Polskiej w Pra­
dze. Zorganizował poselstwo, pełnił tamże

funkcje sfe?ego eftsfrg(S d’ttffalres aż do 14

października 192ff r, t-’ j. do chwili przenie­
sienia go do Berlina na stanowisko radcy
legacyjnego I k!, i kierownika poselstwa aż

do chwili zamianowania posłem. W listo­
padzie 1922 r, otrzymał nominację na in­
spektora generalnego polskich placówek
konsularnych na terytorjum Francji, An-

g!ji, Włoch, Hiszpanji i Portuga!jj s siedzi­
bą w Paryżu. 18-go stycznia 1924 r. został

mianowany posłem nadzwyczajnym i mi­
nistrem pełnomocnym Rzeczypospolitej Pol­
skiej przy rządzie królewskim szwedzkim
w Stokholmie, najprzód w 5-ym stopniu
służbowym, a od sierpnia 1927 r. w 4-ym
stopniu służbowym. P . Odrowąż-Wysocki
zajmował się pracą dziennikarską przed
wst,ąpieniem do służby rządowej, a miano­
wicie spędzi! 3 lata zagranicą w Niemczech,
Norwegjf, Szwecji, Włoszech, w charakterze

korespondenta szeregu czasopism polskich.
W czasie służby aostrjackiej od 1901-1908

pe?’-" poza obowiązkami slużbowemi funk­
cje współredaktora Urzędowej Gazety
Lwowskiej. P Odrowąż Wysocki odznaczo­
ny jest ITI k!. Legjj Honorowej, I k!. Gwiaz­
dy Polarnej, medalem Króla Gustawa V o-

raz orderem Odrodzenia Polski III kl.

Gdyby dziś żył
Wiktor Hugo!

Paryż, w kwietniu.

Słynnego autora ,,Nędzników” gnie­
wało ogromnie, gdy panie idące ulicą,
unosiły suknie, aby uniknąć zanieczy­
szczenia ich przez kurz łub bioto,; a

wskutek tego ukazyw’ały oczom ludz­
kim bucik swój aż., po kostki. W je­
dnym z listów do narzeczonej Wiktor

Hugo pisze w tej sprawie:
,Uczyniłabyś mi, droga Adelo, wiel­

ką przyjemność, gdybyś idąc ulicą,
mniej troszczyła s|ę o zanieczyszczenie
swej sukni. Dlaczego unosisz suknię,
gdy idziesz’? Mojem zdaniem, poczucie
wstydu jest rzeczą daleko cenniejszą,
niż suknia, choć wiele kobiet inaczej o

tem sądzi."
Hugo kończy list temi s!owy: ,,Gdy­

by znalazł się kto tak bezwstydny, aby
na twe nóżki, ukochana, rzucał okiem,
to bądź pewna, że wymierzyłbym mu

potężny policzek!"
Jakże ciężko napracowałby się dzi­

siaj Wiktor Hugo, gdyby powstał z gro­
bu i chciał dzisiaj wywierać swój gniew
na niedyskretnych przechodniach!...

Jak się traktuje Polaków
w Gdańsku.

Brutalne zajście w poczekalni. - Policjant bljący laska Polaka

uwolniony od winy i kary.
lak wiadomo poczekalnie dworca

głównego w noce przed targowe z powo­
du zupełnego braku innych pomiesz­
czeń służą licznym handlarzom s Pol­
ski, prowiantującym Gdańsk w pocie
czoła za marne pieniądze - jako noc­
leg. Przemęczeni i strudzeni daleką
jazdą i dźwiganiem ciężarów drobni
handlarze spoczywają po ławkach ?i po­
dłodze poczekalni, a nawet ha!u głów­
nego, by stanąć nad ranem wczas na

rynku i pozbyć się towaru. Ze policja
gdańska na taki stan rzeczy patrzy nie­
chętnie, to rzecz wiadoma. Częstokroć
dlatego też zdarzają się w,ypadki, że po­
licjanci Bogu ducha winnym ludziom
w najrozmaitszy sposób dają tą niechęć
poznać. Jeden z takich bardzo jaskra­
wych zresztą wypadków wydarzył się
w nocy zimowej dnia 19 listopada 24

roku. W tej nocy urządził patrol po­
licji obyczajowej rzekomo obławę na

ulerządnlce i rozpoczął w tym celu bu­
dzić śpiących na śalf celem stwierdze­
nia tożsamości. W tym czasie na

jednym ze stołów spał sńeńl twardym
pewien rodak a Warszawy. Jakkolwiek
według podania samej policji ob}awa
tyczyła tylko nierządnic, jeden z polic­
jantów zbudzić chciał śpiącego i w- tym
celu uderzył go kilkakrotnie laską
przez plecy. Taki sposób obchodzenia

się z ludźmi wzbudził nietylko u Pola­
ków ale i Niemców, znajdujących się
na sa!i si?ne rozgoryczenie, wobec czego
t?um zają? wobec policjantów postawę
bardzo wrogą. Mimo tego opanowali
się ludzie i spokojnie pozwolili odpro­
wadzić na odwach w ten sposób zbu­
dzonego, który na dowód protestu ńie

chciał się wylegitymować.

Matka pobitego wraz ze skrzywdzo­
nym i licznymi świadkami udali się do

komisarjatu generalnego Rzeczypospo­
litej i tu przez zaręczenia w miejsce
przysięgi udowodnili brutalny czyn po­
licjantów, wobec czego komisarjat
zwrócił się do senatu, a tenże oddał

sprawę prokuratorji. Rozprawa, zarzu­
cająca posądzonemu o uraz cielesny w

służbie odbyła się oftegdaj przed tutej­
szym sądem przysięgłych. Nawet pro­
kurator, który usiłował bronić oskarżo­
nego jako urzędnika z dóbremi dotych-
czasowemi świadectwami, wniósł rta

podstawie dowodów o ukaranie oskar­
żonego 1 miesiącem więzienia. Mimo

tego sąd uwolnił oskarżonego od winy
i kary, uzasadniając wyrok łagodny
dziwnym sposobem tern, że świadkowie

nagle zbudzeni te snn nie byli dosta­
tecznie przytomni, aby mogli zajście
dobrze obserwować, wobec czego nie­
winność oskarżonego należy uważać ja­
ko udowodnioną.

Ot,óż sąd gdański uważa, że człowiek

zbudzony ze snu nagle nie może zauwa:­
żyć dokładnie, czy budzi się człowieka

laską czy ręką, czy bije się człowieka

czy też klepie się go dobrodusznie po
ramieniu.

Nawet gdańskie pismo niemieckie

Dzg. Volksstimmę pisze dosłownie: ,,Mi­
mo tego sąd szukał (nasze podkreśle­
nie} za okolicznościami łagodzącemi
i faktycznie uwolnił oskarżonego. Uza­
sadnienie wyroku było dzfwnem”. Cóż

więc my, jako Polacy mamy na to po­
wiedzieć? Czyż mamy wierzyć w spra­
wiedliwość sądów gdańskich?

Gmina Polsha iv Gdaflsku
poprowadziła wszystkie warstwy

i stany do zgodnej współpracy.

Jednym ż najpiękniejszych dni w

dżiójach Polaków w Gdańsku i w hi­
storii odrodzonej i zreformowanej
Gminy Polskiej, był niewątpliwie
dzień 33 kwietnia 1928 r. W dniu tym
odrodzenie społeczeństwa polskiego
przez pracę spoleczno-narodową w

ramach centralnej organizacji pol­
skiej t. j . Gminy Polskiej, posunęło
się o olbrzymi krok naprzód.

Z radością niezmierną wypada pi­
smu naszemu stwierdzić, że

walne zgromadzenie Gminy Polskiej
w poniedziałek poprowadziło wszyst­
kie W’arstwy i stany polskie do zgod­
nej współpracy. Do zarządu wszedł

przedstawiciel robotników polskich
na terenie Wolnego Miasta, obecny
wiceprezes największej organizacji
robotniczej na terenie W. M . Gdańska

t. j . Zjednoczenia Zawodowego Pol­
skiego. Temsamem zostało osiągnię­

te konieczne uzupełnienie w zreorga­
nizowanym i rozszerzonym zarządzie,
zwłaszcza, że równocześnie z przedśta
wicielem warstwy robotniczej pol­
skiej wszedł wybrany jednomyślnie
znowu do zarządu długoletni członek

dawniejszych zarządów Gminy Pol­
skiej i jej zasłużony przez lata ofiar­
nej pracy sekretarz generalny p. E-

razm Czarnecki. Obecny zarząd roz­
szerzony ma więc skład następujący:
P. Józef Czyżewski, prezes; ks. pro­
boszcz Komorowski, wiceprezes; re­
daktor Władysław Cieszyński, wice­
prezes; p. Ludwik Lisiński, sekretarz

generalny; p. rektor Michna, skarb­
nik generalny; p. Erazm Czarnecki
oraz p. Bernard Milewski. Skład no­
wego zarządu odpowiada Woli i sen­
tymentowi większośfci ludności pol-
sko-gdańskiej, pracującej na terenie

W’olnego Miasta Gdańska,

0 budowę kościoła polskiego
w Gdańsku.

Prowizoryczny kościółek we Wrzeszczu nie wystarcza.
,,Gazeta Gdańska" pisze: Rząd ńa mo­

cy rozporządzeń wysyła liczne rodzi­
ny urzędnicze do Gdańska. Jego obo­
wiązkiem jest też starać się o to, by
obywatele polscy znaleźli w Gdań­
sku swoje polsko-katólickie kościóły
i swych duszpasterzy narodowości

polskiej. Obowiązku tego spełnienie
dla rządu polskiego staje się coraz

bardziej koniecznością nieodzowną,
im więcej napływowy żywioł polski
wzrasta. Stąd wynikają proste kon­
sekwencje finansowe. Rząd polski
jak najprędzej winien znaleźć kilka­
dziesiąt tysięcy guldenów, aby stwo-

rzyć tymczasowo choćby prowizory­
czny kościółek polski wraz z dusz­
pasterzem polskim w Gdańsku po
zakończeniu rozbudowy i upiększe­
nia kościoła pierwszego we Wrzesz­
czu. Ośrodek kościelny i dla zasie­
działej ludności polsko-katolickiej
Gdańska byłby niezmiernie cennem

oparciem, dla obywateli polskich a,­
toli staje się koniecznością, której
zrealizowaniem finansowem nietyle
winienby być obciążony niezamożny
żywioł polsko-gdański, ile państwo­
wy skarb i ludność katolicka zamoż­
niejsza Polski.

Z KRAJU.

Kasa miasta Lublina obłożona aresztem

przez komornika.

Prezydent miasta poseł Pączek roze­
słał do prasy lubelskiej komunikat, w

którym podkreśla fatalne wprost poło­
żenia finansow’e m. Lublina, gdyż ko­
mornik obłożył aresztem nietylko kasę
magistratu, lecz i kasę gazowni miej­
skiej.

Zagadkowy zamach morderczy.
W miejscow’ości Rudapka w pobliżu

Lwowa popełniony został skrytobójczy
zamach morderczy; spraw’cy zamachu
nieznani. Gdy gospodarz Iwaft Jaryna
stal obok swego domu rozmawiając
z dwoma towarzyszami, ktoś strzelił
doń z karabinu w odległości 30 kroków,
raniąc go ciężko w głowę. Ofiarę skry­
tobójczego zamachu w stanie groźnym
przewieziono do szpitala.

Groźny bandyta w rękach policji,
W rejonie Filipowa ujęty został przez

funkcjonarjuszów policji państwowej
groźny bandyta Grzegorczyk, oddawna

poszukiwany za szereg napadów i roz­
bojów przez władze śledcze. Przy aresz­
towany’m znaleziono broń palną i wię­
kszą ilość nabojów. Grzegorczyk usiło­
wał stawić opór, został jednak rozbrojo­
ny i obezwładniony.

Fatalny skutek braku szrank

kolejowych.
W ubiegłym roku w obrębie Radom­

skiej Dyrekcji Kolejowej zanotowano
148 nieszczęśliwych wypadków z ludź­
mi z powodu najechania pociągów na

furmanki i pojedyncze osoby na prze­
jazdach niestrzeżonych oraz podczas
przejścia osób przez tory kolejowe. 84

osoby poniosły śmierć.
Ponieważ administracja kolei pań­

stwowych narazie niemą możności za­
pobieżenia takim wypadkom własnemi
siłami źaradćzemł, przeto przed unik­
nięciem ich w przyszłości konieczńem

jest zachowanie bacznej uwagi i ostro­
żności podczas przejeżdżania furman­
kami i przechodzenia przez przejścia,
niestrzeżone.

Regularne loty między Polską
a Rumunją,

Warszawa, 26. 4 (tel. wł.) Departa­
ment ministerstwa spraw wojskow’ych
zawarł, z lotnictwem rumuńskiem układ,
na podstawie którego odbywać się bę­
dzie między Polską a Rumunją co mie­
siąc wymiana lotów. Piloci przewozić
będą korespondencję wojskową a w ra­
zie potrzeby i dyplomatyczną. Lot do

Rumunji podjęli w tych dniach kapitan-
_pilot Skarżyński i kapitan-obserwator
Młynarski.

Pepesowey i komuniści - bratnie

dusze.

Wangewa, 2 4. tel. wł, Wczorajsze are­sztowania w Sosnowca objęły nietylko komu­nistów lecz również działaczy P. P. S. lewicy,Przygotowano olbrzymią demonstrację na 3

maja. Powódź odezw i ulotek treści przeciw-paóstwowej przywieziono do gmachu sądo­wego.

Z Prus Wschodnich.

Po 28 latach wytrwale}, uciążliwej pracy
na Mazurach 1 Wam}i - opuszcza Prusy
dawniejszy redaktor ,,Mazura’ w Szczytnie,
p. Kazimiera Jaroszyk, żegnany z żalem

przez całe społeczeństwo polskie, które wi­
działo w nim bodaj Jedynego idealistę na

terenie, gdzie tylu się wynarodowiło, bądź
też - Zdeprawowało. Redakcję ,,Gazety Ol­
sztyńskiej" objął po Jaroszyku p. Seweryn
Pieniężny, syn wydawczyni tego pisma, pa­
ni Joanny Pieniężnej.

’k

Biskup warmiński u Ojca św. Dnia ?O-go
kwietnia przyjęty został ks. biskup Dr. Au­
gustyn Bludau z Fromborka przez Ojca św.

Piusa XI. Ojciec św. przypomniał wobie ży­
wo pobyt swój na Warmji w roku 1920 w

czasie plebiscytu, jako dawniejszy nuncjusz
papieski w Warszawie, i dowiadywał s!ę o

panujące obecnie tam stosunki, Księża-
germanizatorzy W’iadomością tą są zasko­
czeni.

’k
Ośmnastka także w Prusach! l,ista

mniejszości narodowych przy wyborach do

sejmu pruskiego, z kandydatem Polakiem

na czele, oznaczona została numerem -18,
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Biwteia socjalna w WSeksyRii
I wala z gsiciołn.

Czy należy !elcceważyć wpływy wolnomularskie w Polsce?
Stwiei"dźonem jest, że prze,śladowanie

krwawe katolików w Meksyku jest mię­
dzy innerni dziełem wolnomularskiem.
Obok masonorji. ;meksykańskiej najwię­
cej dla istotnych celów zdziałała maso-

nerja we Francji przez ustawowe zasto­
sowanie laicyzmu (świeckości) w pań­
st,wie Dziś około 510 lóż z 25 000 człon­
kami zdołało narzucić narodowi fran­
cuskiemu swą wolę za pomocą pienię­
dzy, prasy, wyborów, przez urabianie o-

psinjł i opanowanie różnych związków.
W całym świocie istnieje 119 i,. ..?,w.
Wielkich Mocarstw, to znaczy między­
narodowych związków wolnomular-

skich-’z 27 0(55 lóż i .3 561444 członkami.

Dzięki swojej tajemniczości w myśl za-

’ sady: ,,Masoneria winna tak działać, by,,
odczuwano jej wpływ-y wszędzie, a ni­
gdzie jej samej nie. odkryto", zdobyło
sobie wolnomularstwo potężny wpływ w

świście, którego atoli ’nie ’należy przece­
niać. Nic należy prżedewszystkic,m ma­
lować ustawicznie masońskiego diabla

na ścianie, by nim straszyć społeczeń­
stwo, jak to czynią w celach partyjnych
pewne stronnictwa u nas i zdobyWąć
sobie waleniem w tego malowanego
djabła tanią popula.rność. Z drugiej
strony nie należy lekcewa;żyć wpływów
rosnącego niebezpieczeństwa masoń­
skiego w Polsce. Wpływy te są dosyć
znaczne i potężnieją z roku na rok, jak
na to zwraca].j uwagę swego czasu O,
Załęski S. J,, następnie ks: biskup Pel­
czar, a, obecnie ks. Cieszyński w swych
cennych ,,Rocznikach. Katolickich" na

1928 r., z których czerpiemy niniejsze
wiadomości. Według francuskiego
,,Rocznika Masonerji powszechnej". z r.

’ 1823 obejmowała Loża Polska, zn ?o żon::
1.920 r,, 13 lóż symbolieznjichi; jej W.

Mistrzem był znany powieściopisarz so­
cjalistyczny Andrzej Strug, sekretarzć)n
Mi(a^4la^45ąj^o^^^8iteris^ka.ncic-
rzem St. Ktęnowski. W r. 1922 .założono,
. Naczelną Radę Polski. Na. kongresie
wołnomularsk im w Bukareszcie. w. lip -

,cu 1926 r. wyróżniono szcz,ególnie dele­
gatów polskich, stwierdzono, żs wolno--

mularstwo zaznacza swe wpływy w rzą­
dzie polskim, posunięte,, szereg, wybit­

,nych polityków i wojskowych na wyż­
sze stopnie hierarchiczne, udzielono po­
chwał Wojciechowi StpićzyAskieram, re­
daktorowi ,,Głosu Prawdy’!.

’ Nazwisko

tego bojownika masonerji zdobyto sobie

w roku zeszłym rozgłos niet,yłko przez
swe zadzierżyste antykatolickie arty­
kuły, ale więcej jeszcze przez procesy
rozliczne z tego powodu, a.co najcie­
kawsze, przez i zrę.czne omijani.e nałożo­
nych/mu w tych procesach kar. -Organ
tego apostola masońskiego ,,Glos Praw­
dy" zdobył sobie w Polsce, mimo, że

jest ż prawdą w ustawicznej rozterce

wielki rozgłos,, a ponieważ jest zbliżony
do sfer rządowych, urabia zręcznie o-

pinję ,.w kierunku wrogim dla kościoła

katolickiego.
Najzgrabniejszym jest wpływ tego a-

pósfola masońskiego na młodzież. Nie

od dżiś daje się on zauważyć. W Krako­
wie już 25 lat temu socjąlistyczno. - ma­
sońska propaganda rozrzucała miedzy
młodzież, służące, robotników osławio­
ne ,,Legendy" Niemojewskiego, Renana

,,Żywot Chrystusa" i inne tym podobne
pisma za bezcen, lub nawet , zadarmo;
wolnomyślni lekarze, profesorowie, a

zwłaszcza głośniejsze ich małżonki u-

rządzały tajne zgromadzenia młodzie­
ży, a swojemi cudaczneini ankietami

uświadamiały ją z życiem i ;nadużyciem
plciowem. Apostolstwo to płynęło wi­
docznie z tego samego źródła masoń­
skiego, z jakiego wypłynęły grozą zie-

jące ustawy ,,Zakonu Wyzwolenia" ’w-

Święcianach na Wileńszczyźnie, które

odczytywał na zjeździć w Katowicach

r, 1924 dzisiejszy’prymas^ks. kardynał
Hlond Szereg punktów tych ustaw

zdradza niewątpliwie ich masońskie po­
chodzenie: ,,Zakon" np. jest rządzony
przez mistrza, pomocnikami mistrza są

łoże Czarna, Czerwona, Błękitna i po­
mniejsze zarządy... Rycerz jest wolny od

przesądów klerykalizmu... Odrzucajmy
wiarę w istnienie Boga i nieśmiertel­
ność duszy, bo to absurd...! Rycerz jest,
ślepem, nieczułem narzędziem w ręku

swych starszych, spełnia wszystko, co

mu każą, nawet jeśli mu się to wydaje
zbrodnią. Nie drży na widok krwi, a

sam z przyjemnością sprząta ze świata

każdego wroga. Kościół, przedewszyst­
kiem katolicki i księży uważa za swych
najgorszych wrogów. Urządzaj co świę­
to uczty i zabawy, pamiętając, aby ża­
,dna tlzicwzyna nie wyszła z nich z i. zw.

-przez księży wiankiem, bo wówczas jest
naszą, bo ma na sobie piętno hańby!
Dbaj o to, aby twój młodszy brat umiał

dogodzić wszystkim zmysłom ciała, pić,
kraść, uwodzić dziewczęta, lub chłop­
ców, ą przedewszystkiem wmawiaj
weń, aby popełnił jaką zbrodnię".

Zbrodnie gimriazjastów ziemi wileń­
skie,j, jakie wytrząsnęły w ciągu 1926 r.

opinję publiczną - oto owoce masoń­
skiego posiewu. Wołnmularstwo usiło­
wało wślizgnąć się do Związku harcer­
stwa polskiego, ponieważ to się nie uda­
ło, masonerją zaczęł.a popierać ,,Wolne
Harcerstwo". Sprawą rozbicia harcer­
stwa, polskiego zaj,muje się loża ,,Trau­
gutt". Ideom masońskim wśród mło­
dzieży ulegają dalej związki ,,Młodzie­
ży Postępowej", czy ,,Młodzieży Niezale­
żnej", dalej kluby ,,Niezależnych Po­
glądów", a także YMCA, akademickie

:,,Stowarzyszenia Wolnomyślicieli", ró­
żni ,,Przyjaciele Zabawy", a nawet ab­
stynencka ,,Loża Dobrych Templariu­
szy". Wyra-źnie masońskie; są zrzesze­
nia ,,Zakon Gwiazdy na Wschodzie",
dalej sekcja, akademicka ,,Wielkiej Lo­
ży Polskiej". Czy większa połowa, nau­
czycielstwa Szkół powszechnych, zorga­
nizowana w.t, zw. Ogniskach,-domaga­
jących się szkoły beztSty^Śfflti^j/ustr-’
nięcią i’ełigji’ ze szkoły i źupełriego’ ze­
świecczenia szkoły, czy połowa nauczy­
cielstwa, stojąca pod kierownictwem

,,Wyzwoleńców’ , których o;statnio tak

silnie napiętnował sw;eni orędziem ks.

biskup Łukomski, nie uległa, pośrednim
czu bezpośrednim wpływom maso-

nerji, nie móże,my stwierdzić, ale tru­
dno pozbyć się lęku, że tak istotnie jest.
Jeżeli za,ś uprzytomniały sobie antyko­
ścielne wynurzenia, poglądy i propoz.y­
cje prasy radykalnej, jak ,,Głos Praw­
dy", ,,Epoka", różnych orga.nów socjali­
stycznych, wyzwoleńczych, trudno się
opędzić trosce, że na życie nasze kato­
lickie organizuje się w Odrodzonej Pol­
sce potężny odruch celem wprowadze­
n;i w tej ,,zawsze wiernej Polsce" sto­
sunków podobnych do francuskich, a

k}o wie, czy nie nawet meksykańskich,
Jeżeli Sobie uprzytomnimy wrzenie ko­
munistyczne na kresach wschodnich, w

stolicy państwa, dalej w Łodzi, Zagłę­
biu, a nawet w Poznaniu, jeżeli rozwa­
żymy wzrost wpływów socjalist,ycznych
przy ostatnich w’yborach, — wyboru
marszałka sejmowego nie bierzemy za­
nadto w rachubę, gdyż osoba marszałka

Daszyńskiego, jako człowieka wytrą-;
wnego, nie budzi zbytnich obaw, tedy
mimowo!i budzi się lęk, czy czasem nie

znajdujemy się w przededniń walfci

kulturalnej dla tego, że społeczeństwo
katolickie jest tak rozbite, tak niezgo­
dne, tak ni.efrasobliwe, jak meksykań­
skie.

W Meksyku 3 procent zorganizowa­
nych i przez lożę podżeganych przewro­
towców opano’wało rządy w kraju, tyra.­
nizuje 97 procent spokojnej ludności, u-

prawiając krwawe crgje wśród wierzą­
cej ludności katolickiej. Gzy w Polsce

coś podobnego byłoby możliwem?
Faktem jest, że podżegany robotnik

krakowski mordowa! na ulicach Krako­
wa polskiego żołnierza ,,pełniącego swój
obowiązek. Faktem jest, że na ulicach

Warszawy ludzi innych poglądów poli­
tycznych bez skrupułu się sprząta, lub

w haniebny sposób poniewiera, — Co

więcej, faktem jest, że najstraszliwszy
kat sowiecki Dzierżyński był z pocho­
dzenia Polakiem. Również faktem jest,
że przedstawicielem Sowietów u mek­
sykańskiego Ca)lesa — to pani Kołłąta-
jowa Polka z urodzenia, Faktem jest w

końcu, że wśród katolików w Polsce ta­
ka sama niezgoda, takie samo wzajem­
ne ?,wpjpząnle Sjgg,. tą.ka
i niefrasobliwość, jak wśród katolików,
.meksykańskich,

Czy katolicy w Polsce nie powinni się
obawiać podobnych co w Meksyku na­
stępstw? Jest nad czem się zastanowić.

Dr, Sf, Radliński.

Maszyna wypiera człowieka.
Racjonalizacja przemysłu w Ameryce i jej skutki.

W os.tatnim cza-sie- dochodzą do nas

ze St,anów Zjednoczonych- alarmujące
wiadomości o panującem tam bezrobo­
ciu. Pierwotnie podawano cyfry 3—5

miljonów bezrobotnych. Na podstawie
najświeższych wiadomości jednak mo­
żemy, przyjąć. że Stany liczą, obecnie 2

do 21 ó milj. bezrobotnych. Jest to na­
wet na stosunki amerykańskie liczba

wcale pokaźna i warto się nad nią za­
stanowić; oznacza ona bowiem prze­
szło 5% - wszystkich zarobkujących w

Stana-ch.

Równocześnie jednak z tak więlkicm
bezrobociem wykazują liczby Wzrost

produkcji w przemyśle amerykańskim
wskutek pomyślnej konjunktury. Pe­
wien zastój, który się zaznaczył pod ko­
niec ub. roku ,już minął. Obecnie pra­
cuje przemysł żelazny i stalowy do 90%’

wobec 65% w grudniu ub. r. Otrzymał
on olbrzymie zamówienia od przemysłu
,budowlanego, który się podniósł o 11

procent w stosunku do roku ubiegłego.
Ożywił się także przemysł samochodo­
wy.

Jak więc sobie tłumaczyć nienormal­
ny na pozór stosunek stanu bezrobocia

do wzrostu produkcji ?1 Jak to — wszę­
dzie wre 4 praca, a tak dużo rąk musi

spoczywać? Rozumując w ten sposób
— jak na nasze stosunki zupełnie słusz­
ny — zapominamy, że jesteśmy w Ame­
ryce. . Tam bowiem postępująca wciąż
mechanizacja pracy i ’ racjonalizacja
produkcji (sławna ,,amerykanizacją")
czynią, zbyteczną, coraz to większą ilość

rąk roboczych. Zwalnia jo wprowadze­
nie nowych metod oszczędzających coraz

to więcej pracy i sił ludzkich,
Racjonalizacja przynosi coprawda do­

raźne korzyści przedsiębiorcom, lec:

,może wydać w ,przyszłości — obecne

bezrobocie już teraz na to wskazuje —

skutki niepożądane dła produkcji, któ

rą się teraz tak usilnie forsuje. W

miarę, bowiem wzrostu bezrobocie;
maleje siła nabywcza społeczeństwa f

tem samem i. konsumcja, co oczywi­
ście wpływa niekorzystnie na zbyt wy­
robów przemysłowych.

Rozwój taki w Ameryce będzie miał

swe następstwa i dla Europy. Prze­
mysł amerykański, któremu u siebie co­
raz ciaśniej, będzie zmuszony szukać

nowych rynków zbytu w Europie. Eu­
ropa zaś, zadłużona wobec nowego świa­
ta i dusząca się we własnej nadproduk­
cji, patrzy bardzo niechętnie na import
gotowych towarów, gdyż sama ciągle
poszukuje nowych możliwości eksporto­
wych. Dotychczas kraje europejskie
zaciągają w Ameryce pożyczki ,,produk
cyjne", wytwarzają-c dla ich spłaty war­
tości eksportowane do wierzyciela..

Cóż jednak się stanie z tą biedną Eu­
ropą, skoro Ameryka przestanie "dawać’

gotówkę i w i,nteresie własnego prze-,

mysłu będzie nas zalewała Importem
swych towa.rów? Nastąpi oczywiście
szalony wyścig’ konkurencyjny między
nowym a starym światem. Większe
szanse wygranej ,są z.:, . . p,ewnością po
stronie Ameryki. W.

Ukarana Ksant^pa-

Kontrolowała męża, patrolując pr,zed ks-

wiarnlą.’--’Aż zagarnęła ją policja jako po­
dejrzana damą,

Pisma’ rzymskie nisza obecnie o cieką,-
woj przygodzie, która spotkała żonę profe­
sora uniwersytetu rzymskiego F.

Pa.ni profesorowa z wytrwałością, godną
lepszej sprawy zatruwała życie swemu u-

czohemu małżonkowi, kontrolując go na

każdym kroku.

Pewmego wieczora, po dniu w’ytężonej
pra,cy, ośw’iadczył profesor małżonce, że pój­
dzie. do ba,ru napić-się filiżankę ;mokki. Pa­

’ni profesorowa zgodziła się na to w przy­
stępie. szczególnie dobrego humoru. W oba­
wie jednak,’ że nie skończy się na kawie,
postanowiła towarzyszyć mężowi.

Przed barem oznajmi!a że zaczeka, aż

mąż napije- się kaw-y. Profesor chcą,c nie

chcąc, wyszedł po kilku minutach. Rozglą­
da się na wszystkie strony, ale małżonka

zniknęła bez śladu.
- Poszła widocznie do domu! - pomy­

ślał uczony i pospieszył do sw/ego mieszka­
nia. -

1 tutaj żon.y nie było. Wobec tego. F . uda!

się na policję. Tutaj ujrzał swą małżonkę
w towarzystwie ,kilku dam lekkich obycza­
jów. Mianowicie spacerującą przed barem

profesorową zaaresztowano i mimo tłuma­
czeń i perswazyj, zaprowadzono na poli­
cję.

Ukaranej Ksantypie odechcc się zapew­
ne dalszej kontroli męża, który jest i po­
winien być panem domu.

0 letnisko t!li! ociemniałych
inwalidów wojennych.

Pomóżmy naszym ociemniałym inwali­
dom wojennym do utworzenia i podtrzyma­
nia letniska psfi protektoratem Prezydenta

Najjaśniejszej Rzeczypospolite} Polskiej J,
W. Pana Inn,?c?no Mościckiego^

W myśl rozporządzenia z dnia 30 marca

28 r. p, wojewoda zezwolił Związkowi O-

ciemhiał-ych’ Wojaków na Wiełkopoiskę, Po-
?mobzti ?i GÓrńY- ŚlĄSK;’ż"Siedżibą:Bydgosz­
czy Bł. Krasiński ego?-5,- ńft zbiórką publicz­
ną ’ńa ól)śzdrże Województwa PómdrsJti%go.
Pienią.dze, drogą kwesty zebrane przeznacza
powyższy związek na uruchomienie i pod­
trzymanie’ letniska z Żiemnicach Nowych
w powie’cie kościańskim w Wielkopolscy,
nad którem objął łaskawie protektorat p.
Prezydent Naj,jaśniejszej Rzeczypospolitej
Polskiej, prof. Dr. Igna,cy Mościcki.

Nasi ociemniali z trzech zachodnich wo­
je,wództw nic korzystają jak w innych dziel­
nicach z dobrodziejstw wypływających z

koncesyj monopolowych, i skazani są je­
dynie ha rentę inwalidzko, która często
nie wystarcza na, skromne wyży wionie’ro­
dziny. Wobec tego ociemniali pracować mu­
szą mozolnie nad wyrobe,m szczotek lub

kószy, by sprostać swym obowiązkom wo­
bec rodziny. Brak ruchu, warsztat pracy
znajdujący, się póczęsći ;w jednej wi}gótnej
izdebce, zamieszkałej równoęźesnie przez

liczną rodzinę, ora,z ;pył, wydzielający się z

surowca, oddzia,łują nader niekorzystnie na

stan zdrowia ociemniałego żołnierza i po­
zbawiają rodzin przedwcześnie swego :ży­
wiciela. Zwią,zek powyższy zadzierżawił wo­

;bec tego b. pałac w Zicmicach Nowych na

szereg lat, gdzie każdy ociemniały inwali­
:da przy pomocy rządu i społeczeństwa bę­
dzie mógł raz do roku po 4, tygodnie oraz

przy dobrem wyżywieniu i , starannej opie­
ce lekarskiej spędzać czas bezpłatnie. Wobec
tak szlachetnego celu każdy obywatel wi­
nien podążyć choćby z małym datkiem i za­
pisać się.do list krą.żących łub,przeznaczone
na powyższy cel pieniądze. nadesłać do po­
danego Związku lub złożyć je w naszej re­
dakcji.

Wszelkie datki ,na letnisko dla ociem­
niałego żołnierza przyjmować , będziemy w

przyszłości, ażeby naszym obywatelom o

c?zułem sercu dać każdorazowo możność

spłacenia choć częściowo długu wdzięczno­
ści najciężej poszkodowanych ociemniałych
inwalidów. Bóg stokrotnie wynagrodzi!

HUMOR.

RZEWNA PAMIĄTKA.
— Cóż ,to, za pamiątkę ,nosi...pani w

medaljonie, kochana pani?
— Pukiel włosów męża...
— .Ach-.to,-mąż pani nie żyjc?
-- Żyć żyjc, tylko wyłysiał!
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Minister Niezaisytowski
o potrzebach rolnictwa.

Z okfeji obrad, nad budżetem mini­
sters,twa roinićtwa, w komisji budżeto­
wej. Wygłosił min. Nfozabytówski na-

stępujg,ce pre.fttttówienio:
Przeludnienie wsi uolsfeleh i słaby

rozwój naszyeii miast sta.now.i zagadnie­
nie śćiśie ze sob;j, ż,wifi.za,rje. Przeludnie­
nie wsi jest skutkiem tego,, że mało -reas?

winięty przerńys!: nie może wchłouoć

riadwyżid ludności a .wj-cJiodżtwo jest
utrudniono. Dobrobytu wsi jednak nie

podniesiemy, bez uporządkowania struk.­
tury agrarnej w Polsce. Aby móc. przy­
stąpić do przebudowy ustroju agrarne­
go, tńusż^, istnieć trzy warunki, których
do niedawna nie było:

1) Musi być stała waluta i możność
umieszczania poważnych sum w budże­
cie ńa te cele,

2) możliwość kredytu, a wreszcie

3) przez racjonalną, politykę gospo-

darćż§. musi być rolnikowi zapewniona
opł’aca,lność jego pracy. W dziedzinie

czynności ustawodawczej ustawy scale-

nione Źóśteły ’ znowelizowane w drodze
dekretów.

Znowelizowane również żóśtały usta­
wy o zlikwidowani.e śerwitfttóW tak, że

najdalej ?,a dwa lata. WSżyśtkiO serwi­
tuty zostaną, zlikwidowane. W jednym
tylko ro.ku 1927 zlikwidowano więcej niż

w ciągu 8 lat poprzednich.
Ustawa o wykonaniu reformy rolnej,

którą zastałem, nie była ani ?,la, ani. do­
bra. Obecnie odbywają się prące ,około
uporządkowania ustawy rolnej, tyczą­

cej się poszczególnych wsi. Co do bu­
dżetu mojego .Ministerstwa^ to mogę- ss

dumą stwierdzić, że,. jeżeli do ostatnich

łat budżet t.en nie by! nigdy w całości

wykorzystany, to w zeszłym ,roku.osią­
gnięto to w 98%. Udzielanie kredytów
w zbyt wielkiej ilości na reformę rolną
wywołało ten skutek, że cena ziemi
znacznie się podniosła.. Wydano prze­
ciw temu stosowne zarządzenie, i obec­
nie przed udzielaniem kredytów będzie
sie zawsze uzgodniąło ceny ziemi.

Rozwój Banku Tfoinego jest wspania­
ły; dzięki: nielriu przywrócony został

kredyt długoterminowy. Kurs listów

zasia’/.nych w Banku poprawi! się
znacznie i wynosi dziś 94 za 100. Za­
wodnienia kredytowe łączą, się z za,gad­
nieniami hipotek, które ?-:y w- wielkiej
ilości ,wypadków niezał,atwiono. Opra­
cowaliśmy też sprawę kredytów melio­
racyjnych i zą parę dni,ukaże się od­
nośne zarządzenie, Zarówno,_ budżet

przemysłu i handlu, ja,k i budżet , Mini­
sterstwa Robót Pub!, i komunikacji u-

względniają potrzeby rolnictwa. Za­
rzuty przeto o pokrzywdzenitt rolnictwa
w budżecie są niesłuszne,

P. fiilnfeter omówił następnie spra­
wę kredytów krótkote-minowych pań­
stwowego Banku Rolnego. Operacje
Banku Rolnego rozwijają się tak do­
brze, że tytułem próby p, minister po­
wierzy Bankowi parcelację majątków
państw-owych,

Nowa faza przemysłu samoehodowogo w Polsce.
Jednym z najważniejszych czynników roz­

woju nowoęźecnćgo pafistwa jest postęp w

dziedzinie środków transportowych, wśród nich

zaś ną czoło Wysuwa się dzisiaj niewą,tpliwie
najracjonalniejszy i najbardziej współczesny
środek transportu — samochód, ?o!ska pod
tym względem sto: niestety jeszcze bardzo
daleko poza innensi krajami. Dość powiedzieć,
że w kraju, naszym kursuje zaledwie 22.000
samochodów osobowych i ciężążówyćh przy
niedostatecznie poZa,tesn rozwirrętej sieci ko-

Jt:jowej i zgórą 30 ffiiłjonóW ludności.
W tych wan:nkach mamy do zanotowania

niezmiernie interesującą inicjatywą\znanego a-

tóeżykaóskiego koncernu Samochodowego Ge­
neral Motors" Cómpańy, który organizuje w

Po.lsce n;; szeroką skałę montowanie samo­
chodów óśobówych 5" ciężarowych znanej marki

,,Chevro!et" w specjalnej własnej fabryce w

Warszawie.
Gonera! Motors Company jest największym

na świście koncernem, jednoczącym w sóbie

następujące popularne i w Polsce fabryki sa­
mochodów: Cherrołet, Oldsmib!e, Pontaić,
Oalrlandf Bu:k, La. Sal!e, Cadillac oraz spefcjal-
:iych wozów ciężarowych G, M, -C . Oprócz fa­
bryk samochodów do koncernu General M_otors
należy: znam: fabryką. kąrósetyj ,,Hsher Bo­
dłoś" i wielka ilość fabryk pomocniczego prze-
tsy"śłti samochodowego i akcesoryj. Poza 70 fa­
brykami" i’ oddziałami" W Stanach" Zjednoczo­
nych- General Motors posiada wielką ilość iiłij
fabrycznych, rozrzuconych. po c,ałym. świecie.

Plany przedsiębiorstwa w Polsce są szero­
ko pomyślane i przewiduje się oprócz montażu

i wykończania podwozi również budowę ory­
ginalnych karoseryj Fishera. Potrzebne częścj
samochodów’ sprowadzane będą z Ameryki
tyl,ko w tym wypadku, jeśli nić będą mogły
być wykonane w Polsce, względnie wykonane
tu ustępowałyby zagranicznym pod względem
gatuńku. Z biegiem czasu oczywiście coraz wię­
cej części będzie mogło być nabywane na miej­
scu, co w połączeniu z pracą polskich sił ro­
boczych nadawać będzie produkcji tych samo­
chodów charakter polski, zasilając jednocześnie
rynek miejscowy kapitałem zagranicznym.
Przedstawiciele .koncernu podkreślają prZytem,
ż? działalność General M,otors nie stw’orzy by­
najmniej konkurencji ani polskim kapitałom,
- ii też polskiemu przemysłowi, będą.c zupełną
now’ością w Polsce w te; dziedzinie.

’Początkowa ilość zatrudnionych kilkuset

pracowników’ będzie stopniowo w miarę róz-

wójti powiększana. Ciekawym punktem planu
G. M. C . jest, że przy wzroście produkcji kon­
cern przewiduje ewentualny eksport samocho­
dów, zmontowanych w Palśce, do krajów o-

śćiennyćh. Przedsiębiorstwo będzie prowadzo­
ne na zasadach najnowszej organizacji amery­
kańskiej, zarównó w swej części technicznej,
jak i w dziale handlowym.

Jako punkt ambicji stawia sobie General Mo­
tors przedst.awić jak najprędzej polskiemu spo­
łeczeństwu pierwsza ,,Chevrolet", zbudowaną
już rękami polskiego robotnika.

Samochody muszą płacić podatki
na budowę drOg.

Od kaidego litra benzyny - 5 groszy,

Kwestja stanu dróg w Polsce należy
do bolącze,k, nad likwidowaniem któ-

rych Zastanawiają się wszyscy. We,­
dług obliczeń Min Rob. Pub!, na samo

utrzymanie dróg pot,rzeba rocznie 60

miljonów złotych, tymczasem w roku o-

statóim kredyty te dosz’ły do’28 miijo-
ttów złotych.

Celem pozyskania większych sum na

budowę i konserwa,cję dróg Ministerstwo

opracowało projekt opodatkowania śA-
nlOcBńdóW, według wagi śamochodu.

Projektuje się obciążenie 40 z!otyćh ód

100 kłg samochodu OśóbOWegó - pry­
watnego 50 zł. Od samochodu zarobku­
jącego do wagi 1000 k!g,, zaś 53 ?łótyćh
od 100 k!g., każdych następnych 100

k!g. 35 złotych od 100 klg. ciężarówek-
prywatnych, a 45 zł. zarobkujących.
Wszelkie- rogatkowe rejestracyjne itp.

miałyby być skasow’ane. Wpływ z tego
źródła, według obliczeń, wyniósłby oko­
ło 10.000.000 złotych rocznie. Jedno­

cześnie opłacał!by podatki właściciele

pójazdów konnych, których w Polsce

,jest 2 mil, . . . .....

Projektuje się też opodatkowanie na

ten cel litra benzyny samochodow’ej w

wysokości 5 gr. To razem dałoby 19

mil,ionów złot,ych.
Ministerstwo robót publicznych przy-

śtąpują. ,w. roku bieżącym do rózbudowy
sieci dróg bitych w Województwach
kresowych państwa.

Szereg firm zagranicznych, w szcze­
gólno,ści angiel,skich, zabiega u mini­
sterstw’a o powierzenie im budowy dróg
powyższych. Prace te je.dnak zostaną
oddane w ręce przedsiębiorców pol­
skich.

Nos!i w G!irzsść. ZMnoczeo!ii Baw. na Pomorzu.
W ub. czwartek zwołał zarząd kartelu Ch.

Z. Ż. w Grudziądzu zebranie ręórgańiżafeyjnć
do Domu Towarzystw,- dawniej Bazą?, przy (:Ł
Moniuszki. Na zebranie to zjechał się zarząd
okręgowy Ch, Z. Z, z Bydgoszczy, skarbnik

p. Gordon ora,z sekretarz p. Stróżyńskł. OpróczI znie zebranych członków i sympaty.ków,
zauważyliśmy pp. posła i radcę Baranowskiego,
fes. Śowińsktęgo, radnego Drążka, Knóppa, L,
Jankowskiego i Wielu innych.

Zebranie zagaił prezes Kartelu Ch, Z. 2.
p, Nadolski, który w serdecznych śłoWaób po­
witał zebranych, a szczególnie miłych gości z

Bydgoszczy. Pierwszy ?etę,rat wygłosił sekre­
tarz p. Stróżyńskł, który jasno i dobitnie wska­
zał na rosnący tuch chrześcijański, a następnie
mówił, jakie korzyści z organizacji powinni
mieć robotnicy, Na to jest organizacja, aby
robotnikom przyszła z wydatną pomocą -

mówił on. Robotnicy swój ciężko zapracowa­
ny pieniądz nie składają na to, aby utrzymy­
wać jedną osobę, choćby ona była potrzebna,
nawet, ;tle aa to, aby czynić e-sżcządfióści pa

wypadek bezrobocia. Niestety dotąd, tycfc
oszczędności nie robiono, ani ich niema, dlate­
go trzeba szukać oparcia o silniejszy ośrodek.
Mówca wykazuje korzyści, które wynikną z

połączenia okręgu grudziądzkiego Z Bydgosz­
czą, Mówca jest daleki, aby to połączenie
,,wymusić", lecz uważa, że organizacja musi
i powinna być silną, a będzie fyl?td wtedy,
jeżeli oprze się o si!ny ośrodek, a takim dzi,ś
jest. Bydgoszcz.

S’, prezes Nadolski w serdecznych słowach

podziękował referentowi za Wyczerpujący re­
ferat i otworzył dyskusję, w której zabierali

gips po. prezes Nadolski, Łączkowski, radny
Drążek, Józefow.icz oraz Knopp i Jankowski.

Ks. kapelan Sowiński gorąco zachęcał ze­
branych do propagandy idei chrześcijańskiej

w myśl encykliki wielkiego papieża Leona XIII,
Robotnicy chrześcijańscy powinni się skupiać
około tego znaku Chrystusowego, powinni łą­
czyć się, fes tylko wspólHems silami odnieść

mogą zwycięstwo wad wywrotowcami. Czci­
godny mówca gorąco popiera myśl połączenia
się z Bydgoszczą.

Bardzo serdecznie przemówił do zebranych
poseł radca Baranowski, Wyczerpująco prze­
mówili jeszcze; skarbnik p. Gordon, prezes p,
Piotrowski i sekretarz p, Siróżyóskś. Uchwa­
lono przyłączyć się do Bydgoszczy i rozpocząć
w pę!tli aKćję reorganizacyjną w o,kręgu a

przedewszystkiem w Grudżiądzu. Wybrano za­
rząd okręgowy Ch. Ź. Z.! prezesem p. Nadól-
skłegó, wiceprezesom p. Knoopa, skarbnikiem

radnego p. Drążka, sekretarzem p. Łuczkow-

skiego, ławników kooptuję zarząd okręgowy.
Piśmienn_e sprawy załatwiać się będzie w re­
dakcji fiiji ,,Dziennika Bydgoskiego", gdzie
p, Kunz służyć będzie radą i udzielać wska­
zówek. Bo wyć^erpśńits porządku obrad zam­
knął nowo wybrany pfćżrs zebr-anie. Dodać

należy, iż podczas wyborów przewodniczył P.
León Jankow’ski bardzo umiejętnie i bez­
stronnie,

Tak więc pchnięto sprawę naprzód. Trzeb.i

więc na tefeóić T. Grudziądza starać Się, aby
dotychczasowe fiłje Ch. Z, 2. zwołały swe

walne zobrańi.ą, omówiły statut i wybrały za­
rząd filijny. Do tej pracy w myśl ks. Sowiń­
skiego i posła radcy p. Baranowskiego zachęca
się gorą,co brać naszą robotniczą, aby się łą­
czyła w jedna wielka t póteźna órganizacją
Ch. 2. Z.

Robotrtiku cbrżeśeijańźki, łącz, się w Ch.
Z- 2., bo tam jest twoje miejsce, bo tam szcze­
rze i serdecznie o tobie i twym losem się
zajmują - aby twg dolę zmienić aa lepszą,

Budowa nowego szpitala.
Że dotychczas nie mamy w Bydgoszczy no-

woczęsijego szpitala,.powszechnego, to jest ,wi­
ną ńasżych dawnych zaborców, którzy zanie­
dbali tę sprawę. - Dbali. oni ze wżg!ędów poli­
tycznych O szpital Djakonisek, ale nie pomy-
śleJi o wybudowaniu szpitala powszechnego dla

biednisjśźyeh. sfer przedmieścia,
Bydgos,zcz cierpi już oddawną _na wie!ki

brak łóżek szpitalnych, a w ostatnich czasach

dosąło do tego, że np. szpital miejski stale jest
o 100 procent nad możność zajęty i mimo to

wypuszcza chorych niedolećzonych, przekazu­
jąc ich d,o ambulatoryjnego leczenia, aby zrobić

innym chorym miejsce w szpitalu.
To też magistrat ,m. Bydgoszczy widział, się

ziBuszony zara,dzić tej palącej potrzebie i po­
stanowił budowę nowego szpitala, według . no­
woczesnych W’ymagań hygienicznych i sanitar­
nych,

Odstąpiono przy plano’waniu ibudówy od

syłtemu pawilonow’ego i postanowiono główne
oddziały pomieścić pod jednym, dachem, W
ten sposó.b powstał p,rojekt, centralnego wiel­
kiego bloku o czterech kondygnacjach. W
środku bloku mieścić się będą w suterenach —

oddział jeżynfefecyjhy, składnica ubrań i labo­
ratoria apfeczne; na pierwszem piętrze — od­
dział operacyjny i ortopedyczny; na drugiem
piętrze — mie,szkania dla lekarzy i ,kapelana
po jednej stronie, po drugiej cztery izolowane

pokoje,. p.rzczna.ezpne. d!a ..cho.rych z. n(c,jasaem
rozpoznaniem; na trzecim piętrze —

oddział dla

jaglicy, dostępny od klatki schodowej Oraz po­
kój izolowany dla chorych na rzerzączkę ócz,
dostępny wprost od ha!u; na czwartem piętrze
— kąpiele słoneczne i sala towarzyska, wre-

szC!,Ę. na wśźy,stkich pi.ętrach w’e.randy, pokoje
lekarzy naczelnych z poczekalniami.

Zamierzona budowa wykonaną ma być ha

giuncię miejskim, przy nowo-projektowańych
ulicach i promenadach. Budynek szpitalny U-

mieszczony będzie od strony południowej, z ad­
ministracją w pośrodku i lewem skrzydłem dia

kobiet, a prawem dla mężćzyżn, w oddaleniu
100 metrów ód ulicy wśród drzew i kwiatów.
W izolacji od całości zabudowań przewidziano
oddziały — zakaźfiy 5 weńerycżńy.

Opis głównego budynku.
Budynek składać się będzie z dwóch CZęści

przeznaczonych na pomieszczenie chorych i

,Części środkowej - jako administracyjnej z u-

bikacjamj hiurowemi, oddziałem przyjęć, z ka­
plicą i innemi podobnemi pomieszczeniami. Po­
między częścią środkową budynku, a częścia­
mi bocznemi fimieśzczone będą werandy i to

przed korytarzami, dwustronnie oświetlonćsńi,
aby nie zaciemniały sal chorych. Budynek mie­
ścić będzie w sobie oprócz kuchenek stacyj­
nych, świettlic, pokoi badań, wanien i t. p .: J)
na pas’terze 44 łóżka -

oddział ginokoliczny i

położniczy oraz w końcu prawego skrzydła
oddział o czterech dobrze izolowanych od ca­
łości Szpitala ubikacjach dla przejściowego n-

ftiieszczenia umysłowó chorych; 2) ńa pierw-
szens piętrze 50 łóżek —

oddział chirurgiczny
i 31 łóżek oddział ortopedyczny (z krytem
przejściem d,o sal operacyjnych), 3) na drugiem
piętrze 58 łóżek —

oddział wewnętrzny i 22
łóżka — oddział prywatny’ (klasowy); 3) na

trzeciem piętrze 54 łóżek —

oddział oczny i

uszny Oraz 16 łóżek — oddział jagliczny; 5) na
czwartem piętrze (część środkowa) kąpiele sło­
neczne otwarte i zamknięte w werandzie o-

szltlonaj szkłem ultrafio!etówem, z leżakami
dla 14 męż,czyzn i d!a 1.4 koblót,

Budynek kąpielowy, rosntgenowóki i opera­
cyjny.

Na północ od głównego budynku frontó-

wego w oddaleniu 30 m; położony będzie bu­

dynek, który pomieści w sobie: na parterze
oddział kąpielowy z różnorodneńsi W’annami
lec-zniczemi, natryskami, kąpiela,mi ciepłejnń
parowemi, e!ektrycznemi i tf p z odpowiednią
ilością leżanek. Po ,drugiej stronie wymienio­
nego oddziału, równ,ież na parterze będzie się
znajdował oddział roentgenówski, z obszerńemi

ubikacjami dia terapji i dj? gnozy oraz ubikacja,­
mi dla djatermji, górskieg,o słońca, medico-sne-
chaniki i t p,; na pierwMECBi piętrze po 2 sale

operacyjne septyczne i aseptyczne z poboczne-
mi ubikacjami jak umywalnie z, stereljzacją in­
strumentów, pokój dla narkozy, gipsowania,
pokój dla lekarzy, sióstr, naczelnego lekarza,
poczekalnia i ł,, p,; na drugiem piętrze pokoje
dia chorych klasowych, po jednej stronie dla

mężczyzn na łóżek 11 i po drugie! stronie na

łóżek 11.

Wszystktie powyższe oddziały połączone
będą z budynkiem głównym korytarzem kry-’
tym,

Budynek gospodarczy,
Na parterze po jednej stronie przew’idziano

kuchnię centralną z kuchnią djetyczną i ubi­
kacjami pomocńiczemi, po drugiej stronie, pral­
nię ,mechaniczną z suszarnią, maglownią, praęo-
walcJą, szw’alnią, składnicą dla bielizny i 3e-

zynfekćją. W pośrodku mieśeić się będą trzy
sale jadalne dla lekarzy, sióstr i służby, a na

piętrze, nad, pralnią i kuchnią mieszkania dla

służby. Budynek gospodarczy, połączony bę­
dzie z budynkami, mieszczącymi w sobie cho­
rych, kurytarzem podziemnym.

Labcratorj centralne, kostnica i proscktura.W oddaleniu od całości zabudowań śżpital-
nych, przew/idziany jest budynek, w którym
będzie pomieszczone laboratorjum centralne z

kostnicą i prosekturą. .Labofatorjtiói mieścić
w sobie będzie pokoje; bakteriologiczny, anato­
miczny, chemiczny, serologiczny, dla pożywek,
zwierzętownię, ubikacje dla zmarłych, dla. ka­
rawanu, sekcji, infekcji oraz inne poboczni
ubikacje i mieszkanie personelu.

Budynek oddziału zakaźnego
mieścić, w sobie będzie: Oddział obserwacyjny
(5 łóżek); oddział dla chorób septycznycb
wszelkiego rodzaju (15 łóżek); oddział dła duru
i biegunki (15 łóżek); oddział d!a płonicy (19
łóżek); dezynfekcyjny.

Oddziel obserwacyjny
składa się 2 trzech oddziąłów o 1 łóżku i

jednego o 2 óżkąch z oddzielnemi wejściami.
Przy każdym oddziale łazienka z ustępem.

Odd.ziały różnych zaefeorzeń.

Oddziały te, rozmieszczone w trzech kondy­
gnacjach, są równe i w założeniu symetryczne,
by chorych podzielić wedłu,g płci, przyczem u-

tnożliwia się tem samem w razie potrzeby
Część jedną zmniejszyć na korzyść drugiej,
przez przesunięcie przenośnych drzwi w kury-
tarzu. PrżeWiduje się pokoje o jednym, dwuch
oraz trzćch łóżkach. Jako głów’ną koniecznóść

przewiduje się oddzielne w’ejścia do każdego
oddziału (kondygnacje), oddzielne dla męż­
czyzn, oddzielne dla kobiet (przez schody).

Budynek oddziału wenerycznego,
Przewidziano WystSWić budyńek dla cho­

rych obojga pici o 50 łóżkach, z oddzielnym
ogrodem d!a każdej pci.

W szpitalu za,miast dzwonk,ów przewiduje
się sygnały świetlne.

Żazaaczyć należy, że powyższe przewiduje
się w pierwszej budow’ie, w dalszej rozbudo­
w’ie, licźba łóżek w oddziałach powiększoną
zostanie .1 Wprswadżóac będą udoskonalenia,
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
TRZECIEWIEC. (Towarzystwo Powstań­

ców 1 Wojaków.) Miesięczne zebranie w

niedzielę 29 bin. o 5-tej po południu w sali
drh. prezesa Ostrowskiego w Trzeciewcu.

Przypomina się, że po zebraniu odbędą się
ćwiczenia i trening do zawodów w dniu
3 maja br.

GEMBICE. (Z działalności komitetu bu­
dowy pomnika dla poległych). Wzorem in­
nych miast i Gębice przystępują do budowy
pomnika dla braci poległych w wojnie pol­
skiej i światowej. Pieniądze na ten cel zbie­
rano wśród obywatelstwa jak i w okolicy,
którzy na ten cel datków nie szczędzili, za

co należy im się uznanie. Inicjatorem budo­
wy pomnika jest tut. ,,Sokół". Poświęcenie
kamienia węgielnego pod pomnik odbędzie
się niebawem.

DZIEMIONNO. (Kompromitacja). Nie­
zwykle serdecznie witał swoich bruderów z

okazji ślubu swej córki polski sołtys p. Me­
lin, po wystawił im aż dwie tablice z napi­
sem ,,Herslich Willkommen!". Orzeł sołec­
twa, któremu dostało się środkowe miejsce,
pomiędzy tablicami, zwiesił skrzydła, bo aż

tak się zssmucił.

KRUS2WICA. (Kradzieże). W Sławsku

Górnym pod Kruszwicą włamali się do­
tychczas niewyśledzeni sprawcy do miesz­
kania nauczyciela p. Trawki i zabrali więk­
szą ilośćsłoniny, wyrobów mięsnych i kil­
ka opon 3d roweru. Wartość skradzionych
przedmioów oblicza poszkodowany na 600
zł. Policj jest na tropie rzezimieszków. —

Tej same nocy zamierzało włamać się 2-ch

opryszkór do mieszkania p. dr. Hofmań-

skiego w Kruszwicy Nie powiodło się im

jednak ćięki czujności właściciela miesz­
kania.

DZIEIBÓWKO. (Poparzenie wskutek

nlecstrożieści). W ub. sobotę poparzył się
w tut. lacie robotnik Psieta zamieszkały
w Morzerie pow. chodzieskiego, który za

blisko zliżył się do rozpalonego pieca. Ro­
botnik ó’ poparzył się na twarzy i rękach,
tak, że (jdżie fnuśiał kilka dni poleźeć w

lóżkuj znim będzie mógł znów pracować.

Solec Kujawski.
Jubilcus kapłański ks prób. Makowskiego.

Dnia bm. obchodziła parafja Solec Ku­
jawski deń pamiętny, bowiem w dniu tym
obchodziimiejscowy ksiądz proboszcz J. Mą­
kowski sój 25-Ietni jubileusz kapłaństwa. Sta­
raniem zitępcy miejscowej rady parafjałnej u-

twoizonokomitet honorowy, w którego skład

wchodzi?panie z towarzystwa Pań św. Wincen

tego a Pr!o, jak i Matki Chrześcijańskie. Panie

staranniezorganizowaly obchód, zaprosiły do
udziału ńe towarzystwa kościelne i świeckie.

Przy icznej pogodzie rano odegrała kapsla
wojskow przed plebanją pobudkę. Dźwięki mu­
zyki zgmadziły tłumnie wiernych parafjan
przed pbanją. Delegacje poszczególnych towa­
rzystw korporacje kościelne złożyły Księdzu
Jubilatci życzenia.

Dzie szkolne pod kierownictwem nauczy­
cieli, os dziatwa z ochronki pod przewodnic­
twem Sstr Służebniczek, wznosiły radosne o-

krzyki śpiewy. O godz. 10-tej ustawiły się
korporre kościelne, magistrat oraz wszystkie
towarzywa szpalerem przed plebanją. Zastę­
pca prwodniczącego rady parafialnej, Fr. Bo-

rowiakr wzruszającej i serdecznej przemowie
złożył rzewielebnemu Księdzu życzenia. Po

przemoich udał się Jubilat w asyście dwóch

księży ędzy szpalerem do kościoła parafialne­
go. Po!rodzę ludność śpiewała: ,,Kto się w

opiekę’Orkiestra upiększała uroczysty pochód.
Towarztwa i wierni zamykali szpaler i posu­
wali siza Jubilatem do kościoła, gdzie Jubilat

odpraw solenne nabożeństwo. W czasie Mszy
św. gra orkiestra utwór artystyczny ,,Ave Ma­
ria". Kanie okolicznościowe wygłosił ks. prób
Szymaii z Obornik, przyjaciel jubilata z lat

tnłodziczych. Po nabożeństwie odprowadzono
jubilatko plebanji. Ks. Mąkowski podziękował
swoim arafjanom, za okazaną mu życzliwość
i gorli’ść w służbie Bożej. Parafjanom rozdano

obrazkpamiątkowe.

Obód 3-go Maja, W ub. sobotę obradowała

Konfeicja prezesów miejscowych stowarzy­
szeń tz Lokalna Komisja Sportowa nad spra­
wą ujzystości obchodu rocznicy Konstytucji3 MajUstalono program obchodu, według któ­
rego ayć się ma 2 maja wieczorem capstrzyk
organ,cyj przysposobienia wojskowego a w
dniu maja z rana o godz, 6-tej pobudka, o

godz. 10 od lokalu p, Frąckowskiego wymarsz
miejscowych towarzystw, cechów i szkół do
kościoła poklasztornego na uroczystą Mszę św.
Po nabożeństwie wraca pochód na rynek, gdzie
nastąpi przemówienie burmistrza Wodniczaka
i wspólny śpiew ,,Nie rzucim ziemi", a następnie
odbędzie się defilada organizacyj przysposobie­
nia wojskowego. Popołudniu na boisku miej-
skiem odbędą się zawody sportowe a o godz.
18 na Grabinie uroczysta akademja z wykładom

p. prof. W. Borka.
Ze Stów. Kat, Młodzieży Męskiej ,,Promień",

W niedzielę, 22 bm. odbyło się w ,,Ognisku"
przy licznym udziale członków plenarne zebra­
nie, które zagaił prezes p. Jan Gili, Obszerny,
interesujący referat na temat: ,,Obraz Polski w

zaraniu dziejów" wygłosił p, prof. Starczewski.
Z targu. Przeciętne ceny rynkowe: masło

2,40-2,60 zł, jaja 1,90-2,00 zł, kury 4,00-5,00
zł, kartofle ctr. 6,00 zł.

Z prawdziwem zadowoleniem notujemy fakt,
że ostatni w mieście naszem skład towarów
krótkich, żyda H. Cohna, przeszedł w ub. tygo­
dniu w ręce Polaka, Pozorskiego.

,,Hermenegild", Stów. Młodzieży Męskiej
,,Promień" urządza w niedzielę, 29 bm. wieczo­
rem o godz. 7,30 w sali w Grabinie przedstawie­
nie amatorskie, Odegraną będzie tragedja w pię­
ciu aktach ks. K . Poree p. t. ,,Hermengild".
Jest to sztuka teatralna osnuta na tle religij-
nem, to też spodziewać się należy, że społe­
czeństwo tak Koronowa jak i okolicy tę rzadką
imprezę przyjmie z prawdziwem zadowoleniem
1 weźmie w niej grumjalny udział, tem więcej,
że ceny biletów są bardzo przystępne, Czysty
zysk przeznacza się na cele kulturalno-oświa­
towe stowarzyszenia. Po przedstawieniu odbę­
dzie się zabawa taneczna,

2 Rgites’sewo

otrzymujemy z kół poważnych następującą ko­
respondencję:

Od pewnego czasu w miasteczku naszem pa­
nują pomiędzy ludnością polską naprężone sto­
sunki. Niezgoda i kłótnie są na porządku dzien-

nem, Prym wodzi tu młodzież zrzeszona w to­
warzystwie śpiewu pod nazwą ,,Echo". Towa­
rzystwo to założone zostało swego czasu przez
tutejszego księdza proboszcza w całkiem innym
celu. Ponieważ nie postępuje tak. jak należy,
założyciel owego towarzystwa się od niego usu­
nął. Działalność ,,Echa" na razie polega na sze-

rzen’u waśni. Mlbdżież nasza nie umie, czy też

niecbce uszanować żadnej władzy duchownej
ani świeckiej. Ba nawet w kościele zachowanie
się jej pozostawia wiele do życzenia. Zamiast

pielęgnować pieśni i przez to kształcić ducha,
młodzi ostrzą swoje języki... Młodzieży naszej
zdaje się, iż posiadła już wszystkie rozumy. Naj-
boleśniejszem przytem jest to, że starsi, a mia­
nowicie rodzice, zamiast zganić swoim dzieciom
ich niecne postępki, sami w tem ich popierają
i ni-jako oliwy do ognia dolewają,

Czyście doprawdy, kochani Ryna’zewiacy,
już zapomnieli cięgi i baty z roku 19’9, odbie­
rane w Bydgoszczy i Chojnicach? Gdzież są
wasze przysięgi i zapewnienia czyn"one w obo­
zie w Aitdamm? Pamiętajcie, że ten sam wróg
patrzy ieszcze dzisiaj na was, na wasze kłótnie
i swary!

motało.

Święto sadzenia drzewek. Szkoła Wydziało­
wa w Nakle, obchodziła uroczystość sadzenia
drzewek. W przemówi:niu wstępnem dyr. szko­
ły p. Wyssogota-Zakrzewska omówiła cele uro­
czystości i jej znaczenie, następnie referat wy­
głosiła p. Cichocka, nauczycielka tejże szkoły,
wykazując harmonijny obraz przyrody. Przemó­
wienia jak i wykładu wysłuchała młodzież żeń­
ska i publiczność z wielkiem zainteresowaniem,
Następnie uczennice odśpiewały kilka pieśni na

chór mieszany i wygłosiły deklamacje, nast.

udano się na plac Wolności, gdzie nastąpiło
sadzenie drzewek przez każdą klasę szkoły o-

sobno.

Z rady miejskie}. Na ostatnio odbytem posie­
dzeniu rady miejskiej uchwalono budżet do­
datkowy, oraz jednorazowy zasiłek w wysokości
45 proc, dla wszystkich urzędników i funkcjo­
nariuszy miejskich.

Przyjęto uchwałę magistratu w przedmiocie
sprzedaży parceli miejskiej p. Maciejewskiemu
pod warunkiem, że p. Maciejewski wybuduje na

tej parceli dom mieszkalny dła robotników.
Również zatwierdzono uchwałę w sprawie han­
dlu domokrążnego, która zabrania obcym han­
dlarzom uprawiania na terenie miasta handlu

domokrążnego.
W wolnych glosach p. Wiśniewski zwrócił się

do magistratu o powstrzymanie drożyzny chle­
ba, która niema uzasadnienia, ponieważ w Wą­
grówcu leży zmagazynowane przeszło 4.000 ctr.

żyta.
Z Tow. Przemysłowców. Na zebraniu Tow.

Przemys’owców omawiano długoterminową po­
życzkę dla drobnego przemysłu, sprawy po­

datkowe i stosunek do Związku Tow. Przemy­
słowych w Poznaniu. Prezes Złotowicz odczy­
tał kilka komunikatów ze związku. M . in. Zwią­
zek grozi wykluczeniem Tow. wągrowieckiego
ze związku, o ile nie zostanie wpłacona składka

związkowa.
W dyskusji potępiono jednomyślnie stanowi­

sko związku w czasie wyborów do sejmu i se­
natu. Następnie omawiano sprawę pożyczki dłu­
goterminowej ze starostwa. Pożyczkę tę miano

zaciągnąć na 9 względnie 8 proc. Zamówień na

pożyczkę wpłynęło na 100 tysięcy. Starostwo u-

ważało, że zamówień wpłynęło za mało i że

należy stawiać więcej. To poskutkowało, bo

wpłynęło pareset zamówień więcej, Jednak

przyznano tylko 40.000 zł pożyczki powiatowi
i na procent 12, bo starostwo bierze 3 proc, za

udzieloną gwarancję za ową pożyczkę.
Nagła śmierć, W sobotę ub. p . Muszyński,

zamieszkały przy ul. Strzeleckiej, wracając po­
ciągiem, dozna! podczas schodzenia z peronu na

schodach udaru serca, Śmierć nastąpiła po kilku
sekundach.

Wieczór muzyki. W ub. niedzielę 1 sobotę
wieczorem urządziło tut. seminarjum naucz, wie­
czór muzyki. Na program złożyły się utwory
Moniuszki, Maszyńskiego, Lachmanna, Bellinie-

go i prof. Dziusa. Podobały się. chóry w pierw­
szej części, uwertury i polonez Moniuszki. W

sobotę sala była wypełniona, a w niedzielę
świeciła pustkami. A szkoda.

Utworzenie hufca żeńskiego. W ub. czwar­
tek powstał w naszem mieście hufiec żeński, do

którego przystąpiło dotychczas 27 członków.
Patronat nad hufcem przyjęła dr. Kulińska,
która w pięknych słowach wskazała zebranej
młodzieży doniosły cel służby obywatelskiej ko­
biet.

Pow. kom. P . W . por. Wańtowski omówił

program Hufca żeńskiego i sprawy techniczne.

Program obejmuje oświatę, wychowanie fizy­
czne, sport strzelecki (sżtucerki), obronę prze­
ciwgazową i służbę sanitarną. Przyjmuje się
jeszcze zgłoszenia nowych członkiń.

W ub. niedz’e!ę odbyła się pierwsza zbiórka
hufca cyklistów P. W, na boisku ęa seminarjum.
Nowych członków przyjmuje się jeszcze.

fimowrocSow.
Restauracja domów. Dalsi właściciele domów

przystąpili do renowacji domów mieszkalnych,
mianowicie pp. Leon Małuszek oraz Szaweł Wi­
liński przy ul. Solankowej.

Stów. Crześc. Nauczycieli Szkół Powszech-

eych w Inowrocławiu odbyło w hotelu pod
Lwem plenarne posiedzenie pod przewodnic­
twem prezesa p. Bogusławskiego. Referat wy­
głosił p. Pudelewicz z Rąbinka, który za zgodą
obecnych zamienił w pogadankę. Mówił on o

projekcie ustroju szkolnictwa w Polsce. Prele­
gent omawiał sprawę komasacji szkół, zlikwido­
wania jednoklasowych szkół na wsi, o skomuali-
zowaniu szkól powszechnych itp. Nad referatem

wywiązała się bardzo żywa dyskusja, poczem
zebrani postanowili wybrać specjalną komisję,
która co do projektu całego zajmie stanowisko,
o którem doniesie zarządowi okręgowemu w Po­
znaniu. Następnie podano w komunikatach, że
we wtorek i środę po Zielonych Świątkach od­
będzie się walny zjazd delegatów, na który wy­
brano p Pudelewićza z Rąbinka. W Poznaniu
i w Bydgoszczy urządzają kola nauczycielskie
kursy kwalifikacyjne. O adres i warunki należy
się zgłaszać do miejscowego koła.

W końcu nadmienił p. przewodniczący, że u-

rzędnicy państwowi w Inowrocławiu dostaną

10-procentowy dodatek kuracyjny. (Oby to

tylko się stało, gdyż dosyć już było takich obie­
canek).

Zlot Młodych Polek w Inowrocławiu.

W niedzielę, dnia 29 bm. odbędzie się
w Inowrocławiu zlot okręgowy Młodych
Polek, na który przybędę, następujące
Stowarzvszenia: Bydgoszcz, Żnin, Mo­
gilno, Strzelno, Pakość, Kruszwica,
Gniewkowo, Wielki Sławsk, Sukowy,
Ostrowo nad Gopłem, Siedlimowo, Juń-

cewo, Jarcszewo, Demosławek, Gorzyce,
Podo’owice i Grabie.

Wizytacja Ks. KisKupa Okoniewskiego.
Ks. biskup Okoniewski odbędzie w

roku bieżącym inspekcję dekanatów:

kcścer:k’ego w dniach od 7 do 13 lipca.
czcr kiego od 13 do 24 lipca, tucholskie­

go od 25 lipca do 7 sierpnia, nowomlej-
k’ego od 7 do 27 sierpnia, radzyó. kiego

od 1 do 11 września i grudziądzkiego
od 11 do 25 września.

Morderca przed Sądem Okręgowym
w Poznaniu.

Zsmor(Jowsł 3 osoby, a potim poszedł się spow5aJtć.
Przed sądem okręgowym w Pozna­

niu stanął robotnik drzewny Kosicki,
oskarżony o zabójstwo żony swej i swo­
ich leści.w.

Oskarżony jest człowiekiem szczu­
płym, małego wzrostu o gładkich blond

włosach i bladej cerze, odpowiada gło­
sem cichym, spokojnym.

Kosicki n ics ,kał wraz z żoną i jej
rodzicami w Gościńcu na wsi na maie:n

gospodarstwie. Pożycie jego mimo czę­
stych sprzeczek było możliwe, . c .m ni

gdy nie zaczyna} kłótni natomiast te­
ściowa jego była złą i kłótliwą kobietą.
W dniu poprzedzającym morderstwo,
było to w sobotę 11 grudnia 1927 r. Ko­
sicki udał się wieczorem do szynku,
a potem do znajomego i grał tam z kam­
ratami w ,,durniaka". Gra w karty
przeciągnęła się do 3 w nocy. W nie­
dzielę Kosicki rychło wstał i na żąda­
nie żony dał jej cały, jak twierdzi, zaro­
bek ostatnich dni w kwocie 20 zł. Żo­
nie było to jednak za mało i wywiązała
się sprzeczka, w której wzięła czynny
udział także teściowa, ugodziwszy swe­
go zięcia widłami w ramię. Kosicki

cofną} się do chlewu a kobiety podąży­
ły za nim, żona porwawszy duży młot,
teściowa zaś z widłami w ręku. Kosic­
ki rozgniewany wyrwał żonie młot i u-

derzył ją w głowę tak silnie, że odrazu

runęła na ziemię, poczem napadł na

teściową i ugodził ją również. Na tem

jednak nie poprzestał, i uderzył jeszcze
kilka razy dogorywające dwie kobiety
a wreszcie wpadł do domu mieszkalne­
go, do izby, w której spał teść. Zamor­
dował go w ten sam sposób, zadawszy
mu śmiertelny cios młotem w czoło.

Zwłoki swych ofiar ukrył w stodole.

Po dokonaniu ohydnego zabójstwa, Ko­
sicki córkę swoją, spoczywającą w ko­
łysce, zaniósł do sąsiadki tłumacząc, że

domownicy wyjechali, a o godz. 8 ej ra­
no idzie do konfesjonału i spowiada się.
Ksiądz dał rozgrzeszenie, powiedział
jednak Kosickiemu, że czeka go kara za

krwawą zbrodnię i rozkazał udać się do

sołtysa.
Po przesłuchaniu mordercy, przystą­

piono do badania świadków.

Wyniku rozprawy oczekuje się z du-

żem zainteresowaniem.

Wlelhle malwersacje w żydowshlsj firmie
Z Poznania donoszą: przez Izbę Skar­

bową została przeprowadzona rewizja
ksiąg handlowych w żydowskiej fabry­
ce odzieży męskiej Hecht i S-ka przy ul.

Wielkiej.
Powodem rewizji było nieprawidło­

we prowadzenie księgowości handlowej
i zarzut olbrzymich malwersacyj podat­
kowych, dochodzących do sumy 308 ty­
sięcy złotych. Władze skarbowe obłoży­

ły aresztem wszystkie księgi handlowe
do roku 1923 wstecz i obecnie kontrola

tych ksiąg w Urzędzie Skarbowym na

miasto Poznań wykazać ma rozmiary
tych malwersacyj podatkowych. Przy­
puszczają bowiem, że firma nie księgo­
wała faktycznych dochodów i składała
świadomie fałszywe zeznania podatko­
we.
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Z POMORZA.

LA8K0WICE. Odbyło się to zebranie

K!obo Kawalerskiego przy licznym udziale

członków. Było to drugie zebra.nie nowopo­
wstałego Klubu. Kolega gospodarz wygło­
sił piękny wykła,d z historji Słowian i po­
czątku państwowości Polski, który zebrani

nagrodzili gromkiemi oklaskami.

ŚWIEKATOWO. (Z Kółka Rolniczego).
Ub. niedzieli w lokalu p. Gołębiowskiego
odbyło się zebranie Kółka Rolniczego. Refe­
rat na temat ,,Odżywianie trzody chlewnej"
wygłosił dyr. Szkoły Rolniczej ze Świecia
p. Jagła.

Zalesie Królewskie. Tow. Powst. i Woj.
wystąpiło ub. niedzieli z przedstawieniem
amatorskiemu Odegrano dwie sztuczki p. t.

,,Janek dokt,orem" i ,.Fatalna kiełbasa". Ze­
spół amatorski składał się z pp.: Jana Cie­
chanowskiego, R. Szczęsnego, W. Szmaj-
drowskiego, Ign. Szweda, P. Gackowskiego,
A. Myka, L. Warmbiera i J. Chruścińskiego;
pp. Teodozja Szczęsna, Helena Myk, Antoni­
na Kapkówna itd. Po przedstawieniu odby­
ła się w lokalu p. Raethra zabawa. Przygry­
wała orkiestra p. Gierszewskiego z Młniko-

wa. Czysty zysk z wieczornicy przeznaczono
na zakup czapek wojackich.

SŁAWĘCINY, pow. chojnicki. (Prowoka­
cja). W ostatnich dniach na podwórzu szko­
ły w Sławęcinie pow. chojnickiego, na masz­
cie chorągwi zawiesili Niemcy chorągiew
czarno-biało-czerwoną. Kierownik szkoły
wydal rozkaz usunięcia chorągwi. Śledztwo
wykazało, że ma się tutaj do czynienia nie

z wybrykiem młodzieży, lecz ze świadomą
prowokacją osób starszych, na co wskazy­
wałyby pozostawione ślady obuwia.

BRODNICA. (Pożar). Dnia 23 bm. po­
wstał pożar u wdowy Kaliszówei, zamie­
szkałej w Bladowie, pow. brodnicki. Spaliła
się stodoła, chlew, pasza, zboże, maszyny
rolnicze wartości 10.000 zl. Ob.jekt ubezpie­
czony byl na 2800 zl. Ogień wznieci! 4-lfitni

chłopczyk, który bawił się zapałkami w po
bliżu stodoły.

WEJHEROWO. Zbiegły z więzienia są­
dowego aresztant Olejniczak M., który od­
siadywał karę w więzieniu sądowem w Wej­
herowie, został z powrotem ujęty i osadz,o
ny w więzieniu,

ZMARLI.

Ś. p. Jadwiga z Olszewskich Szomanewa

w Poznaniu.
Ś. p. Piotr Stasiak, właściciel Sarbii pod

Ceradzem Kościelnym.
Ś. p, Piotr Sroka w Jagodzie.
Ś. p. Cecylja z Nastalów Białkowa w

Wejherowie.

Z Orudzioidza.

Z magistratu. W miarę, jak śledztwo się
rozwija wychodzą różne sprawki w tak osławio­
nej sprawie nadużyć w magistracie. Areszto­
wano więc urzędnika kasy miejskiej p. Woje­
wodę, za manipulację z depozytami złożonymi
do kasy,Policja nasza a samolot sanitarny. Policja
nasza złożyła na samolot sanitarny 140 zł.

Pobór rocznika 1907 odbędzie się w dniach
od 1 maja do l!-ego włącznie. Poborowi win­
ni stawić się w dniach oznaczonych przez ob­
wieszczenie w porządku alfabetycznym, do ko­
misji poborowej, która urzęduje w lokalu go­
spody abstynentów.

Zebranie miesięczne Narodowej Organizacji
Kobiet odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. o

godz. 7 .30 w auli gimnazjum klasycznego, z na­
stępującym porządkiem dziennym: l) odczyt z

przeźroczami na temat ,,Nasza sztuka ludowa"

wygłosi p. prof. Zacharkiewicz; 2) odczytanie
protokółu z ostatniego zebrania; 3) sprawozda­
nia i komunikaty zarządu: a) o wystawie stro­
jów, sztuki i wyrobów ludowych, b) o zbiórce
na T. C. L. dn. 3 maja; 4) wolne glosy. — Ze

względu na ważność obrad zarząd prosi szlon-
kinie i sympatyczki o liczne i punktualne przy­
bycie. Na odczyt zapraszamy wszystkich inte­
resujących się tym ciekawym tematem.

Baczność Hallerczycy i Drużyna Błękitna!
Placówka Hallerczyków w Grudziądzu bierze
udział w niedzielę 29 bm, w pochodzie i defi­
ladzie Sokolstwa Pom. z okazji dorocznego u-

roczystego zjazdu Rady dzielnicowej. Zbiórka
w dniu 29 bm. o godz. 8 rano na dziedzińcu

gimn. klasycznego.
Baczność, Sokoli! W niedzielę, dnia 29 bm.

odbędz,ie się o 8-ej rano zbiórka wszystkich

członków gniazd sokolich i to z Grudziądza
gniazda I i II (jak również i oddziału konnego),
gniazda żeńskiego, gniazda Małego Tarpna, Mi­
chała, Linarczyka, Mniszka, w uroczystym stro­
ju sokolim lub conajmniej w czapce, na dzie­
dzińcu gimnazjum klasycznego, przy ul- Sien­
kiewicza, skąd rusza pochód z orkiestrą do ko-
śsioła Farnego na mszę św. o godz. 9 msza św.
w kościele iarnym, następnie pochód do lokalu

p. Maćkowskiego (Bagatela) przy ul. Radzyń-
skiej obok miejskiego boiska sportowego 1 de­
filada na Placu 23 Stycznia.

Drugi kurs rolniczy P. B. K. (Polski Biały
Krzyż). Obok istniejącego już kursu rolniczego
Polskiego Białego Krzyża w 66 pp. w ub, wto­
rek dokonano otwarcia takiego samego kursu

w 65 pp. Uroczystość tę zagaił stosownem

przemówieniem dowódca 65 pp. pułk. Kiesz-
kowski. Pierwszy wykład na temat organizacji
gospodarczej wygłosił p. St. Jasiński. W kur­
sie uczestniczy 44 żołnierzy z zawodu rolników.
Kurs potrwa do 30 czerwca br.

Naukę prowadzić będą: delegat Pom. Izby
Rolniczej prof. Tkaczyk, prof. inż. Kulczyński,
prcf. Stan. Jasiński, Jan Wrotnowski i inni.

Z Radjcklubu. W ub, sobotę, odbyło się
walne zebranie Radjoklubu grudziądzkiego, na

którem członkowie zarządu zdawali sprawo­
zdanie z rocznej swej pracy. Po udzi,eleniu za­
rządowi absolutorjum, dokonano wyboru nowe­
go zarządu w składzie dotychczasowym. Nastą­
pił aktualny referat p. inż. Berghauzena o

najlepszym i najtańszym radioodbiorniku po­
dług układu Reinarłza, za który zebrani po­
dziękowali referentowi żywemi oklaskami. —

Do klubu zapisało się 13 nowych członków.

Z Torunia.
Nocny dyżur ma do dnia 27 bm. włącznie

apteka pod ,,Ortem" Rynek Staromiejski.
Z Teatru Pomorskiego. W piątek, dnia 27

bm., o godzinie 8-ej wieczorem występ p. Stefa­
na Jaracza w głośnej 3-aktowej tragikomedii
Swena Langego p. L ,,Samson i Dali!a".: Zna­
komity artysta, który niedaw’no temu olśnił To­
ruń swoją grą w ,,Szczęściu Frania", ukaże się
xv otoczeniu swego zespołu, złożonego z pp.:
Z. Śląskiej, J. Dziewońskiego, St. Janickiego,
Cz, Zbierzyńskiego, J, Krella, R. Juraszka, J.
Daniiowicz i innych, Ceny miejsc od 50 gr. do

5,- zł.

,,Dziennik Pomorza" w Toruniu, odbitka
,,Dziennika Poznańskiego", który wydawany był
na czas wyborów w dniach ostatnich przestał
wychodzić.

Odznaczenie. Urzędnik magistratu toruńskie­
go p. Szwaba Stanisław otrzymał oznakę hono­
row’ą ,,Frontu Pomorskiego za działalność w

okresie objęcia przez wojska polskie ziem po­
morskich i polskiego morza.

Wystawa wiosenna obrazów w Tow. P, S. P.
(ul. Chełmińska 16, I p.), otwarta we wtorki,
czwartki, soboty i niedziele od godz. 11 do 16.

Wstęp 50 gr., młodzież szkolna płaci połowę.
Jak przyrządzać sztnczne pożywienie dla nie­

mowląt Pogadanka na powyższy temat odbędzie
się dziś (piątek), o godz. 5 popoł. w bezpłatnej
poradni dla matek, ul. Wały, obok straży po­
żarnej.Śladem Robinsona. Dnia 18 bm. oddalił się
z domu rodzicielskiego i dotychczas nie powró­
cił Bron. Krawieczyński, liczący lat 14, Ryso­
pis jego jest: wzrost niski, cera zdrowa, jasno-
biond, oczy niebieskie, twarz okrągła, budowa

silna, nieco pochylony na lewy bok. Ktoby coś
wiedział o pobycie zaginionego, niech doniesie
o tem rodzicom, zamieszkałym w Toruniu, ul.

Wiązowa 3, lub policji.
Co grają w kinach?

Kino ,,Corso" wyświetla sensacyjny dramat
w 8 aktach pt.: ,,Człowiek, który widział
śmierć". W roli głównej Ken Maynard. Nadpro­
gram: Współczesny Robin Hood w 3 aktach.

Slaro^ard.
Zmiana w redakcji ,,Dziennika Starogardz­

kiego". Z dniem 1 maja br. opuszcza redakcję
,,Dziennika Starogardzkiego" p. Bolesław Kieł-
bratowski. Następcą p. K . jest p, Bonifacy
Chmielewski, dotychczasowy redaktor ,.Gazety
Kaszubskiej" z Wejherowa. P . red. Kiełbratow-
ski, który najdłużej z pośród dotychczasowych
redaktorów ,,Dz. St.” pracował w tem wyda­
wnictwie, bo przeszło 4 lata, opuszcza to stano­
wisko na własne życzenie.

Przed koncertem Wielhowskiego. W dniu
6 maja odbędzie się w naszem mieście koncert

prof. Wielhowskiego.
Uroczyste otwarcie wielkiego składu kon­

fekcji Braci Gumióokich odbyło się w ponie­
działek, dn. 23. bm. w obecności przedstawi­
cieli władz i urzędów miejscowych. Bracia Gu-

mińscy wykupili, jak wiadomo, ów dom han-

lowy z rąk żydowskich.
Prace około urządzenia parku miejskiego

postępują raźno naprzód. Obecnie sadzi się pod
dozorem jednego z tut. ogrodmkow drzewka j
krzewy. Przy robotach tych zatrudniona jest
znaczna część tut. bezrobotnych. Projektowany
park położony jest nad Wierzycą na łąkach
mieiskich.

Zalew żydowski. W mieście naszem osiedla

się coraz więcej żydów. Obecnie spotkać można

sklepy żydowskie.

!ele’w.

Odnalezienie zaginionego — ale już niebosz­
czyka. Odnaleziono zwłoki posiedziciela Alfon­
sa Staniszewskiego z Gorzędzieja na stokach

Wisły między Małem Słońcem a Gonędziejem.
Śp. Staniszewski miał na czole dość dużą ranę.

Rodzina, która go od kilku dni szukała, stwier­
dziła przy nieboszczyku brak zegarka i nożyka.
Policja W’drożyła energiczne śledztwo, pdejrze-
wając napad rabunkowy.

Czyżby usuwanie się fundamentu? ’rzy ul,
Dworcowej w Wielkopolskim Składzi Kawy
pękła bez żadnego powodu wielka szya okna

wystawowego. Polecałoby się zbadać en wy­
padek niezwykły, więcej szczegółowo.

Zastraszające horoskopy na przyszlść, Ce­
na chleba i mięsa wołowego L klasy zów po­
szła w górę. Jeden chleb wagi 2 kilo z mąki
żytniej 65 proc, wynosi 1,60 dotychczas!,45 zł).
Kilo mięsa wolowego I klasy z kośclam 2,80 zł,
k!g. mięsa wołowego I. klasy bez koścj3,60 zł,

Kara ich nie odstrasza. W ub. czwatek po­
południu trzech małoletnich złodzitaszków

przedostawszy się przez parkan około sicji to­
warowej na węglowy plac kolejowy nagtbiwszy
dość pokaźną Ilość węgla przed prżbycićtu : ł

służby bezkarnie uciekli z łupem.
Znaleziono w poczekalni Urzędu Poctowego

nr, 1 damską torebkę, którą odebrać rożna w

kancelarji urzędu,
PELPLIN. Spłoszeni włamywacze, o pel-

plińskiego bazaru p, Knąsta usiłowali vłamać
się złodzieje, którzy zdołali wybić szył w o-

knach i zakradli się do wewnątrz. Czuiy jed­
nak stróż, zamknięty wewnątrz składu wielki

pies spłoszył włamywaczy.

Z wędrówek po Pomorzu.

Świecie.
(Qd specjalnego wysłannika ,,Dzień.

Bydgoskiego".)

II.

Świecie, w kwietniu.

A więc rozpoczynamy o tem, co dla

Świecia jest narazie najbardziej aktual­
ne, o czem się zawsze w potocznej, to­
warzyskiej rozmowie mówi, ale mało

się pisze.
Wybory przeszły, pozostawiając po

sobie czad partyjny. Lecz antagonizmy
polityczne zacieraję się stopniowo, tak,
jak zaciera się ślad licznie ponakleja-
nych afiszy przedwyborczych. Trzeba

przyznać, że świecie i okolice Świecia

pod względem wyprobienia polityczne­
go zdało egzamin.

Nie budźmy jednak koszmarnych
wspomnień przedwyborczych. Zajrzyj­
my natomiast za kulisy wewnętrznego
życia tego miasta, o którem piszę.

Odbyły się tu niedawno wybory w To­
warzystwie Rzemieślniczem. W miej­
sce p. Rosińskiego, dotychczasowego
prezesa wybrano prezesem mistrza sto­
larskiego, p. Leona Michałowskiego.
Nowoobrany prezes również daje poważ­
ną gwarancję, że towarzystwo to wolne

od tak;ich czy innych przekonań poli­
tycznych, będzie się rozwijać po linji
i w duchu tych rzeczowych podsta.w, o

których zdobycie rzemiosło walczyć
musi.

Rada Miejska wybrała trzech radców

pp, Dcnarskiego, Lorkowskiego i dr, Ki­

lara. W notatce tej kronikarskiej nic

nadzwycza.jnego nie byłoby do zanoto­
wania, gdyby nie pewien moment wy­
soce intrygujący. Dwaj panowie radcy,
a więc dyr. Donarski i dr. Hi lar zostal i

już zatwierdzeni przez w’ojewództwo, a

trzeci, p. Lorkowski, gdy piszemy te

słowa, jeszcze aprobaty na radcę nie u-

zyskał. Należy się domyślać, że opóź­
nienie nominacji (która bezwątpienir
nastąpi) spowodowane było przypu­
szczalnie jakąś intrygę ludzi p. Borkow­
skiemu nieprzyjaznych.

świecie jest miastem prowinejonal-
nem pod wieloma względami, ]Jod jed­
nym atoli nabiera manier wielkomiej­
skich. Chcę pisać o typowym dla du­
żych miast głodzie mieszkaniowym.
Świecie właśnie taki głód, zapewne ku

wielkiemu zdziwieniu wszystkich czy­
telników przeżywa. — Ale od czego ruch­
liwy magistrat? Zabiera się raźno do

roboty i rozpoczyna budowę domu mie­
szkalnego. Nader to jest chwalebne

tembardziej, że z chwilę, zrealizowania

tego zamysłu, miasto projektuje pobu­
dować jeszcze cztery domy. Życzymy
powodzenia

O tle dobrze się sprawa przedstawia
z przyszłym plo.nem budowlanym, o

tyle gorz,ej było z Inzieuką, którą pobu­
dował p. radca i!j kowski. Kosztowa­
ła ona 12 000 zl. Łazienka ta wszakże

nie wytrzymała próby stosunkowo ma­
łej powodzi wiślanej i zatonęła. Wydo­
byto ją i przeciągnięto na drugą stro­
nę rzeki. Zdaje się, że reparacja tej ła­
zienki będzie nieodzowna. Pachnie to

wydatkiem, jak ut,rzymuję ludzie fa­
chowi, do trzech tysięcy złotych.

Duże zmartwienie wywołuje budowa

nowej chłodni, którą, budować zapro­
jektowała Rada Miejska, uchwalając

na ten cel 60 000 zł. Wielkie jednak py­
tanie, czy ta cała impreza zmieści się w

ramach przez Radę Miejskę zakreślo­
nych. Dotychczas prawie było tak., że

Rada uchwali swoje, a wymagania prak­
tycznego życia też swoje. — No, ale nie

bądźmy prorokami. Nie chciałbym, by
mię posądzono o jakieś do Rady Miej­

skiej uprzedzenie. Zastrzegam się, iż

piszę z całym zasobem życzliwości. Jed­
na.kże przy całej tej a.kcji wyrasta trud­
ność innej natury. Starą chłodnię już
zburzono, a do wybudowania nowej je­
szcze daleko Dobrze jeszcze, że mamy
obecnie porę chłodnę, co jednak będzie,
gdy nagle, jak to kapryśna aura potrafi,
nastąpię upały? Czy wtedy panowie
rzeźnicy nie wystąpię z pretensjami
pytając: zburzyliście starą chłodnię, a

nowej jeszcze niema. Kto nam wynikłe
stąd straty wynagrodzi i kto będzie słu­
chał tych wszystkich wymyślań ze stro­
ny konsumentów’ na rzeźników. Jako

bezstronny kronikopisarz nie mogę nie

przyznać rzeźnikom, że jednak w tym
wypadku będą mieli słuszność. Chyba,
że Magistrat tę chłodnię w kilku tygo­
dniach pobuduje.

Jak będzie z czyszczeniem ulic, oto

kwestja, która interesuje właścicieli
nieruchomości. Na ostatniem posiedze­
niu Rady Miejskiej projektowano, aby
czyszczenia ulic podjęło się miasto.

Dotychczas było tak. że każdy czyścił
w swoim zakresie. Teraz wyrasta nowy

problem, a z nim i większe ciężary na

w’łaścicieli nieruchomości. O ile kwe- "

stja, o której mowa jest jasna i można i

ją w ten czy inny sposób rozwiąać, o

tyle sprawa, ulicy Dworcow’ej jes pew­
nym szkopułem. Kto tę ulicę nt czy­
ścić? Ulica ta, jako przedłużenieszósy,
a więc należącej do starostwa, pdlega
opiece tego starostwa.. Ciekawa atein

rzecz, jak Rada Miejska wybrnicz tej
sytuacji. Prz,ypuszczać należy, że r, tem

tle nie powstanie między starostom a

miastem zatarg i to tembardziej, t no­
w’y starosta p. Kow’alski wśród o;’wa-
teli świeckich zyskał sobie jaknajpszę
opinję jako człowiek idący obyatel-
stwu tutejszemu na rękę.

Wejdźmy za kulisy Tow. Kupcó Sa­
modzielnych W łonie tego towarz;twa
nader ruchliwego i zawsze skonsido-

wanego nastąpił pewien rozdźwięk Po­
wodem tego był fakt, że pres p.

Szczepański podpisał odezwę, beswie-

dzy towarzystwa z okazji imieninnar-

szałka Piłsudskiego. Jakkolwiek nie

w’yrażono p. Szczepańskiemu vtum

nieufności, to jednakże kierując sipar-
lamentarnym z,wyczajem urząd stżył.
Solidaryzując się z prezesem rónież

złożył urząd wiceprezes p. Donar.i.

Nie wyczerpałem wszystkiego, oby
o życiu miasta Świecia dało się nasać,
ale bo też nie jest to moim zamiem.

Łączność nasza nie jest zerwana. Wej­
dzie jeszcze moment powrotnej węów-
ki i pogwarzymy sobie o tem i oem,

tak, jak na dwuch przyjaciół przyiło.
Pochlebiam sobie, że jestem Śwcia
przyjacielem. Lubię to miasto i ninie

jest zdolne zachwiać mym ku niemten-

tymentem, a nawet gdyby ktoś zło;wy
c.hciał z tej racji pod mym adrem

zrobić złośliwą aluzję.
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Mararaśa wiosenne.
Cóż wam dziś powiem? jaki rym wygrzebię
Z ie; sakwy, która całym skarbem mym?
Patrzę na chmury pędzące po niebie

I każda myśl się rozpływa jak dym.

Hej, przemijamy jak ten dym niebieski,
W sakwie ze skarbem już prze-świeca dno,
Może zbyt długo minłem. gest królewski?

Zbyt d!ago własną karmiłem was krwią?

ftdyfeyź osiodłać chmury rozpędzone,
Gdybyż rozpłynąć się w wiosennej mgle
I odejść sobie gdzieś na tamtą stronę,
Do tej krainy, co się ,,nigdzie" rwie!

I temu, cośmy za życia kochali

Zostawić klejnot, wydobyty z dna:

Śliczną tęsknotę do bezmiernych dali,
Gdzie nic już niema | gdzie wszystko trwał

Henryk Zbierzchowski.

KRONIKA
Bydgoszcz, dńia 27 kwietnia 1928 r.

KALENDARZYK,

Dziś: Peregryna, Anastazego, Piotra K.

Jutro: Witalisa, Pawia od Krzyża.
Wschód słońca: godz. 4,39.
Zachód słońca: godz, 19,18.

DYŻUR NOCNY W APTEKAGH.

Od poniedziałku 23 bm. do ponSendżiał-
ku 30 bm. ,dyżurują,:

1) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa.

2) A_pteka pod Niedźwiedziem, ul. Niedź­
wiedzia.

Wypożyczalnia książek ,,Lektor", ulica
Gdańska 141. otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór Telefon 1730.

— Muzeum Miejskie przy Starym Ryn­
ku otwarte codziennie od 10- -4, w niedzielę
od ii -2-gtej, Obecnie w Muzeum wystawa
ńrtotwa akwarel Anny BSsierowe} z In-

:(loat.

Dziś: ,,Księżn,a cyrkówka".
W sobotę po południu o godz. -i-tej po

cenach najniższych niezmiernie efektowna

ba,jka dla dzieci i młodzieży K, Stasickiego
^Czarnoksiężnik Szajfear"; wieczorem zaś

najnowsza sensacja śeżóńu ,,Kredowe koło"

Klabunda.

W niedzielę po południu o godz. 4-tej
pierwszy raz pó cenach zniżonych dowcipna
operetka W. Kpiła ,,Tylko, ty"; wieczór dla

tych wszystkich, którzy ubiegłej niedzieli
odeszli od kasy bez biletów,,,Kredowe koło"

Klabunda,

,,Sen", widowisko w 7 obrazach F. Kru­
szewskiej w Teatrze Miejskim w Bydgoszczy
(Gościna zespołu Teatru Nowego w Pozna­
niu). - Dnia 30 kwietnia prżyjeżdża. do

Bydgoszczy zespół Teatru Nowego z Pozna­
nia z przedstawieniem niezwykle ćśefiSwej
sztuki F. Kruszewskiej p. t, ,,Sen". Widowi­
sko to zdobyło sobie rekordowe powodzenie
w Wilnie (grano w Reducie 40 razy) i w Po­
znaniu (37 bazy). Główfią i-d)ę dżtewćżynki
gra M. Malanowicz-Niedzielska, Pajaca ’-

E, Wierciński. Deko’racje i ’kóśtjńmy wó-

dług projektów ąrt. mai. F, Krassowskiego.
Choreografja J. Chryniewickiój, muzyka E,
Dziewulskiego. Artyści Teatru Nowego, któ­
rzy w śwej większości Wyszli z warszaw­
skiej i wileńskiej Reduty, wyjeżdżają, że

,,Snern" do Warszawy i wszystkich więk­
szych miast Polski, Gościna w Bydgoszczy
potrwa, dwa dni: a mianowicie: w ponie­
działek Ś0 kwietnia I wtorek 1 maja br.

- Baczność, T, G. L . Wielkie Bartodzieje!
W niedzielę, dnia 29 bm. o godz. 5-tej po pół.
odbędzie śię w sali restauracji parkowej w

Kapuściskach Małych wieczornica ku pa­
mięci Konstytucji 3-go Maja,, połączona z

deklamacjami i śpiewem. Podkomitet T.C:Ł.

uprasza obywatelstwo o liczby udział w po-
chodźio uraź w uroczystości.

- Nabożeństwo prawosławne w cerkwi
Bractwa, Petersona 4, odbędzie się 2Ś i 2Ó
bm. w godzinach zwyczajnych. Po mszy św.

będzie rozdawany artos j na cmentarzu przy
Szubińskiej drodze — modły sa umarłych.

-- Ó przedłużenie gadzin pracy. Cegiel­
nie, tartaki i wiele innych fabryk wniosły
do Inspektoratu Pracy o przedłużenie go­
dzin roboczych, Również fabryki fortepia­
nów, w przygotowaniu się do przyszłej wy­
stawy, w .poznaniu, intensywnie pracują i

zgłosiły ta,kże wniosek o przedłużenie go­
dzin pracy.

— Filja Metal,owców Oh. Z. Z. urządza
w sobotę, 28 bm. w ,,Strzelnicy" wielką za­
ba,wę taneczną, z ,której dochód przeżnaćza
się ńa ce!p oświatowe robotnika polskiego.
Szlachetny cel imprezy w całej pełni zasłu­
guje na ,poparcie.

- Wle!ką zabawę taneczną Urządzają W

niedz.ielę’, dnia’ 29 bm. metalowcy, zorga,ńizó-
wańi pod sztandare.m chrzęść, związków za­
wodowych. Urozmaicenie zabawy przez róż­
ne gry i niespodzianki ściągnie do ,,St,rzel­
nicy" niewątpliwie tłumy pragnącej godzi­
wej rozrywki publiczności.

t- Czyj motocykl? Policja w Bydgoszczy
podaje do wiadomości, że dnia 6 bm. pewien
nieznany osobnik pozostawił u gospodarza
Żieglerą Hermana w Barcinie Wieś, pow.

szubińskiego, niotócykl, nr. fabryczny 4319,
bez marki i tabliczki rejestracyjnej, na

skrzyni ,do be,nzyny, mają.cej napis ,.Neri-
ćum". Osobnik- pozosta.wił ów motocykl do

chwilowego przechowania, jednakże dotych­
czas nikt się po niego nie zgłasża,-co każę
przypuszczać, że został on skradziony. Wła­
ściciel motocyklu źccBćó zatem zgłosić się
do policji śledczej w Bydgoszczy, względnie
w Barcinie.

Bieg
,,Dzienniki! Bydgoskiego"

Doroczny bieg ,,Dsióńriika Bydgo­
skiego", który jest najwię.kszą propa­
gandową, imprezą sportową w Bydgo­
szczy, odbę,dzie się dnia 17. maja, na tej
samej trasie, co w latach ubiegłych.

Start przy Szkole Oficerskiej, trasa

biegnie ul. Gdańską w strop? śródmie­
ścia, meta przy Placu Wolności.

Przedbiegi eliminaćyjne odbędą się
prawdopodobnie w.sobotę dnia 12, lub
w nie,cUieis, -dnia 13. maja-

Udział w : tym biegu mogą wzięć
wszystkie kluby miasta Bydgoszczy.

Każdy klub może wystawić nieogra­
niczony ilość drużyn. Dokładny czas

przedbiegu i miejsce zbiórki podamy
później.

— Okradzenie posłańca przy okienku po-
eztowem. W czwar.tek o godz. 11 przed poi.
posłańcowi ,firmy Florek, ul. Jezuicka Ił,
skradziono przy okienku , na głównej pocz­
cie ,?ÓO zł, w chwili, gdy posłaniec był zajęty
nadawa.niem listu. Miał w zewnętrznej kie­
szeni marynarki IK.K), zł banknotami 100-żló-

towenii, lecż dolińiarź zdołał wyciągnąć..ty!­
kę 7 banknotów. Minio tak często powta­
rzających Si,ę kradzieży kieszonkowych, są

jeszcze tak nieostrożni, że nie chowają dó
brze pieniędzy, gdzieby ićh ręką złodzieja
dosięgnąć nie mogła, lecz nieópatrzńie
wkładają do zewnętrznych kieszeni ubra­
nia, skąd zawodowy żłódźiej ż ła,twością je
dóbędzie.

— Zacięty blgamista, Pólicja areśźtóWa-
ła za bigamję ńi’ejśkiegó JańS JdbłoftSKiegó,
Zamieszkałego w Dóbrczu, pow. Bydgóśzcź.
Jabłoński przód fflMSJ więcej 10 la,ty ożenił

Się po raz pierwszy w Złotoryi, pow. toruń-

śkiegOj z pewną kobietą, z którą miał pię­
cioro dzieci. Po ta,k długiem pożyciu, sprzy-
krżył sobie wreszcie żonę, porzucił ją tyraż
z dziećmi i przy pomocy skradzionych młod­
szemu swemu bratu, Alojzemu, papierów,
zawarł w Dobczu w r. 1927 drugi związek
małżeński, z którego przyszło nś świat zno­
wu jedno dziecko. Obecnie, zawzięty bigą-
rni§ta, postanowił żaWbżeć W Simióńfó W

pow. thruńśkim trzeci związek małżeński.
Pózńał tam pewną kobietę, z którą był już
po zapowiedzia,ch i właśnie celem doprowa­
dzenia tego małżeństwa do skutku, uda! się
do Simionia na rowerze, pożyczonym od

przyjaciela w Dobczu. Gdy jednak dłuzsży
czas nic powracał, zaniepokojona jćgó dru­
ga żona, zgłosiła, się do pólłeji, celem od­
szukania męża. Policja odnalazła ,,męźui-
ka11 w Simłóńie gdy czynił przygotowania
do za,warcia t,rzeciego małżeństwa, i cała

sprawa wyszła na jaw. Zamiast miodowych
miesięcy, rozpamiętywa on teraz w kozie

grzechy swego żywota, Jabłoński będzie
odpowiadaj przed sądem w Bydgoszczy.

przejeździć przez Byflposzcz. zolneia bez śladu.
Dnia 10 ub. m. przejeżdżał przez Byd­

goszcz obywatel Czechosłowacji p. Raszkę,
wraz ze swą żoną Her tą Raszkę, z domu

Ra,tkę, urodzono/W Rynarżewie, pow, sźu-

bińskicgo; przybywszy do Bydgoszczy, wstą-
pili do : pewnej restauracji, mieszczącej się
w suterenie w pobliżu Bwóręś,. Ponieważ
P?R. musłai być wcześni ej w Inowrocław iu,
a,by lam załatwić ,swoje .interesy, a jego
ma.TJ.0nka mia,ła znów do -załatwienia,, kilka

spraw w: Bydgoszczy, przeto,; umówili się,
że mąż wyjedzie do Inowrocławia wcześniej-
śżytft pociągiem, a żona podąży za nim na-,

stępnym? Póżóstći,włwszy żonę w wymienio­
nej restauracji,"pi. R. odjechał, a w oznaczo-

nyfti czasie; oczekiwał już w Inowrocławiu

na,dejścia pociągu, którym tnia,łą przybyć
jego żona, a, kt,óra jednak nie przybyła. S"ą­
dząc, że może Zona przejechała Inowrocław

i udała, się wprost do Poznania, w któryto
mieli jakiś czas ,zatrzymać ,się u znajomych,
p.odążył do Poznania, ale i t,am jej nie było.
Wówczas nabrał przekona.nia, że żona bez

wysiadania pojechała wprost do Czechóslo-

wcji, ale gdy i tam jej nie znalazł, przy­
p.uszcz?ając jakiś nieszczęśliwy wypadek, od­
niósł się do konsula polskiego w Moraw­
skiej Ostrawie, celem przedsięwzięcia po­
szukiwań za zaginioną. Konsul zwrócił się
do policji bydgoskiej, która czyni energicz­
ne poszukiwania,. Zaginiona ma lat 27, jest
wzrostu średniego, twarzy owalnej, ciemno-

blondyha i ma, oczy koloru bronzowego,
mówi łamaną polszczyzną. Ktoby mógł u-

dzjplić jakich objaśnień, co do zaginionej,
zechcc zgłosić się do oddziału policji śled­
czej przy ulicy Jagiellońskiej 21, pokój 71.

- Poclaszająca wiadomość. Na skutek

interwencji Inspektoratu Pracy i naszej no­
tatki, DyrfeRcja’ PóćSty r Telegrafu w Byd­
goszcz,y dała zamówienia ha część mundu­
rów służbowych d)a swych pracowników
firmom: ,,Industrji" i ,,Pomorskie.j Fabryce
Bielizny" w Bydgosz,czy. Dyrekcja postąpi­
ła, ba,rdzo dobrze i pń obywatelsku, bo gdy­
by fabryki nie otrzymały zamówień, musia-

łyby przerwać na ja,kiś Czas pracę, co przy­
czyniłoby się do powiększenia bezrobocia

W Rasz,em m,ieście.
— Pftźar. Dnia 20 bm, o godz. 16,40 po­

wstał pożar w firmie Źelazohurt przy u!.

Kopernika, gdzie spaliły się 42 podkłady
kolejowe i pewna ilość siana, ogólna szkoda
na 1000 zł. Straż- ,pożarna ogień zlokahzo-
wała. Pożar powstał z powodu iskier wy­
rzuconych przez przejeżdżający parowóz.

- Ujęto 1 osobnika za puszczanie w o-

bieg fałszywych banknotów, 1 oszusta i 2

pijaków. , .

- Wielka wystawa Nowości Sezonowych
w Bydgoskim Domw Towarowym. W nie­
dzielę, dnia 29 bm. o godz. 3-ciej po południu
nastąpi otwarcie wystawy nowości wiosen-
no-leinich w towa.rach jedwabnych, wełni,a­
nych oraz, ba,we)niaiiych. Zwiedzająca publi­
czność przy koncer,cie będzie miała możność

oiwjrźeć sobie bogactwo oraz jakość towa­
rów przy stosunkowo niskich cenach. Zmy-
sżeni jesteśmy, na.dmienić, ,że. podobną im,r
prezę urządza się po raz pierwszy w Polsce
i to przez Bydgos.ki ,Dom Towarowy. Szcze­
góły w ogłoszeniu. Wystawa będzie trwało,
prze cały tydzień, do dnia, 6 maja włącznie.

PODZIĘKOWANIE,

Bydgcski Klub Wśoślarek składa ,tą drogą
serdeczne podziękowanie tym wszystlęim, któ­
rzy przyczynili się dó uświetnienia wenty, od­
bytej w dniu 15 kwietnia br., . a mianowicie

prasie za łaskawe bezinteresowne umieszczanie

cotatelf, p, Pałuchowskiemu za pomysło%we de­
koracje sali i kiosków oraz niżej wyszcze:gólnio­
nym kupcom i przemysłowcom, którzy hojnie
Zasilili datkami w naturaljach tak bułet jak i

loterję fantową: Iirniie Z. Musiał, Księgarnia
Ludowa, D. SzawórWskl, A,. Burzyński, J, Piłą-
czyński, J. Jeżtstski, A,. Ziemski, K. Mazgaj,
Leon Jackowiak, A. Kło,sowski, St?.nny, K, Ma­
jewski, Fr. Degler, Bydgoski .Dom Towar .wy,
Roman Lewandowski, Mńncenty Ramśseh, LL

Dyakowski, JE.. Małecki, Lem Dorożyński, ct.

Ganaśiński, J. Zawitaj, C Siebert, A. Dęrelię!t,
H ł . M . -Garczyńśfeict Fr. Sparny, ..Wrycz-Rę-
kowsfei, St. Kaczmar,ek, P, Banas?kiewiez, To­
masz Kucharski, Ludwik Siućhniński, M, Rut­
kowsk:i, J. Matuszakowa, Mioczys!aw Kentzęr,
Emil Wcrckmeistćr Past., Marj,i Hirsch, C. Ca-

tińsKi,. J, Niewitećkiś, Sperkowśki, Kasp.rzak,
,,Czesanka", Browar Rydgóski Sp. z o. p,,
,,Frambółi", J.t.Ujina, J. Mćśólii T, z p, p,, For-

mańowskł, J, Nśsiadek, Pokora, ,,Gonda” fabr.
ćukf. i czekol.ady, W. Kaptur, T, Cylkp.wski,
A. Kalkslein, ,K. Śtark, Kędzierski, Cz. Borys,
Szmeller, i W,esółowskj, Bracia . B.ażańsey, N,
Gieryn, J. Idzikowski, R, Eger i F, Wesółówska.

Z sali sądowe!.
C!iężka kradzież.

Przed tą izbą karną toczyła się rozprawa
przeciw Ignacemu 1 aflińskiemu, woźnicy jż
Bydgoszczy, oskarżonemu o kradzież z wła­
maniem,

Tafliński włamał się do składnicy p. Gun-

tla i skradł beczkę z farbą, wagi 50 kg., któ­
rą zabrał fta wóz i zawiózł do swego mier
szkania. ,Następn;e posła,ł swego znajomego
do drogerji p. Jaworowicza przy ulicy Sien­
kiewicza, z zapytaniem, czyby nie zechęiał ku­
pić beczki farby za 20 zł. Gdy p, J. pozor­
nie zgodził się na to posłaniec wyszedł i za

Chwilę wróci? w towarzystwie Tafliósliiego,
który przyniósł ze sobą próbkę farby. Gdy
obaj znaleźli się w składzie, p. Jaworowjcz,
widząc już, że ma doczynśenia ze złodziejami,
zamknął prędko drzwi na klucz i kazał chłop­
cu i.ść po policję. Przy zamykaniu drzwi
Tafliński rzucił się na p, J,, uderzając go w

piersi, jednak, nie zdołał przeszkodzić, zam­
knięciu. Przybyła policja zabrała ptaszków.
do aresztu.

Za tę właśnie sprawkę odpowiadał Tąfłiń-
śki przed sądem, tłómacząc się, że beczkę z

farbą znalazł na ulicy.
Po przeprowadzonej rozprawie, która wy­

kazała winę oskarżonego, sąd skazał go ńa
10 miesięcy więzienia z zastosowaniem okoli­
czności łagodzących. Tafliński był już paro­
krotnie karany.

Częściowy wynik ciągnienia Loterii

Końskiej w Śnieżnie.

Wczoraj o godz. 10 rozpocz,ęło się w.

?;).h h.otelu Europeńskiego ciągnienie
Loterii Końskiej.

Główne wygrane padły na nr. 44098

(do Wrześni); 29597 (]oś nie sp.rzedany)
i 38315 (dogcert z koniem, właściciel

,,Ęsplanade" w Gnieźnie.

Pozatem wyszły następują,ce numery:
54307 ,42677 360S9 51654 15606 77143 45066

16291 66125 26994 59068 67193 49063 80378

71526 75816 16535 19794 96135 37868 94561

37153 9710 29610. 87,533 87396 74485 77922

49524 69827 40161 95484 90559 13845 (koń.)
76720 90447 51619 86773 68308 22636 83287

28330 (koń), 21120 76485 (koń), 41689

(koń), 64959 (koń), 38315 (111 nagroda:
koń z uprzężą i ź dokarieiń/ 87568

(koń), 23160 (koń).
Kompletną tabelę wygranych poda,­

my w następnym numerze.

— ,,SIELANKA”. Oto nazwa nowej re

Stauracji z ogródkiem, którą jutro, t. j . w

sobotę o godż. 5 -tej otwiera p. Roman Imbs,
przy ńł. Śniadeckich 29, w dawniejszych lo­
kalach ,,Wenecji", stylowo odnowionych.
(Szfcźegóły w dzislejszem Ogłoszeniu). Ponie­
waż konkurs na nazwę dał najwięc,ej
punktów ,,Sielance11, rozstrzygnięcie ogłosi
Się jutro — po wylosowaniu.

Z’"’-

Jaszcze 3 dni do pierwszego!

Kto nie uiścił do tego czasu przedpłaty

,,Dziennika Bydgoskiego” na miesiąc

!OJSf. niech uczyni to natychmiast
w najbliższym urzędzie pocztowym lub

w administracji -

_

- -
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— Niszczenie szkodliwych owadów na

drzewach owocowych. Wobec pojawienia się
szkodliwych owadów na drzewach owoco­
wych Miejski Urząd Policyjny zwraca u-

wagę na rozporządzenie policyjne p. Woje­
wody Poznańskiego z dnia 21. U . 27, ogło­
szone w Orędowniku Urzędowym miasta

Bydgoszczy nr. 20 na r. 1927, według które­
go każdy właścicie.l lub użytkowca szkó­
łek owocowych, sadów, ogrodów, alei i

plantacyj owocowych, gdy. spostrzeże: poja­
wienie się szkodników na drzewach owoco­
wych, winien natychmiast zostosować środ­
ki ochronne i zapobiegawcze celem zapo­
bieżenia dalszemu rozmnażaniu’ się tych­
że szkodników. Wykroczenia karane będą
grzywną" do 60 zł, lub’odpowiednim aresz­
tem, pozatem Miejski Urząd Policyjny, prze­
prowadzi środki zapobiegawcze przez osobo-

trzecia,, na koszt opieszałego.
— Przybląkany pies. W Miejskim Urzę­

dzie Policyjnym zgłoszono przybłąkanego
psa (boksą). Prawo własności należy zgło­
sić w tymże urzędzie, ul. Grodzka 32, pokój
nr. i.

0 Pomocników Cukierniczych.
(s) Rok upłyną! od czasu, kiedy z socjali­

sty’cznego związku zawodowego robotników

przemysłu spożywczego wyłoniło się Towarzy­
stwo Pomocników’ Cukierniczych. Rok żmu­
dnej, zbożnej pracy przyniósł obfite owoce.

Znaczna część młodych cukierników garnęła
si’ę do szeregów organizacji, która narazie

wzięła sobie za zadanie pielęgnow’anie życia
towarzyskiego oraz wzajemne pouczanie o

spraw’ach fachowych.
Niebaw’em jednak Towarzystwo będzie mu­

siało przystąpić do obrcny interesów’ swoich

członków. Chodzi mianowicie o przykre spo­
strzeżenie, że !kilku tutejszych właścicieli fa­
bryk sprowadza cukierników z Gdańska i Nie­
miec, zamiast dać ’

pracę fachowcom Polakom,
słynącym ze swej umiejętności. (Warszawskie
cukierki słynne są na całą Europę!).

Między Towarzystwem a pracodawcami
Polakami jednak istnieje harmonja zupełna;
dowodem tego choćby wczorajszy w’ieczorek

towarzyski. W sympatycznym lokalu p. Gana-

sińskiego przy ul. Jezuickiej zgromadzili się
członkowie, aby obchodzić rocznicę założenia

organizacji. Prezes p. Maniszewskł wygłosił
krótkie sprawozdanie z’ dotychczasowej dzia­
łalności Towarzystwa, poczem w’ miejsce jego
(p. Maniszew’ski złożył ostatnio egzamin mi­
strzowski!) wybrano prezesem dót^thężaspw’ir-
go sekretarza p, Jankiew’icza, sekretarzem zaś

p. Jesioriowskiego. Przemawiali pozatem p,
cechmistrz Ganasiński, prezes Tow. Właścicie­
li cukierń i kawiarń p. Łuczyk, pp. Kucharski
i Ciupek oraz przedstawiciel redakcji ,,Dzień.
Bydg.” p. Sza!la. Na odbudowę kościoła w

Białośliwiu złożono znaczniejszą kwotę.
Drugą, nieoficjalną, częścią uroczystości by­

ła fidułka, na której Tow. podejmowało godnie
swoich gości, łącząc się z nimi w miłej poga­
wędce. Sądząc z ducha, jaki panuje w Tow’

Pomocników Cukierniczych, rokov/ać można

tej pożytecznej
’

organizacji dalszy pomyślny
rozwój,

PROGRAM W KIN AGH.

Kino DOMU KATOLICKIEGO (Miedza 2,
,,Bogowie, ludzie i zwierzęta" podług Ossen-

dowskiego,’. Bilety dia młodzieży szkolnej są

już od 40.gr,, a dla dorosłych od feO gr. do

1.60 zł.
KRISTAL, Ostatni szereg premjer w -,,Kri-

stalu" wybitnie znamionuje rzutkość i pomy­
słowość dyrekcji tego kina, które wczoraj wy­
stąpiło znowu z niezwykłem dziełem fikno-
wem p. t, ,,Dama w wagonie sypialnym" Mau­
rycego Dekobry, światow.ej, sławy powieścio-
pisarza. Przygody arystokraty w Bolszewji i

wybryki ekscentrycznej lady angielskiej są

prawdziwą sensacją w tym obrazie z C!aude
France i Olafem Fiordem w głównych rolach.

Akcja rozgrywa słę w Londynie, Berlinie, Kon­
stantynopolu i Batumie na Kaukazie oraz w

pociągach. Nadprogram dziennik Pathe i Gau-

monta.
NOWOŚCI wyświetla kapita!ną ,,psią ko-

medję." sentymentalno-komśczną, poczem na­
stępuje główna część programu p. t, ,,Królowa
półświatka”, wsławiona przez powieść Du- .

masa ,,Dama Kameljowa’’ i przeniesiona już
zdawna na deski sceniczne. Nic dziwnego,
że ten zajmujący temat znalazł się również na

filmie. Bohaterkę gra słynna Norma Tal-

madge, a gra swą rolę znakomicie. Reszta

zespołu dostrojona do ’

bohaterał, czyni z tego
obrazu film pierwszorzędnej wartości.

MARYSIEŃKA bawi publiczność dwoma

pełnowartościowymi filmami: komcdja p. tyt.
,^ona na dwa tygodnie" i dramatem pod tyt.
,,Kcbiete,-SBnks". Dwie i pół godziny czasu,

zawdzięczając wysokiemu zainteresowaniu’ -wi­
dza. upływa na obejrzeniu tego programu nie­
zwykle szybko i przyjemnie.

CORSO. Dziś po raz ostatni dramat z ży­
cia apaszów p. t . ,,Czarny Ptak1. W roli g!,
człowiek o stu twarzach Lon Chaney. Nadpro­
gram komedja p, t, ,,Wujcio warjatenj". Ra­
zem 1C aktów, ł.

Walne zebranie Związku Fabrykantów T, z.

w Bydgoszczy.
Onegdaj odbyło się Vi. roczne walne zebra­

nie Związku Fabrykantów, Po zagajeniu ze­
brania przez wiceprezesa p. Hechlińsskiego,
wybrano na przewodniczącego zebrania p, dyr.
Tombióskiego, byłego dyrektora Zw’iązku, któ­
ry powołał do pióra p, Wroczyńskiego, wice­
dyrektora Wielkopolskiej Papierni.

Obszernie opracowany referat p. Laskow,’­
skiego o nowych rozporządzeniach i projek­
tach, dotyczących życia gospodarczego, odło­
żono, aby tem w’ydatniej zajś.ć się sprawami
organizacyjnemi. Postanowiono natomiast od­
być wkrótce specjalne zebranie dyskusyjne,
na . którem omów’i się aktualne tematy naj­
nowszego ustaw;odawstwa gospodarczego.

Odczytany protokół z ostatniego walnego
zebrania z okazji 5-lecia Zw’iązku, dal obszer­
ny pogląd na całą historję Związku i jego
dotychczasow’a pożyteczna, działalność. Po

przyjęciu protokółu w’ygł.osił p, Laskowski

sprawozdanie sekretariatu zą rok 1927. Wy­
nika z niego, że Związek utrwalił swój byt,
przetrwał najcięższy kryzys pod koniec r. 1926
i znajduje się w stanie trwałego rozrostu.

Św’iadczy o tem przyjęcie w roku sprawozdaw’­
czym 13 nowych członków.

Żywa działalność tiśtaw’odawcza rządu o-

tworzyła tak dla Związku jak i dla Zrzeszenia

Związków . Przemysłowych Zachodniej i Połu­
dniowej Polski, do którego związek należy,
szerokie pole działalności. Na zjazdach ustala­
no opinję związków przemysłowych w sprawie
projektowanych ustaw i rozporządzeń, przy­
czem związek czuwał nad odpowiednłem u-

względnieniem postulatów okręgu działalności

związku.
Bardzo intensywną była rów’nież w’spółpra­

ca związku w sprawie traktatu handlow’ego z

Niemcami oraz przy waloryzacji stawek cel­
nych. Za pośrednictwem Rady Delegatów
Zrzeszenia w Warszawie był Związek repre­
zentowany w rozmaitych komitetach opinjo-
dawczych, jak w komitecie celnym, w komi­
tecie opiniodaw’czym przy Prezesie Rady Mini­
strów itp. Opinję Zrzeszenia Zw. Prz. Z. i P.

PoL przyczyniły się w poważnej mierze do

przeprowadzenia tez, wysuniętych przez prze­
mysł zachodniej i południowej Polsk!.

Prócz współpracy z Zrzeszeniem Zw Prz.

Z. i P, Polski objęła działalność związku cały
szereg spraw, w których wyłącznie jest zain­
teresowany nasz okręg. Interw’encja związku,
na żądanie poszczególnych członków’ wzgi. grup
przemysłowych, okazała się zawsze skuteczną.

Wydawano wreszcie poświadczenia o l?ie-

w’yrabianych w kraju maszynach przy wriło
skach o pozwolenie przyw’ozu wzgl. o ulgę cel

ną, popierano odpowiednie W’nioski i udzielano

licznych informacyj, dotyczących spraw gospo­
darczych i socjalnych.

O w’szystkich ważniejszych sprawach ii-for­
mow’ano członków za pomocą okólników, bo­
gatych w treści. Dotyczyły one p. i . również

zwyczajów , handlowych, możliw:ści zbvtu a

propagandy. Celem lepszej
’ działalności i

ściślejszego kontaktu z członkami zamiejsco­
wymi, organizuje związek obecnie sekcje lo

kalne w większych miastach. Sekcja ’ę, z wła

snymi lokalnymi zarządami, otrzymywać będą
gotowe materjały do dyskusji, a wymiana zdań
i opinji ustalona w sekcjach lokalnych nsócż!i-

wi zarządowi centralnemu związku wydajniej­
szą pracę dla dobra całego zrzeszonego prze­
mysłu.

Sprawozdanie referenta, do którego dorzu­
cił przewodniczą,cy ze’ swej ślrćny kilka uwag,

przyjęto z uznaniem do wiadomości

Zd sprawozdania skarbnika związku p. dyr.
Sokołowskiego wynikało, że związek pracował
wśród skromnych warunków finansowych.
Sprawozdanie skarbnika przyjęto do zatwier­
dzającej wiadomości i na wniosek p. dyńz
Więsego, imieniem komisji rewizyjnej, udzie­
lono władzom związku absolutorjum z podzię­
kowaniem za ich pracę, a szczególnie za dzia­
łalność byłego dyrektora związku p. TombiA-

skiego.
Z kolei przyjęto statut w nowem opracowa­

niu. Nowy statut umożliwia usprawnienie
administracji przez wprowadzenie jako w!adze

związku — radę i zarząd, będący niejako ko

mitetem wykonawczym rady.
Budżet uchwalony na rok 1928 zna.jduje

pokrycie w preliminowanych składkach, przy­
czem upoważniono radę do wydatkowania
wpływów ponad ramy budżetu.

Po przerwi-e nastąpił wybór rady i zarządu.
W skia.d nowej rady wchodzą: pp. inż. Wdzie -

koński, prez. Kasprowicz z Gniezna, inż. Tora-

czycfei, dyr. Jankowski, Hechłiński, inż. Grusz-

kowski, dyr. Sioda, dyr. Sokołowski, dyr.
Wiese, Bloch, Groos z Czerska, inż. Krzywice,
dyr. Gaertner, dyr. Tarnowski, dyr. Namysłow­
ski, inż. Chrzanowski, dyr. Poczekaj, dyr. Tom-

biński i dyr. CasteUaz. W skład komisji re­
wizyjnej weszli pp. dyr. Wiese, dyr. Gaertner,
Bloch. Zarząd wybrano w osobach pp.: inż.

Wdziękońskiego, Sokołowskiego i Tómbiń-

!stóego.

K(o zapomniał
odnowić przedpłatę na t,Dziennik
Bydgoski”, może to uczynić
jeszcze sfflaeiS w każdym urzędzie

pocztowym.

PROGRAMY RADJOFONIGZNB.

SOBOTA, 28 KWIETNIA,

Poznań (344.8) Godz.: 7,15-730: Gimnastyka
poranna” — p, Waómann. 13,00—14,15: Koncert

gram. W przerwie konc. not giełdy pień, i zboż.-
towar. 14,15: Kom. PAT. 17,20-17,45: Gawęda
harcerska: ,,Harcerstwo a bolszewizm" — p. red.

Świdziński. 17,45—18,10: Odczyt: ,,Handel a Po­
wszechna Wystawa Krajowa" — dyr. dr. Pie­
chocki). 18,10-18,45: Transm. konc. z kawiarni

,,Esplanady". 18,45—19,15: Nadpr. —- p, Jan.

Warnecki, art. T, P, 19,15-19,35: Odczyt: ,,O
wyrazach polskich pochodzenia fraac." — prof.
dr. Józef Morawski. 19,35-20,60: Odczyt. Trans­
misja z Warsz.). 20,00-20,20: Kom. gosp. 20,30-
22,00: ’Audycja wesoła. 22,00-22,20: Sygnał cza

su, kora,: meteor, i PAT. 22,20—22,40: Nadpr. _

-

p. Janusz Warnecki, art. T . P . 22,40—24,00:
Muzyka taneczna z ,,Pałais Royal". 24,00—02,00
VL koncert nocny firmy ,,Philips" w wykonaniu
orkiestry salonowej i jazzbandowej p, Frań

Ciszka Sykory.
Warszawa (1111). Godz.: 12,00—13,00: Sygnał

czasu, hejnał z Wieży Marj. w Krak., kom. loin. -

meteor., koncert z płyt gram. 15,00—15t20: Ko­
munikaty: meteor., gosp. oraz nadpr. 15,20—
15,30: Przerwa. 15,30-16,00: Odczyt: ,,Filomaci
i filareci" — prof. Henryk Mościcki. 16,00—
16,25: Odczyt: ,,Kultura klasyczna" — prof. Gu­
staw Przychocki. 16,25—16,40: Nadpr. i kom.

16,40 17,05: Odczyt. 17,05-17,20: Przerwa.

1733-17,45: ,,Radjokronika" - dr. Marjan Stę-
powski. 17,45—18,15: Słuchowisko dla młodzie­
ży, 18,15—18,55: Koncert popoł. J8r55—19.05:
Przerwa. 19,05—19.15: Kom, rola. 19,15—19,35:
Rozm. 19,35-20,00: Odczyt: ,,Eugeniusz Nałę­
czowski", -- red. Zdz. , Dębicki, 20,00—-20,30:
Przerwa, . 20,30: ,,Targ na dziewczęta" - ope­
retka w 3-ch aktach Wiktora Jacobi. W prze­
rwie biuletyn ,,Messager Połonais" ,w języku
franc. 22,00-22,05: Sygnał czasu i kom. !otn. -

, meteor. 22,05—22,20: Kom. PAT, 22.20-—22,30:

IKom.: po!ić,, sport, oraz nadpr. 22,30—2330:
Transmisja muzyki tanecznej,

2 bydgoskiego ..Rozwoju",
Z dnia na dzień wzrasta bezrobocie! War­

sztat,y pracy kurczą się lub niszczeją., do­
szczętnie. Zamykają się fabryki, warsztaty,
sklepy polskie. A jcdnoezeinie potężnieją
i wzrasta.ją obce i żydowskie kapitały. Ra­
tunkiem, wyjściem z groźnej sytuacji jeśt
zjednoczenie się całego społeczeństwa w

myśl ide,i unarodowienia naszego życia, pod
hasłem nSw6j do swego - po swoja!". W

te,j myśli walczy Tow. ,,Rozwój", aby nasz

handel i przemysł una,rodowić, ,a przez to

stworzyć potęgę gospodarczą kraju.
Komu zależy na rozwoju polskiego han

dłu, rzem,iosła i przemysłu, - na zmniejszę
niu bezrobocia; komu jest , droga przyszłość
własna i kraju - ten musi popierać dąże­
nia Tow. ,,Rozwój".

Polecamy abonować tygodnik ,,Rozwój"
wychodzący w Warszawie, który dokładnie

informuje na,sze społeczeń’stw’o o kwestji
i niebezpieczeństwie żydowskicm w kraju
oraz broni rodzimego przemysłu i handlu.

Tygodnik ,,Rozwój" można abonow’ać
’

,w. naszym sekretarjacie przy ul. Jagielloń-
skej nr. 7a,

DO TOWARZYSTW TEATRALNO-AMAT.

Niniejszero zawiadamiamy, iż w myśl po

wziętej uchwały na walncm zgi omadzeniu w

Inowrocławiu, odbędzie się w niedzielę, dnia

29 bm. w Bydgoszczy, w Strzelnicy przy ulicy
Toruńskiej 175 o godz. 15 -ej: walne zgromadze­
nie Związku Towarzystw Teatralno-Amator-

skicb, na które upraszamy wysłać swych dele­
gatów.

Delegat winien przedłożyć sprawozdanie
z całorocznej działalności swego towarzystwa,
kwartalne zestawienie liczby członków, po­
cząwszy :od zeszłorocznego walnego zebrania,
oraz uregulować przypadające na rzecz Zwią­
zku składki, jak również przedłożyć statut swe­
go towarzystwa.

Wobec ważności spraw jak wybór nowego
zarządu i przeprowadzenie uchwały jednolitego
statutu dla tow., upraszamy o bezwzględne i

punktualne wysłanie swych delegatów.
Sprawy, mające być omawiane na posie

dzeniu walnego zgromadzenia, upraszamy zgło­
sić do Sekretariatu naszego, Bydgoszcz, Plac

Piastowski 3, najpóźniej do dnia 27 bm.

ZarządZwiązku Towarzystw Tastralno - Amatorskich
z siedzibą w Bydgoszczy.

Popek prezes, Bielski, sekretarz.

Płody rolne.
Berlin, dnia 26. kwietnia 1928.

Zboża i nasiona oleiste za 1000 kg. reszta
za 100 kg.

Pszenica marehijska ..... 273,00-286,00
mai . ...J ...... . 284,00--287,25
lipiec ........... 294,50—295,00

wrzesień . ......................

’ ’

000,00- 2/6,00
Ży’to marcbijskie..................... 287,00=289,00
imaj.. ............................. 302,00-303,00

linieć . ..................

’
- -

’

276,50-277;75
wrzesie,ń :-- . 253,00 252,00

Jęczmień jary ......................... 254.90-290,00
Jęczimen zimowy ....... 000,00-wo,w
Jęc,zmień pastewny . .

- - - —

O”wies marchijski .......263,00—269,00
maj. , ................ 000,00-272,00
lipiec . ......... 003,00-2/1,50
wrzesień -

.................. ... 000,00-’_’ -”,W)
Ku kiiryriza loco

Berlin ........ . 243,00239,00
Maka pszenna.................. ... 34,75— 38,25
Mąka żytnia - - w- ...... 10,32-
Otrębypszenne--------w,w-io,ou
Otręby żytnie ............... 00,00— 18,50
Rzepak .... .

- - - - - 000,00—000,00
Siemię lniano............................. 00,00- 00,00
Groch” Victorfa ... ..... 51,00— .61,00
Groch jadalny no!ny -. .. . 36,00- 39,00
Peluszka ..........................

-

"
- "^22""” 2!4-o0

Bob polny...................... ... 23,00- 24,00
Wyka- -

.................. ... 24,00- 26,00
ł,ubin niebieski........ 14,00- 14,7.5
ł,ubin żółty.................. ... 15,00- 15,80
Seradela nowa .

- -

-................ 7?^
Makuch rzepakowy - - e ł 18,60- 19, AJ
Makuchlniany -- -- -e e

’

23,20-2400
Wytłoki suszone -- - - -u v- 15,50- 16 .- .o

Śrot Sojra......................... 21 .80 -

Płatki ziemniaeze . . . .

- o - 27,90-- 27,oo

Ceduła urzędowa giełdy pie-
nięłnej w Poznaniu.

POŻNAS, dnia 26 kwietnia 1928 roku.

5-proc. Pożyczka konwesyjna 00,03 -66,25
S,,i ob!ig. miasta Poznania 92,00—
5 proc. Pożyczka premj. serja II 81,50-,OO
6 proc listy żytnie Pozn. Ziem. Kredyt. 33,00
Ban!t Związku Spółek Zarób. I—XI em. — 92
Brzeski — Anto I—III cm

_ W,-
Cegielski H. 1 . cm . 52,00—53,00
Herzfeld — Viktorlus I eui. 53,00—
Dr. Roman May I—V cm. 1.13,00- 114

Giełda warszawska
z dnia 26 kwietnia

Akcje: w złotych:
Bank Polski ......................... 158,00-166,75
Bank Dyskontow’y.............. ... 130,00-129,00
Bank Handlowy ... .. . 000,00—123,00

,-Banb Zw. Sp. Źarob. ..... 00,00- 92,00
ETck.fcrofi.riia w Dąbr............... 00,q0- 79,50
Siła i Światło .

- -

’

115,00-125,50
W, ’T’; P. Cttkru -

. . 00,00- 80,50
Cegielski -

. ........ 00,00— 51,73
Lilpop ............ 45,25 - 43,50
Modrzejów ... ....... 51,75— 50,d0
Ortwein ............ 00,00— 13.00
Ostrowłckie Zakłady ..... 109,00—118,00
Pocisk......................... ... 12,50— 18,00
Rudzki . ........... 00,00— 60,00
Starachowice ......... 66,50— 66,25
Borkowski .......... 00,00— 19,00

Bank Polski płacił w dnin 27. IV . za:

dolary ameryka.ńskie 8.84-8 .85

funty szterlingów ^3,32
franki szwajcarskie 171,11
franki francuskie 34,97
marki niemieckie 212,36
guldeny gdańskie 173,32
szylingi austriackie 124,92
liry włoskie 46,84
korony czeskie 26,31

Ceny podawane izbie przemysłowo-
handlowe! w Bydgoszczy.

Bydgoszcz dnia 26, 4. 1928 rokn.

Cena za l0u kg. od zl-do zł,
Pszenica . ............ 55,00 -56,50
Żyto .............. 52,00—54,50
Jęczmień na paszę ....... 44,50—42,00
Jęczmień browarny ....... 46,00 — 44,09
Groch polny.............. ... 46,00- 51,00
Groch wiktorja ......... 68 00—82 00
Owies ... ........... 44,00—46,00
Ziemniaki fabryczne -

. ... . .00,00-
Otręby pszenne - -

.................. ...

’
—37,50

Otręby żytnio . . ........................... -40,50
Peluszka............................ ...

’
—

Tendencja spokojna.

ROZWÓJ FABRYKI MAKARONU

W TORUNIU.

Toruńska fabryka makaronu, L. Sichtau i

Ska, wlaśc. spadkobiercy W. Waszczewskiego,
po pożarze, jaki nawiedził ją dnia 21 lutego br,
i zniszczył doszczętnie część urządzenia, zo­
stała w marcu br. uruchomiona-

Dzienna produkcja tego artykułu, dzięki
odbudowie fabryki według najnowszych zdo­
byczy techniki, wynosi już 15.000 kg . (dwa wa­
gony) dziennie, co daje możność zaspokojenia
chociaż w części zapotrzebowania towarem

krajowego wyrobu, nicustępującym pod wzglę­
dem jakości fabrykatom zagranicznym. Do­
wodem tego liczne medale złote i srebrne,
uzyskane na wystawach,
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Restauracjaz ogródkiem
przy .

-

.

ulicy Śniadeckich 29
(dawniej ..Wenecja")

i) SIELANKA OTWARCIE
W jutro w sobotę

o godz. 5 -ej po południu
,flBR Zaprasza
Gospodarz - Roman Imbs.

WyjfiEliałein flo tt 23.li.in.
Dr. Szymanowski

lekarz - okulista

ul. Gdańska nr. 3 . 10067

Przetarg przymusowy.
W sobotę 28 bm. o godz. 10-tej przed połu­

dniem sprzedam publicznie przy Starym Rynka 4

Poleca pierwszej jakości i po najniższych cenach

Pokost gwarantowany erysto-lnlany,

KIT
najwięcej dającemu za gotówkę. (10849

Kowalski, kom. sąd. w Bydgoszczy Długosza 8.

szklarski
miniowy

w wszelkich gatunkach. - Chemiczna Fabryka
Bydgoszcz. Gdaflska 71.

GwsMzfe U ntaiUt.

orderwj,10846
medale

w wielkim wyborze
oddaje po cenach fabry­
cznych Paweł Under.

lydgBszn - OTircm U l

Bydgoska Gazownia Miejska
ma na sprzedał materjał z dawnych pieców:

łom szamotowy.
testy nutowe i Dgizh netowe

po cenach przystępnych. Zamówienia przyjmuje
Gazownia Fttlsefslcai

Bydgoszcz, ul Jagielloftska 38, Tel. 630 i 631.

3

Koszule jS
wierzchnie, z

kołnierzyki, krawaty, Tj
rękawiczki, skarpetki a

Poznaj siebie i bliźnich!
Jebell Cl brufe enorgjł. rówaowafcł, jeżeli eUrpfse

aoralnie i nie ynakB wyłdeii. prtyjfedź otobttele
ab aapisa t!o pąycbo grafologa Suflera Sokolnika,
tutora prac naukowych, redaktora pisma wŚwiłu.
’i’adeślij charakter pisma swój lob małnteresoaranei
’Boby (los Twój taiely nic tylko od twoich sdolnoBef

esynow, łecs od łudzą, s któremi sit; łączy82). Za-
tomunikul lalę, rok, miesiąc uródscnia. kawaler,
onsły, wdowiec, iłodć oeób najbHżeieJ rodsłny, a o-

rsymara szczegółową analizą charakteru, określenie
,ale t, wad, zdolności, przeznaczenie. Odpowiedź na sszeKearz’
adanc pytania, Jak również horoskop słynnego naed]em M-Ilc Evigo}
^ssystkha ezytetnłkora ,/Dslennika Bydgoskiego^ szczegółową ana

:sę wysyła aię po ołrzynianiu zł S.- (zamiast s? Ł-), można znacz

amt pocztowymi. - Osobiście przyjmuję w gods. 12-7. Protokoły
dezwy, podziękowania najwybitntejstyeh oaob stolicy, Warszawa

’ayeho-Grafoio? Ssyller Szkolntb. Redakcja Nawa
cielska 32 w. 6, rog Jrfarssałkowglrięi. (485

Ó,yłoe^ienle wydąć i rałacsy4 do lisia.

NA RAI!

miesięcznie

18 zt
?!ma u(lata W ii.

Odkurzacz x

,,Protos"
znany ze swego solidnego i do-

3 wykonania, swej taniości
i małego zużycia prądu.

;i’. JfóresAi
Bydgoszcz
Ol. Gdańska T,

Pro3imy zażądać bezpłatnej demonstracji w domu.
83WO

W!alki wybftrl

obeznany z branżą maszyn rolniczych, poszukiwany
od l, 5. 28. Tylko poważni reflektanci zecbcą złożyć
swe oferty pod ,,B. P. 53" do Dziennika Bydg. (10661

Fabryka wyrobów gumowych i kaloszy
poszukuje jak najrychlej

fflnw odlEwatza
do wyrabiania modeli kopyt I WZOrftW.

Kandydaci, którzy już pracowali w fabryce
kaloszy, maj§ pierwszeństwo.

Oferty uprasza sic kierować do admini­
stracji pisma pod ,,Cot 273” (10686

opona 10 zł, wąż 4,50 zł,
kierownik 7,50 zł, wideł­
ki 8 zł, hamulec 3,50 zł,
pedały 4,50 zł, pompa
2,20 zł, szprycha 0,06 zł,
dzwonek 0,90 zł, klucz

30 gr.

KROMM-nD

Al. Marcinkowskiego S

Potrzebny
od 1. V. 28. na 2 miesiące

koiepelytor
na wieś do chłopca 13 lat
francuski język konieczny
Zgł. wraz z podaniem wa­
runków do Dzień. Bydg.
pod ,,A. S ." (10797

Aleje Mickiewicza 8, Domeracka

,, w 5, Kostrzewska
,, ,, 13, Kozłowski

Bocianowo/Kościuszki, Żurawski
n 48, Baranowski
w 3, Grzybowski
n 28, Bogusławski
w 26, Weyna
_ 7, Nawroki
n 2, Goc
,, 18, Szott -

,, 21, Kordecka
n 10, Modziejewski

Błonia l, Grabowski

,, 10, Dege
Bielicka 48, Nado!sfci
Babia Wieś 4, Jon as

BernadyńśkS 10, Janicka
Bełzka 96, Fietzner

n 91, Kubiak
Brzozowa 45, Sikora
Biedaszkowo Cichocki
Okocimska 14, Warchoł

B 12, Kruczkowski

Chrobrego 3, Rembowlcz
0 18, Szutkowska

Chełmińska 21, Siuda
w 23, Zyrka

Czarneckiego 6, Borowski
_ 7, Zagórski
w 9, Hybiak

Chwytowo 18, Przeor
n 15. §teinbmrn
,, 16.Wól ckt

Chodkiewicza 36, li ;,u gradzka
Chołoniewskiego l, Ćwiklińska

n 40, Krzyźyński
Długa 29, Kozłowski

,, l, Jankowski

Długosza l, Bukowski
B 5, Kalitowski
w 14, Donarska

Dworcowa 35, Małkowski
0 59, Krasiński
0 69, Tuciński
n 17, Źałewski
n 14, Zagórski

52, Goniec
Dworzec Ks ęg. Kol. .Ruch’

Dąbrowskiego 14, Hernetaan

,, 11, Szkodowska
Fordońska 76, Kóścielski

,, 75, Lenśkowski

Glinki 93, Malec
Grodzka 17, Bryłowa
Gdańska 16, Idzikowski

n 36, Kape!la
0 38, Perlik
0 41, Piaskowski

,, 1.33, Manikowski

52, Jóźwiak
0 56, Berg”

58, Woliński

n 108, Jęsiak
n 117, Kochański

Gdańska 65, Chyltnański
114, Haft

n 71, Roziniarek
w 102, Marecki
n 84, Gralewski
n kiosk Tykwinski
B 94, Wełminski
K 83, Balicka
w 13, Maciejowska
n 84, Przepełkowski
H 82, Krawezak
B 93, Kamiński

Gronwa!dzka 145, Koeinski

_

7 a, Hanoyk
n 140, Wróbel
w 8, Chmara -

M 108, Jaszczyk
w 139, Niemczewski

_ 16, Łepski
3 133, Bnrdelski
B 21, Gierszewski
n 128, Biikolt

_

53. Grzębowska
w 142, Wolf

128, Aręntowicz
B 122, Doroeracki
w 123, Jaremba
w 124, Krawczyński
n 32, Springer
w 108, Orłowski
w 106, Urbanowski
n 100, Krnczkowski

_ 100, Cywiński
,, 85, Kukuk
w 10, Wegner
B 12, Polonja
,, 9 a, SłaboszewśKi
B 95, Kępiński
w 54, Kaja
B 56, OszubsSn
w 58, Janka

Hermana Ftankiego 4, Janiszewski
Hetmańska 25, iwanieo

n 30, Reinski
ń 21. Magnuszewski

Jackowskiego 13, Boch
w. 14, Knebe

Jasna l, Andrzejewski
M 13 Ignowski
w 10, Błaszczyk
M 23, Męciński
_ 11, Knrzhalc
0 4, Woliński

Jagiellońska 56, Goniec Inwalida
n 58, Sikorski
a 24, Świniarski
w 35d, Jasiński
K 6, Bednarski
w 6. Jakuszkowiak

Krasińskiego 10 -13 , Krzyżagórski
Kościuszki 45. Nowakowski

,, 40, Piestrzyński
n 38, Kołameja

Kaszubska 33, Berg
n 8, Rydlewłcz

Koronowska 12, Grupa
Król. Jadwigi 7, Florczyk
Konopna 20, Kurnikowsfci

n 30, Rafiński
25n Stachowiak

Kujawska 119, Milewska
n 117, Ólszyńsfci
n 12, Halagiera
n 14, Majewski
,, 113, Opałka
,, 17, Boguśławski
n 21, Weglęrski
n 31, Koziński
B 44, Leftski
n 43, Kołata
n 42, Hoppe
n 37, Zawistowski
w 77, Rutkowski
. 77, Dni saka

Kordeckiego 27, Kujawski
Karpacka 12, Dąbrowski
Kossaka 90, Poczekaj
Ks. Skorupki 25, Bogdański

, 24, Dąbrowski
. 83, Czarnecki

Lipowa l, Gruza
Leszczyńskiego 19, Stachowski

. 2, Binm
, 11, Głazek

Leśna 37, Lange
Lenartowicza 12, Barciński

. 2, Maznr
Lwowska la, Banaszak
Łokietka 3, Michałek

a 8c, Rnfenach

, 2, Kolander
r 8, Kuźmiński
. 20. Dymowski

Ludelska l, Rybczyński
B 33, Derucfci
o 7, Wiśniewski

, 23, Kalka
, 22, Sowiński,

Mazowiecka 11. Mikołajczak
, 8, Cióślewicz

Malborska 9, Hanusz
. 8, Justa

n i, Grenda
v l, Giełda

Nakie!śka Kiosk SiapaJ
n 122, Starzyński
w 11, Pietruszewski
n 14, Bergmann
n 109, Szulcki
n 54, Doberstein

,, 70, Karolewie?
n 74. Hrymek
w 78, Karaś

83, Dąbkowski
_ 106, Wróblewski
”

7, Bahr

B 8, Mączyński
Na Wzgórzu 21, Tuttlewski

w 47, Zawoła ński

_ 12, Sikorski

Nowodworska 36, Jankowski
B 30, Zuhlke
n 29, Budzyński
n 2, Pawlikowa

Orła 119, Ba!kę
n 7, Krflger
B 11, Lange

12, Walczak
w 62, Kowalkowski

,, 18, Kowalczyk
n 48, Dubiel

, 56, Hybiak
Promenada l, Sieradzki

B 5, Ekert
, 17, Suchocki
, 40,Kwiatkowski
. 33, Lewicki

Pomorska 8, Pranze
B 14, Janowski
, /Śniadeckich Księg. , Świt"
, 18, Chojnecki
, 22,23, Bonin

, 32, Banaszak

, 381 Budrewicz
B 42, Chudy

Paderewskiego 37, Brodzikowski

Poniatowskiego 2, Marcinkowski
Poznańska 19, Siudek
P!. Poznański 3, Zakabłukowski

, 14, Lewandowski

, 12, Trafas
. 10, Ejankowski

Podgórna 11, Szczepaniak
. 12. Gordon
B 14, Grochowski

Piękna 17, Sechafer

j, 31, Kwasek
Racławicka 1, Michalak

B 16, Ruciński

Rycerska 17/18. Deja
,, 5, Nawrocki

Różanna i2, Pieniężny
w 17, Jaworski

Rnpienica 14, Wesołowski
Sienkiewicza 63, Molenda

B 13, Brząkała
n 18, Laskowski

,, 56, Grabowski
w 21, Sieg
w 43, Rozenau

M 31. Trenchel
K 41, Gacowa
w 57, Janikówna
n /’Hetmańska Błaszek

Śniadeckich 23, Kopczyński kiosk

w 38, Nitka
w 17, Sz!achciak
w /PI. Piastowski Trafas

,, Rodkiewicz
Śniadeckich 15/16, Preus

0 13/16, Kosiedowski
0 13, Górecki

Św. Jańska 11. Michalski

, 5, Gundiach
s 20, Kurowski

Szczecińska 9, Spychalski
B S, Koseda
. Spółdz. 61 pp,

Świecka 14, Brzozowski

Sowińskiego 9, Kozłówna
, 15, Kroi czak
B 2, Osiński
. 20, Kropiński

Śląska 15, Napierała
B 12, Piasecki
. 4, Michalak

Staro Szkolna 17, Dopslaf
. 12, Łasa

Św. Trójcy 22, Czajkowski
0 12, Kalka
0 Kiosk Adaszkiewiez
0 19, Steinke
0 20,Szymkowiak
0 151, Lesicka

Seminaryjna 9, Orłowski
Stawowa 15, Bochański
Senatorska 76, Zapa!ska

0 70, Szczerbowski
0 59, Nieruszewicz
0 12, Mączyński

Siemiradzkiego 7, Safjan
Stepowa 7a, Parain
Sieroca 13, Wieczorek

0 7, Kuczkowski
0 21, Apelbaum
0 3, Zaremba

Szubińska li, Hajmau
0 14, Koszcząb
0 10, Zielińska
0 8, Herzberg

Strzelecka 88, Nowak
8 maja 27, Wegner
Toruńska 3, Kłusak

0 16, Szafrański
0 153, Kiliński
0 145, Plutowa
0 139, Bernhard
0 29, Bużalski

Unji Lubelskiej la, Włodarska
Ułańska 8, Szmuge

0 34, Fiegel
0 30, Żółtowska
0 21, Jeżak

Ugory 3, Wolfram
0 25, Kołodziej
0 26, Zalewski
0 48, Żakowski
,, 46, Daroń
0 52, Lupertowicz

Wysoka 21, Pochopień
Warszawska 24, Sadowczyk

0 i, Jarocka
Wileńska 9, Caft

0 10, Rembowica
Wiatrakowa 9, Kasza

Wincentego Pola 11. Mierustewąfca
Wrocławska 5, Tyczyński
Zygmunta Augusta 19, Stachowska
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Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Zebranie filji Czeladzi Rzeźnickie} Z. Z, P.
,29 bm., o 5-tej popołudniu w lokalu p. Mellera,
pl. Piastowski. Sprawa podwyżki zarobków.

Zebranie fil(i piekarzy Z. Z. P, 29 bm., o

3-ej popołudniu w lokalu p, Jaśniewskiej, przy
pl. Poznańskiem, Na porządku dziennym spra­
wa podwyżki zarobków.

Zebranie filji krawców Z. Z. P . 29 bnt.. o
’

;lodź. 2-ej popoł. w lokalu p. Mellera’, p!. Pia­
stowski. Na porządku dziennym sprawozdanie z

odbytych układów zarobkowych.
K, S. ,,Iron" Schadzka informacyjna w

sprawie niedzielnych zawodów dziś w piątek,
’-o 7-ej w lokalu ,,Zloty Róg".

S. M. P. ,,Gwiazda". Dzisiaj o 8-ej zbiórka.
Z powodu ważnych spraw uprasza się o przyby­

,cie wszystkich. ,

Polskie Zjednoczenie drobnych kupców, Mie­
sięczne zebranie 28 bm. w sobotę o 7-ej wiecz.
w lokalu p. Mellera, Plac Piastowski 2. Przy­
bycie wszystkich członków jest konieczne.

Tow. śpiewu ,,Lutnia", Dziś, w piątek o S-ej
lekcja śpiewu w zwykłym lokalu u p. Jarnatha.

K, S. ,,Polonio" Kwartalne zebranie sprawo­zdawcze w sobotę 28 bm. o S-ej w Resursie

Kupieckiej. Komplet konieczny.O. P, N, Sokół L Zebranie informacyjne
dziś w piątek o 8-ej, u p. Bosiackiego. Z powo­
du niedzielnych zawodów przybycie wszystkich
druhów I, II i III druż. konieczne.

Klub Sportowy ,,Stella". Schadzka w piątek,
27 bm., o godz. 201 tej w lokalu p. Mussa. Ze

względu na wyjazd w niedzielę, komplet I, i II.
druż. koniecznie pożą.dany.Sokół V oddział żeński. Miesięczne zebra­
nie 29 bm. o g. 16-ej w salce posiedzeń na

Wilczaku, przy ul. Nakielskiej 6,

Związek Pracowników Kupieckich Człon­
kowie, którzy zapłacili za bilety wstępu na

Targi Poznańskie, mogą takowe odebrać w

piątek 27 bm. w czasie od godz. 19—20 w se­
kretariacie przy ul. Mazowieckiej 43.

I. Bydg. Drużyna Harcerska ,,Czn-Czu-Czn-
waj! Dziś, w piątek, o 7-ej w harcówce poga­
danka oddziału sekcji pi!ki nożnej, w sprawie
niedzielnych zaw-odów. Komplet obu drużyn

Baczność, ,,Echiści"! Zawiadamia się wszyst­
kich członków ,,Echa", że próba śpiewu dziś,
w piątek odbędzie się w sali ,,Harmonii", o

godz. 19-tej. Komplet pożądany,
K. S, nAstorja". Dziś w piątek o godz.

7,30 schadzka wsz.ystkich drużyn w Domu

Czeladzi. Po schadzce zebranie Wydz. G. i D.’

Sokół IV. Bielawy. Młodzież żeńska i

męska. Zbiórka obu oddziałów w niedzielę
29 bm. o godz. 11,30 w szkole na Bielaw-kac!i.

Bydg. Tow. Wioślarskie. Plenarne zebra­
nie w poniedziałek 30 bm. o S-ej w hotelu

Lengninga. Na porządku obrad w’ażne spra­
wy; liczne przybycie konieczne.

Podoficerowie Rezerwy. Prezes wzywa,
wszystkich członków oraz poczet sztandaro­
wy na sobotę 28 bm., celem wzięcia udziału,
w pogrzebie długolet,niego członka, śp. Wła­
dysława Romanowicza, Zbiórka o godz. 16,30
przy domu żałoby ul. Pocztowa nr. 3 .

Towarzstwo Uczniów Kupieckich. Zebra­
nie plenarne dziś w piątek o 8-ej w sali Ho­
telu Lengninga. Uprasza się wszystkich
członków o liczne i punktualne przybycie.

Klah Mandolinisfów ,,Lirenka". Lekcja
dziś o godz. 7,30 wieczorem w lokalu p. No­
waka, Toruńska 184. Jutro 28 bm.o godz. 8
w’ieczorem generalna próba do występu.

Hipoteki
reguluje z dobrym skut­
kiem w kraju i zagranicą
, St. Banaszak,
obrońca prywatny, Byd
goszcz, u!. Cieszkowskie
gd 2. Telefon 1304. Długo­
letnia praktyka. (20390

Oferują
śledzie, matjasy 10 sztuk
1złi15sztuk1złna
Rybim Rynku i Pl. Pia­
stowskim.. Samorowski.

. 10824

Ma rafy
obuw-ie najnowsze fasony
poleca pracownia Okolę,
Chełmińska 1. (10848

Centralne biur’°
pośrednictw’-a majrikó,r

posiada największy wybór
kamienic . komfortowych,
folwarków, młynów, ce­
gielni, piekarni, hoteli,
sklepów. Bydgoszcz, ul.
Dw’orcowa 69. telef. 850,
Nowakowski. 5817

Cytryny
ze świeżo nadeszłogo wa­
gonu, tow-ar la, zdrowy
pod gw’arancją, oferujemy
na miejscu po zl 42.00 za

skrzynię. Do wysyłki na

prowincję za "zalicze,ń is;iń
.kolejowym o,t zł taniej.
Przy w;iększym odbiorze
po żł’;4ftÓ0. A. Walicki i
Ska, Bydgoszcz, Jagiel­
lońska 49, telefon 1945.

4821

Fc!cęjrafje
legitymacyjne wykonuje
przepisowe tyiko ,,Wiol"
.S ienkiewicza 44. (5839

Fsfegrałje
pocztówkowe 3 zł, portret
2 zł poleca ,’Wiol’, Sien­
kiewicza 44. 5840

ĘśwzEi,ąłiSi

Majatek
. ,225 mórg pszennej ziemi
,prywatne, bez długu, oko­

lica bogata pomiędzy Pel­
pline,m i Starogardem, bu-

, dynki now’e, 10 pokojow’y
,:dom, inwentarz żyw-y i
;.martwy nadkompletny,

10 koni, 23 bydła, dużo
św’iń, własna parówka do
młócenia zboża. Cena

’ 150 tys. zł., połowa w-pła-
ty, sto lat w’ jednej famil­
ii, z pow-odu choroby
gospodarza sprzeda Wię-

, iewicki, ul, Gdańska 103.
Przystanek tramw-ajowy
przed biurem. (5825

230 morgowy
. majątek, pszenna ziemia
wtem łąki 20 mórg, budyn­
iu masyw, ogród owocowy,
kont 8, bydła 20, św-inie i
drób. martw’y inwentarz

. .kompletny z maszynami,
,okolica ładna, prywatne w

Poznańskiem 100.000 wraz

,.z hipoteką, wpłata od 50
70 tys. zł. Jak rów’nież wie­

cie innych majątków,poleca
;biuro Pogoń, Dworcow-a 80
lei 18-15. Znaczek na od­
powiedź.

Dom
wśród miasta z kuźnią,
warsztatem kołodziejskim,
Iadnemi zabudowaniami
w podw’órzu, ślicznym
ogrodem, w-tem 40 drzew
owocowych (i do tego
5 mórg ziemi I kl. zaraz

przy mieście) sprzedam
’za gotówkę 40.000 zł. Zgł.
właśc. Marcin Glezmer,
Mogilno, uh Sądowa 8,

’ 10764

Cegieln!a.
Majątek 560 mórg, ziemia
psze.nno - buraczana, bu­
dynki w najlepszym sta­
nie. Żywy i martwy in­
wentarz nadkompi., pałac
w parku, św’iatło i siła
elektryczna, cegielnia w

najlep’szym stanie i w bie­
;gu, roczna produkcja
8.000.000 cegieł. C’ena zł
1.000.000, wpł. 200.000 zł
reszta na długie lata. —

Oprócz tego w-ielki wybór
innyc.h majątków na do­
godnych warunkach pole­
ca ,,Polonia’ Bydgoszcz,
Dworcowa 17, telef. 698.
Now-e zlecenia pożądane.

5819

Bem
dwupiętrowy, skład ko
łonjalny, śródmieście 50
tys. - dom dwupiętrowy
ogród, centrum, 75 tys. -

duży wybór wil, gospo­
darstw i młynów. Szarek,
Dworcowa 90, telef. 1909,

. 5816

Dom
2- piętr., skład kolonjalny
i żelaza, duży zajazd, 5 i 2

pok. mieszkania wolne przy
głównej ulicy w Chełmnie
n. W. (Potn ) za 50.000 zł
zaraz na sprzedaż. Oferty
pod .,Z. Z. K." do Dzień
Bydg. (10843

2 domy
wraz z piekarnią z nowo-

czesńęm- urządzeniem ;y
i’uchiiwej ulicy zaraz na

sprzedaż, w - Cena podług
umow’y. Zgl. do agentury
Dz. Bydg. Łabiszyn.

10318

Dem
handlow’y z 2 składami
i ogrcdem, najlepsze po­
łożenie ulica Dworcow-a,
przy, wpłacie 70.000 zł na

sprzedaż. Grundtke, Byd­
goszcz, ul. Śniadeckich 33
naróżnik ul. Dw-orcowej.

- 10832

Hotel
w dużem powiatowein
mieście na Pomorzu przy
głównej ulic;y z dużym
ogrodem zaraz ha sprze­
daż. Gdzie? wskaże Dz.
Bydg. (10766

2 tócssiy
2 morg’i obsadzonego o-

grodu sprzedam okazyj­
nie tanio, (19000). Rolpol,
Gamma 2. : (5844

Skład
bławatów i towarów krót­
kich w Nakle przy głównej
ulicy z tow-arem łub bez
z powodu wyjazdu zaraz

na sprzedaż. Adres’ wskaże
Dz,Bydg, 10807

Kolonja!ka
z towarem i mieszkaniem
500 zł miesięcznie obrót,
korzystnie do nabycia.
Adres wskaże Dz. Bydg.

10799

Restauracja
w centrum miasta zaraz

do przyjęcia. Wiad. w Dz.
Bydg. -

’" 10151

Skład
narożnikowy o dwóch
oknach, wystawowych, z

kompletnem urządzeniem
nadający się na każdą
branżę natychmiast od­
dam iią, dogodnych wa­
runkach Plac Piastowski
nr, T, I .ptr. Iow-o. (5766

Skiac!
kolonjalny z mieszkaniem
z pow-odu wyjazdu tanio
na sprzedaż. Adr. wskaże
Dzień. Bydg. (5841

Skład
rowerów w dobrym punk­
cie miasta, blisko Byd­
goszczy zaraz na sprze­
daż dó objęcia potrzeba
2-3 tyś. ’z! bez odstępne­
go/ Adr. wskaże Dz. Bydg.

Ktesb

Składy
kolonjalne bardzo korzy­
stne od 3.000 poleca ,Osto­
ja", Dworcowa 59. (10806

Dula
rama złocona oraz dwa
olejne obrazy religijne
tanio na sprzedaż. Gdań­
ska 103, II ptr. lewo.

10762

Pokój
męski, komplet, dąb na

sprzedaż. Sio!arnia, Dwor­
cow’a nr. 69. 5753

Wóz
rzeźnieki może i także do
wyjazdu być używany na

sprzedaż. Matejki 5.
5826 ;

Kowar
wyścigowy sprzedam. Po­
znańska 6, fryzjer. 10831

Cxt?,ści
samochodu Ford, jak: mo­
tor, chłodnica, resory,
koła lid. sprzedam tanio.

Zgłosz. ul. Kościelna Tl.
(10856)

Zstmlonlą
łódź motorow’ą na chodzie
10/24 k. ,m. mieści 14 osób
na dobry motocykl z przy-
ezepką. Oferty proszę
B. Jężierski, Brzoza, poczl
Toruń II. (10841

Bufet
i kredens rut,.,sprzedaż.
Poznańska -t, - podwórze;
st,d.t!nią,-Juku!. ; 10844"

Rower
damski now’y . tanio na

sprzedaż. Sobieskiego 13,
parter prawo. (10837

10 stołów
ogrodowych tanio na

sprzedaż, Sienkiewicza 6,
fabryka. 5837

Meble
jadalnie, sypialnie dębo­
we, szafy, stoły, krzesła,
umywalnie, kuchnie, lu­
stra, leżanki, kanapy ta­
nio na najdogodniejs’zych
warunkach sprzedaje Dom
Mebli, Śniadeckich 43,

5845 ..

Nejtanlej
zakupuje się, meble, lustra
zegary, maszyny do szy­
cia maszyny do, pisania,
różne antyki, odzież, obu­
wie, w Domu Komisowym
Pomorska 6. 6275

Maszjme
do pisania Eryka tanio
sprzeda Nowakow’ski, ul.
Dworcowa 69,’ telef. 850.

5800

Długa 42
stara cegła na sprzedaż.

10811

Motecyhi
Gierkę P- S . na sprze­
daż Śniadeckich 33, Gretza.

5832

Budowlane
okucia sprzedaje tanio Pa.
Śniegowski. Śniadeckich
nr. 21, te!. 215. (5801

Ma sprzedaż
2 konie. Wiadomość ulica
Gdańska 111. w, pod wórzu.

(10837)
Wi!ł(

ładny okaz tanio na sprze­
daż. ’

Toruń, ul. Podmur-
na nr. 32,IIp,p. .(10842

Kuple
maneż sześćkońny i sieez-
karkę 121/, cal. w- dobrym
etanie oraz połowicę lub
wołani. B. Wieczbrowski,
Łabiszyn. (10817

KHEDI
Figurą

kamienną lub drew-nianą
Matki Boskiej,

’

najmniej
nitr. wysoką kupię. -- O-
ferty do filji Dzień. Bydg.
Dworcowa 2 pod’b.Pigtu’H”.

5796 ’’

Kupie°
mniejszy dom, x dobrze
prosperującą piekarnią

W’prost od właściciela.
Szczegółowe oterty do fi!ji
Dzień. Bydg. Toruń, pod
,Dom’. (10839

S.edóns’he
(szafę) większą z półkami
kupię natychmiast. Zgł.
,Bristol°, Bydgoszcz, ul.
Mostowa 5. 10796

Kupie
zaraz domek z wolnem
mieszkaniem i ogrodem,
wpłata 2-3 tys. zł. Ofer­
ty do filji Dzień. Bydg.
’Dworcowa 2 pod ,C. P.°

5789

Fosa:uS(uJe
kupna lub dzierżawy do­
mu z składem lub do­
mu, gdzie można skład
urządzić w’ ruch) iwom
mieście lub większej w.si
kościelnej. Oferty z bliż­
szym opisem miejscowości
jak objektu do Wyrzysk,
Rynek 18. 1076S

Prsedst^wUlełl
ągemtów^ bez w;zględy na

fnięjśćbw’bsć_ mieszkania
de’Tsprzedaży hhdśżyń -na

:,długą spłatę poszukuje­
my. Zarobek miesięezny

ó(l 400--1000 zł w/g. n -

zdołnienia. Firma świa­
towa i zagraniczna. Po­
dania .Par;’ Bydgoszcz,
pod .1000”, 10823

Stołowy
do obsługi gości potrzeb­
ny zaraz, Zgłoszenia pi­
śmienne pod .Stołowy” do
Biura Ogłoszeń I R O, ul.
Hermana Prankegó 3.

10833

Lekką
piąc;i. piśmie ni:ą w. domu
umożliwiamy 40. zł. za­
robku tygodniowo pod

gwarancją każdemu, ża-

fączyć 2 zł. 50 znaczkami
na materjal i informacje
,Rowas°, Katowice I.

10834

Retuszer
fotograf od 1. V . potrzebny
do zakładu fotograficznego.
Wojucki, Bydgoszcz, ulica
Śniadeckich 13, .. 10825

Praktykanta
piszącegó na maszynie
oraz chłopca biurowego
poszukuje Dr. A . Zagó­
rów ski adwokat i notarj.
w Pucku zaraz. (10838

Chłopca
do posyłek z porzą dnej
rodziny poszukuje ,,Kika"
Budowlane Tow. Akcyjne
Bydgoszcz, ulica Marcin!­
kowskiego 9. (5818

Pomocni!(
fryzjerski męsko-damski
potrzebny, Dopierała, ul.
Nakielska 120. 10820

Fryzjerski
pomocnik dzielny w dam­
skim strzyżeniu zaraz po­
trzebny. Chełmno, Rvnek
nr. 4. (J0802

Pomocnik
fryzjerski potrzebny za­
raz. Chocimska 1. (10827

Kucharka
uczciwa z dobremi świa­
dectwami potrzebna na

wyjazd do pens jonu t.

Zgłosz. z świadectwami
skierować Gimnazjalna 3
oarter. 5791

Poszukuję
kobiety do domowej pra­
cy 3 razy w tygodniu.
Józefa Nowakowa, ulica
Gdańska 154, III ptr.

5820

Chłopiec
do posyłek potrzebny.
Kiljan, Pomorska 8a.

5842

Panna
do dzieci, która umie, coś­
kolwiek sz,yć, potrzebna od
1 maja. W. Wejna, Długa
nr. 2. (10845

Uczennice
do szycia, kroju i haftu
zaraz potrzebne, Grun­
waldzka 123, Il piętro,
środkowe wejście. (1Ó810

SamocSsle!n(t
krawcową na stałe po­
szukuje L. Dcliiiska, Het­
mańska 27. 10808

Potrzebna
zaraz kucharka, która zna

kuchnię restauracyjna. Ul .

Śniadeckich 29. 10821

dziewczyna
potrzebna z gotowaniem
do wszelkich prac domo­
wy cli od 1. 5. Hotel Dą­
browski, Koronowo, Ko­
.ściuszki 4. 10812

2 chłopców
poszukuję do odlewni
16-^17 lat. Kozietulskie­

’.go 14, Bielawkj. 5830

5 Potrzebny
chłopiec uczciwych ro­
dziców do posyłek. Ja­
giellońska 49, i ptr. (5831

Służąca
do wszelkich prac domo­
wych, która umie dobrze

,i smacznie gotować może
się zgłosić. A. Szalla, ul.
Grodzka 24. 10832

Służąca
,uczciw’ą z św’iadectwem
poszukuje. Gdzie wskaże
Dz. Bydg: 5815

Rzlev/czó
15 lat, kochająca dzieci z

porządpej rodziny przy­
chodnia potrz.ebna zaraz.

Hoffmanowa, ui. 20 St,y­
cznia 11. 6827

Panienka
znająca szycie, chętna,
pracowita, posiadająca o-

koło 500 zł otrzyma stałą
posadę. Zgłosz. do filii
Dz. Bydg. pod ,Korzystni

5843

Krawcowa
zdolna i uczennica po­
trzebna. Bocianow’o 47,
-I ptr. Spusiowa/ (5835

Dziewczyna
do dziecka może się zgło­
sić. Kołłątaja 2, parter
prawd.

’

(5834

Szofer
żonaty z 3-!etnią prakty­
ką poszukuje posady. O-

ferty składać do fifji Dz.

Bydg. Dw’orcowa 2 pod
,M. St.° 5786

Solidny
23-lętni pomocnik kupiec­
ki, bufetowy i stołowy w

jednej osobie, który sa­
modzielnie prowadził re­
staurację oraz hotel, wła­
dający językiem polskim
i niemieckim, z kaucją zł

3000 poszukuje od I-go
lub 15-go br. odpowiednią
posadę. Oferty W.’ Gru­
dziński, Bydgoszcz,. For-

t dońska 8. 5785 ’

Kupiec - zbożowiec
ostatnio na kierowniczem
stanow’isku innej branży
i zarazem przedstawiciel
obecnie w likwidacji włas­
nego przemysłu, biegły
korespondent, książkow’y,
obeznany w sądownictwie
oraz ze znajomością kli-
jenteli Pomorza i Wielko­
polski, x ehlubnemi św-ia­
dectwami poszukuje od­
pow-iedniej posady lub
ustępstwa. Oferty proszę
skierować do filji Dzień.
Bydg. Toruń, pod ,Ku­
piec”. (lOS4o

Kierownik
młynarz szuka zaraz lub
później posady kierowni­
ka lub młynarza na de­
putat, Of. nadesłać pod
K. Murawski, Młyn Paro­
wy Bydgoszcz; Czyżkówko
ul. Grunwaldzka 80.

10600

SsoJer
z V2 roczną praktyką, lat
30,

"

żonaty, bezdzietny,
poszukuje posady zaraz
lub późnie’j. Zgł. ’M. Kwa­
śny, Sierakowice, pow.
Kartuzy, Pomorze. (10819

Postukuje sse
celem dzierżawy lub kup­
r,a składu kolonjalnego z

urządzeniem lub bez
i małem mieszkaniem za­
raz. Łask. zgł. stolarnia.
LbKłetfih 4. -"- (108-17

Piekarnią
lub mniejszą cukiernię po­
szukuje w dzierżawę do­
bry fachow’iec, kawaler.
Oferty pod- ,K. I,. PA do
filji Dzień. Bydg. Dwor­
cowa 2. 5716

Dzierżawy
244 mórg pszenno-bura-
czanej ziemi, inwentarze
kompletne do objęcia
35.000 zł., 280 mórg 25000 zł.,
170 mórg S.000 zł., 14 mg.
5.000 zł, 210 mórg 30.000
zł. i inne na sprzedaż.
60 mórg pszenno - bura­
czanej 26.000 zł., młyn pa­
rowy 80,000 zł., wpłaty
50.000 zł, 56 mórg I ,ki.
21.000 zŁ i inne, wielki
wybór poleca .Ostoja°,
Dw’orcowa 59, tel. 1105,

10804

Mieszkania
2-3-4 pokoje z; meblami
lub za ugodą poleca klien­
tom _Ostoja°, Dworcowa
nr. 59.

K Mawi"J3S

Francuska
Pokój

z utrzymaniem lub bez.
Kołłataja 11, II p. prawo.

5811

Y-2 pokoje
umeblowane dla 2 panów
lub pań z utrzymaniem
lub bez. Gamma 7, II p.
lewo. 5802

Pokój
umebl. do wynajęcia dla
pana. Gdzie ? wskaże filja
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

5784

Pokój
umebl. z używaniem ku-
ehni poszukuję. Zgl. do
filji Dz. Bydg. Dworco­
wa 2 pod ,Umeblowany°.

5805

Pokój
umebl. dla 2 panów do
wynajęcia. Poznańska 22,
ofidynu lewa, I ptr. 10780

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ści’em dia 1-2 panów z

utrzymaniem lub bez do
wynajęcia. Chopina 7.

5814

Pokój
umebl. dla pani do wy­
najęcia. Cieszkowskiego
nr. 17. I ptr. prawo.

5828

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.
Gdańska 136, III ptr.

5829

Pokój
skromnie nmeblowany po­
szukiwany tylko do 15 maja,
Oferty do filji Dzień. Bydg.
Dworcowa 2, pod ,^ł. !S’

5822

Pokój
umebl. do w’ynajęcia, ul.
Chocimska 3, I ptr. Re-
rnus. (5798

Pokój
x utrzymaniem dla 2 ucz­
ni (uczennic) lub 2 pa­
nów. Gimnazjalna 3, pa!’­
ter. (5790

Pokój
umebl. Libelta 10, III ptr.

5788

Pokój
ładny z utrzymaniem wy-
najmę. Kordeckiego 20,
II ptr. prawo. (10826

Eleganckiego
pokoju w okolicy Placu
Poznańskiego poszukuję.
Of. Hotel pod Orłem, por-
tjer. 10784

Pokój ..

z niekrepującem wejściem
na 1 lub 2 osoby z ,utrzy­
maniem lub bez dó wy­
najęcia. Hermana ’ Pran-

kego 9, dom ogrodowy,
.1 ptr. 10829

Pokoju
skromnego lub częściowo
umebl. poszukuje’ matka
z córką. Of. pod OM. M.’
do Dz. Bydg. 10803

Pokój
umebl. z balkonem od 1. 5.
dla solidnej osoby do wy­
najęcia przy uL 20 Stycz­
nia 33 wysoki’ parter le­
wo. (6836

Pokój
ładny, w pobliżu plaeu
Wolności, z utrzymaniem
lub bez potrzebuj’ zaraz

dla dwojga osób. Zgłosz. do
frlji Dziennika Bydg. Dwor­
cowa 2, pod ,,Inżynier".

5823

metodą masaże ręczne i
elektryczne stosuje sku­
tecznie Gabinet Kosme­
tyczny Żukowskiej, Ciesz­
kowskiego 20. Dyplo­
my polski i francusku

5824

Za d!ugi
mej żony nie odpowia­
dam, sprawa rozwodu w

toku, Plotkarkom pod
uwagę, że pociągnę je ,do
odpowiedzialności sądo­
wej za rozgłaszanie osz­
czerstw. Józef Jander,
Nakło. (10815

Wdowiec
z dziećmi lat.50, który, ma

swoją własność poszukuje
wdowę Jub starszą pannę
z majątkiem. Panie ’ze-
chcą swe of. złożyć do
Dz. Bydg. pod ^Wdówiee’
do Dz. Bydg. Dyskrecja
zapewniona.

’

(l(tćta
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Zlecenia
miejscowe i zamfojs”owe
przyimuję ,,Orient". Plac
Piastowski 2. te!. 11 -63.

5757

Place
pod budowę w skate,Orient
Pi. Piastowski 2, teł. 11 -63

5756

Powozy
wolanty, samojazdy, bry­
czki, polówczyki kryte,
półkryte, sanki, gotowy

najlepsze wyko
nanip, poleca Sperling
nast., Nakło, przy dworcu

23783

Gospodarstwa
40 mórg, ziemia pszenno
żytnia, dom 2 pokoje i
kuchnia,zabudowania wszy­
stkie masywne i. klasy
twardo kryte z żywym i

martwym inwentarzem. Ce­
na 16000 zł Wpłaty 10000 zł.
84 morgi ziemi żytnie.j z do-
hremi budynkami, 2 konie
5 bydła. 8 świń drób, ma-

szynerja kpmoMna. Cena
30000 wpłaty 15000 zfotych
sprzeda wĄrgusa Poznań,
Piekary 18. telefon 3728.

10540

Z powodu
wyjazdu Sprzedam mój
dom z składem przy głó­
wnej ulicy w powiatowem
mieście ’

na Pomorzu,
gdzie jest gimnazjum, na-

daje się na każdą branżę.
Zgł. do Dzień. Bydg. pod
,611". (10768

Oom
I ptr. w Bydgoszczy z 2
interesami, 5 pok. lokal
bez towaru do objęcia za­
raz. Cena 25 000 zł. Z?ł.
spieszne biuro Pogoń,
Dworcowa 80, tel. 1815.

Leżanki
kanapy i materace najta
niej i pod gwarancja
sprzedaje tylko Andrze
Nowak, ul. Podgórna 28,
tog Wełniany Rynek. (2848

Kapelusze
damskie ostatnie modele
stale na składzie, ce,ny
konkurencyjne poleca Kar
zimicrz Seifert, Długa 65.

9605

Kapelusze
męskie, damskie przyj
muje się do przefasońo-
wania na najnowsze fa­
sony. Kazimierz Seifert.
Długa nr. 65. (9606

Gospodarstwa
97 mórg, ziemia pszenna
zabudowania ma sy w n e

twardo kryte, ziemia dóbyze
obsiana bez inwentarzy,
kolej, kościół, szkoła 7-roio
klasowa, jarniarni, targi
w miejscu, od Poznania 40
kilometrów. Cena 26000,
Wpłaty 16000 zł. i przyjęcie
hipoteki 12000 płatne do
15 lat - 75 mórg, ziemia

przeważnie pszenna, dom

pokoje S kuchnia, zabu­
dowania murowane pod da
chówką, 2 konie, 5 krów,

jałowego, 12 świń, ma

szynerja nadkomplet na ot!
Poznania 25 kilometrów, od
stacji 3 kilometry. Cena
40000 wpłaty 15000 zł.
sprzeda ,Argus" Poznań,
Piekary 18. telefon 3728.

10541

Baczność obuwnicy!
Sprzedam razem łub czę­
ściowo, tanio urządzenie
’warsztatu szewskiego, ma­
szynę do szycia Śingera
cylindrową, długoramien-
i?ą, maszynę do wal cowa.
W’ania skór," maszynę do
szarfowania, formy i t. d .

Zgiosz. do Dzień. Bydg.
pod ,Warsztat szewski’.

16055

Muszyno de pisania
kupicie najkorzystniej w

składzie urządzeń biuro­
wych St Skóra i Ska.
Bydgoszcz, Hotel pod

,Orłem’. (23625

W całej Bydgoszczy
1 nawet w okolicy mówią,
źe obuwie u Smolarka
najtaniej kupują. Smola­
rek, Sw. Trójcy 33, !I-gi
skład przy Wełnianym
Rynku pod firma ,po-
stęp". 10726

Rakiety tenisowe
przyimuję do naprawy po
bardio pr ystępnych cenach

Zgłoszenia do firmy St.
Niewczyk skład i pracownia
instrumentów muzycznych
Bydgoszcz, n!. Gdańska 147

5605

Majqtek
gospodarstwo, kamienicę,
dom, willę, młyn, gościniec
iub jakąkolwiek inną nie­
ruchomość — jeżeli chcesz
kupić lub wydzierżawić, nie
trać czasu lecz zwróć się
do firmy ,Argus" Poznań
Piekary 18, telefon 3728

znajdziesz tam ob(ity
wybór aa dogodnych wa­
runkach spłaty. 10539

Kawiarnia
w centrum miasta natych­
miast na sprzedaż. ’Zgł.
Wielkopolanka. Nakło.

(5744
Skład

kolon, i delikatesów z to­
warem w centrum bardzo
dobrze prosperujący z

przyległem 3 pokojowem
mieszkaniem z wyg"odami
zaraz do Odstąpienia. Ce­
na podług ugody. Wjad.
w Dz. Bydg. (10703

Kanapy
otomany, leżanki, mate­
race, garnitury klubowe
tanio na raty. Tapicernla,
Jagiellońska 4 drugie po­
dwórze. 10801

Pewna egzystencja I

Mój od lat 20 istniejący
dobrze prosperujący inte­
res handlem bydła i świń
hurt, w mieście pow-iato­
wem na Pomorzu, 3 godz.
do Gdańska, jest zaraz z

powodu śmierci właści­
ciela do nabycia, z doraein
piętrowym, z wielkim o-

gródem, samochodem, wa­
gą etc. Reflektanci z więk­
szym kapitałem zechcą się
zgłosić pod ,H. P. 716"
do Dz. Bydg. (9977

Hipoteka
5 000 zł, reszte ceny ku­
pna płatne w tym roku
sprzedam natychmiast za

3 500 zł. Zgł. ’spieszne do
biura Pogoń, Dworcowa
nr. 80, te!. 18-15.

Kolenjalka
z urządzeniem, 4 pokoje i
kochała natychmiast do od­
dania. Ńalazek, Chrobre­
go 13. (5771

Pianino
marki niemieckiej sprze
da tanio Koerdt, Kró!
Jadwigi i b. (534

Kanarki
na sprzedaż. Biernat, Ja
sna 20. (578

Buldog
angielski tanio na sprze
daz. Olszewska, Chocim
ska 9.

" 579

Suka
doga niemiecka zabłąka
na. Wiadomość, ni. Strze
iecka 24. 1078

Koza
z kożlakiem na sprzedai
Rupienica 16. - 1Ó78

K KUPKA 3

Hal!of - W. m. mebla
Zatelefonuj 1025 i zapyta
się kto płaci najwyższ
ceny za wszelkie raebh
a specjalnie za jadalk:
sypia!ki, pokoje męsku
saloniki, dywany i lustr:

instrumenty muzyczne,
maszyny do szycia i pi
sania, kasy żelazne, gra
raofony szafkowe i inn
rzeczy tylko Sniadeekic!
nr. 55, specjalny i jedyn;
magazyn mebli okazyjnye
w Bydgoszczy. (619

Maszynę
do prania używaną, więk
sza_, lecz w dobrym sta
nie kupię. Zgł. Zofja Na
rewska, ul. Kujawska 7.

10683

Kuplo
motocykl siła do 6 koni
światło elektryczne. Ofer
ty nadesłać Koronowsk:
nr. 36, Gawrych. (10641

Kuplo
skład cukierków lub tow

kolonj. wraz z mieszka’
n:era w centrum miasta
Zgł. dó filji Dzień. Bydg
Dworcowa 2 pod,, H. R. 101J

5738

Majątek
bardzo korzystny 350 mrg.
pszennej ziemi, 3 marki
bonitacji przy stacji ko­
lej ,wej, dom 9 pokoi ró-
wni-ż dom komorniczy,
budynki masywne dobre,
inwentarz żywy i martwy
kompletny 270u00 złotych
wpłaty 130003 zł, jak ró­
wnież wielo innych ma­
jątków poleca i przyjmu­
je Świerże zlecenia biuro
Pogoń, Bydgoszcz, Dwor­
cowa 80, telefon 18-15.

Oom
przy ul. Dworcowej II piętr
z 2 składami, gotówka 80
tys. zł. do sprzedau a. Of.

do Dz. Bydg. pod ,,Z. Z. 18"
10750

Fabryka
i skład mebli w powiato­
wem mieście na Pomorzu
jrosperująca 36 lat. z

tom piętn em urządzeniem
maszyn, z powodu obję­
cia innego przedsiębior­
stwa zaraz na sprzedaż.
Of. pod ,K. W.” do Dz.

Bydg. (10562

Maszyna
kancelaryjną do cięcia pa­
pier-u o ostizu 50-60 cm

kupę. F. Balcerski. Wą­
brzeźno. (l’

Kupla
młyn wodny o przemiale
40 ctr. i ziemi do tego do
60 mórg lub gospodar­
stwo do 80 mórg wprost
od właściciela. Zgł. z po­
daniem ceny do adm. Dz.
Bydg. pod ,P. 33". (IÓ767

Oom
ze składem kolonj. i ogro­
dem do wydzierżawienia.
Wiad. w Dz. Bydg. (10783

Pokdj
męski, komplet dab na

sprzedaż. Stolarnia, Dwór
cowa nr. 69. 5753

Z powodu
choroby sprzedam mo­
ja pasiekę. Reinke.
Dworcow’a 69. (5792

Połowiąc
wolant i inne powózki

sprzedam. Dworcow’a 90,
podwórzu. 5539

KPOSflDY
K’%

Dzielnych
fryzjerów na wysokie wy­
nagrodzenie i wolne utrzy­
manie poszukuje H. Klein,
Tozew, "Pocztowa 18.

10650

Katnasznik
- potrzebny zaraz. Michał
. Ziółkowski, Gniew, (Po-
i morze). 5804

Dzielnego
pomocnika fryzjerskiego

r specjalistę na fryzuręchło-
pięcą poszukuje H. Klein,
Tczew, ul. Pocztowa 18.

10351

Wpracewana
szwaczka do bielizny
damskiej i męskiej także
pozą dom potrzebna. Zgi.
z szyciem próbnem do
składu bielizny Marta

5 Jaeckel, Zdany 1. (10789

Szofera
’ do autobusu ,ębeTrólett"

5 poszukuję. Reflektuje się
’

na pierwszorzędną i sa-
I motną siłę. łloppe i La-
1 kowski. ’Starogard, Te!e-
1 fon 51. 10765

j Pomocnik
S fryzjerski damsko-męski
, może się zaraz zgłosić.
, Hetmańska nr. 19, Leon
, Dahłer. (10778

Krawc(ów
- na duże sztuki do war-
- sztatn przyjmie lndustria
e Bydgoszcz, ul. Kujawska
i nr. 124. 10798

Służąca
J ze wsi do wszelkich prac

potrzebna od 1. 5. Pro-
menada 29. 10788

Dziewczyna
. do prac w kuchni potrze­

bna od 1. maja, świade­
ctwa pożądane. Restaura­
cja, ul. Artura Grottgera 1.

10641

Służąca
uczciwa, pracowita i u-

roiejąca gotować potrze­
bna. Zgł. do Dz, Bydg.
pod ,S. D.’ 10560

Potrzebna
służąca. Kociołek, Gru­
dziądzka 13. (10793

Ozlowcza
do chłopca 3 letniego po-
szokuję. Jagiellońska 14,
II piętro. (10763

Chłopaka
do pracy od 14-18 lat.
Pod blankami 18, pod w.

parter prawo. (10814

Biegła
panienka do szycia może
sie zgłosić. Poznańska 15,
Il"ptr. (10787

Służąca
umiejąca gotować potrze­
bna. Aleje Mickiewicza l,
III ptr. lewo. 10782

Panna
która ma zajęcie otrzy­
ma wolne mieszkanie za

cokolwiek pomocy w do­
nn?. B . J,, Bocianowo 15,
w podwórzu, (5812

Dziewczyna
przychodnia do dzieci
potrzebna. Śniadeckich
hr. 18, II ptr. lewo. (5909

Kposaby
1500 zł kaucji

w gotówce stawi młoda
inteligentna osoba, która
4 lata pracowała samo-

dzielnie w interesie, wła­
dająca polskim i niemiec­
kim językiem, umiejąca
także pisać na maszynie,
o )Je otrzyma odpowiednią
posadę, najchętniej obej­
mie stanowisko kierow­
niczki filji w branży cu­
kierniczej. Spieszne ofer­
ty pros2ę nadesłać do Dz.
Bydg. pod ,Z. Z. -44".

10653

Osoba
starsza, inteligentna, zna­
jąca gruntownie język
polski i francuski, muzy­
kalna (fortepjani poszu­
kuje zarządu domem.
Wiadomość: Sw. Trójcy
nr. 22 b, Klimek. (10781

Stolarz
żonaty wpracowany na

młynach i tartakach szu­
ka na takowych miejsca
na stałe. Franciszek Bień­
kowski, Chełmno, Rybac­
ka 5. 10559

Pomocnik
handlowy, lat 24, n. kat.
z branży tytoniowej i któ­
ry pracował iako eksped-
jeut biurowy ’w większym
browarze na Pomorzu po­
szukuje posady zaraz jako
eksped}ent, magazynier
lub coś podobnego w po­
ważnej firmie. Na żądanie
osobiste przedstawienie
się i przedłożenie świa­
dectw. Zgłoszenie uprasza
nadesłać pod ,F. B.’ do
Dzień. Bydg. 10563

Krawcow?a
zdolna przyjmie posadę
z wyręczeniem pani domu
Oferty do filji Dziennika
Bydgoskiego Toruń pod
,,Krawcowa". (10630

Dziewczyna
starsza umiejąca gotować
poszukuje posady jako

chorinia. Zgł. do fli­
’z. Bydg. Dworcowa

nr. 2, pod ,Dziewczyna’.
5808

KDZIERŻAWY a
Piekarnia

w pełnym biegu z ca,’kowi-
lem urządzeniem- zaraz do
wydz-eriawienis Toruń,
’ i Chełmińska 88. 10735

Biuro
2 małe ubikaoje nadające
sięnab:uro zaraz do wyna­
jęcia. Zgł. pod ,Biuro" do
tilji Dz.Bydg.Dworcowa2.

5806

Poszukują
młyna średniego najchęt­
niej wodny lub dobry

wiatrak w dzierżawę. Of.

Broszę
skierować do ndm.

z. Bydg. pod ,P. 69-.
10770

Poscuku!a
natychmiast lub 1. VJ. br.
restauracji z towarem ko­
lonjalnym, z zapew. kon­
cesją do wydzierżawienia.
Oferty pod ,J, P. H. 100”
do Dz. Bydg. 10351

I^MIESZKAIIIaJ^I
3 pokoje

z kuchnią, meblami i trzy
pokoje na biuro wprost od

gospodarza wsnaże ,Orient^
f!. Piastowski 3, tel. 11 -63 .

5754

Mieszkania
2-3 pokojowe w’skaźe
,Norma’, Gdańska 24.

5774

Mieszkanie
ópokojowe, centrum,kom­
fort, natychmiast do od­
stąpienia. Kosiński, Gar­
bary 12. (10791

e pcK°,ł a
Od 15. V. br,

poszukuje się dużego do­
brze umeblowanego po­
koju z utrzymaniem dja
2 osób. Możliwie z uży­
waniem łazienki i telefo­
nu. Zgł. pod ,15. V." do
filji Dz. Bydg. Dworcowa
nr. 2. "

(5810

Dam
pokój umeblowany kobie­
cie za posługę. Tamże
pokój umeblowany dla
dobrej krawcowej za 2 go­
dziny szycia. AdrCs wska­
że Dz. Bydg. 5813

BESS
Unieważniam

niniejszem książeczkę
wojskową na nazwisko
Leopold Dzieciucb, PKIj.
Bydgoszcz. 10582

Skradzione
wszelkie papiery wojsko­
we P. K. U . Grudziądz,
na nazwisko Józef Karcz­
marz unieważniam. (5740

Kawaler
lat 25, z zawodu rzeżnik,
samodzielny, posiadający
5.000 zl. poszukuje z bra­
ku znajomości panienki
do lat 30, wdowy bez­
dzietne nie wykluczone.
Zgł. do fiiji Dzień. Bydg.
Dworcowa 2, pod ,25".

580 (
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Dnia 26-go b. m, zmarł wskutek obrażeń odniesionych w służbie ś. p

Morfom Siada
kapitan iii. pułku lotniczego 10863

w 32 roku życia

Poznań, Bydgoszcz,

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 29 bm. o godzinie 5 po południu z kaplicy Okręgowego
Szpitala Wojskowego w Poznaniu.

W czwartek, dnia 26 kwietnia o godz. 10 przed połudn. zasnął w Bogu po
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. mój najdroższy.inigdy
niezapomniany mąż, nasz kochany syn, brat, zięć, szwagier, kuzyn i wujek śp.

Dzisiaj o godzinie 230 rano zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., po długich i ciężkich
cierpieniach, nasz najukochańszy ojciec, ś. p,

Stanisław Romanowicz Korneliusz Fesfka
przeżywszy lat 37.

W nieutulonym smutku pogrążona

Bydgoszcz, Brooklyn, Chełmża, Inowrocław, dnia 23 kwietnia 1923 r.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. o godzinie 5 po połudn. z domu żałoby
ul. Pocztowa 3, na nowy cmentarz.

Msza św, w poniedziałek, dnia 30 bm. o godzinie 7 w kościele Farnym,
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. (10794

w 64 roku życia, o czem donoszą krewnym i znajo-
mym ciężko strapione

Żona i rodzina

Dzieci,

Bydgoszcz, Kowalewo, dnia 25 kwietnia 1928 r.

Eksportacja zwłok z domu żałoby na cmentarz parafjalny
Szwederowo dnia 29 bm. o godzinie 5 po południu. (10771

t
Dnia 25 kwietnia 1928 r. o godzinie 10 30 przed południem

zasnął w Bogu po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św,, mój najukochańszy, nigdy nieza­
pomniany mąż, nasz drogi ojciec, teść, dziadek i brat, ś. p .

Feliks Rydelski
mistrz stolarski

przeżywszy lat 67, o czem donosi w smutku pogrążona
Żona wraz z rodziną.

Bydgoszcz, dnia 28 kwietnia 1928 r.

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 kwietnia br. o godzinie 3
po południu z domu żałoby, Pomorska 40. (5833

damskie - tanio

The Gentleman
Bydgoszcz (8030

ul. Mostowa nr. 3.

modne - tanio

The Gentleman
Bydgoszcz (8031 .

?ul. Mostowa nr. 3./

Wiig ni dgstog ńih
Do utrzymania szosy powiatowej Toruń -

Bydgoszcz potrzeba w km. 62,1 - 70,0

SSaai’ 1wirku

Alfa - Laval
\’,’i ’;

Dnia 24. kwietnia 1928 r. o godz. 11 wieczorem, zmarł

przygotowany do wiecznej drogi po krótkich i ciężkich
cierpieniach, nasz najdroższy syn, brat, stryj, siostrzeniec
i kuzyn S. p,

Stanisław Wyborsklw 30 roku życia.
O czem donosi w głębokim smutku pogrążona

Rodzina.

Nakło, Bydgoszcz, Toruń, Wierzenica, Tuchola, dn. 25. IV. 28.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28. IV. br. o godz.
5 popoł. z domu żałoby w Nakle, ul. Bydgoska 386. (10830.

(pomiędzy Przyłubiem i Solcem).
Oferty z podaniem ceny za 1 m3 loko szosa w wy­

żej wymienionych kilometrach należy nadesłać przed
30 kwietnia do Powiat, Zarządu Drogowego w Sta­
rostwie bydgoskiem.

Do oferty winny być załączone próbki żwiru.
Dowolny wybór oferenta zastrzega się.

Przewodniczący z poi.
10700 (—) Fischer, bndown. powiat

to wirówka, którą rolnicy jeden drugiemu
polecają, ponieważ: odciąga wszystką
śmietanę, jest długotrwała oraz łatwa

w obsłudze i czyszczeniu.
H!m kopicie wirówkę - 2Gb2czcie flifa-Łaval.

Dom Handlowy W. Grafik

Bydgoszcz, Bernardyńska 9.
1081.6)

PoszuJtawnf emąi
zaraz łub później

z oknami wystawowemi i pobocznemi
Ubikacjami w śródmieściu. Oferty
nadesłać pod ,,Towarzystwo zagra­
niczne" do Dz. Bydg. (10698

Dnia 25 kwietnia zasnął w Bogu po krótkich cierpieniach mój naj­
ukochańszy mąż, nasz kochany ojciec, syn i brat, ś. p.

Władysław Dąbrowski
rzeżnlk

przeżywszy lat 41, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona
Żona z dziećmi i rodzeństwo.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 29 bm. o godzinie 4l/2 po po­
łudniu z domu żałoby przy ulicy Karpackiej 12, na nowy cmentarz.

Zawiadomień specjalnych nie wysyła się, (10809

Mieszkanie ł do i gstojgwe
w górnej części ulicy Gdańskiej, Ą). Mickiewicza,
Świętojańskiej, Zamojskiego poszukuję zaraz, Płacę

czynsz z góry.
Zgłoszenia do filji Dziennika Bydgoskiego, ulica

Dworcowa 2, pod ,Z, Z. 24. (5838

Spis telefonów
miasta Bydgoszczy
w formie plakatu, ukazał się nakła­
dem Drukarni Bydgoskiej, Sp. Akc.

Do nabycia:
w administracji ,,Dziennika Byd­
goskiego" — ulica Poznańska 30,
w filji ,,Dziennika Bydgoskiego"

ulica Dw’orcowa 2

oraz w kioskach:

OgOrkowski, ul. GdaAska nr. 161

i Harmurowicz przy Dworcu.

1 łam s?er’ °? ni/m. Za reklamy_ na stronie przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90 gr., na dalszych stronach 75 gr. za milim,
Pr7v knnlrnrfijł^h i s?owo tytułowe 20 gr., każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu,
Za fArminnwo s^4owych wszelkie znizki upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. Ogłoszenia skomplikow’ano oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 % drożej,

umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. -- Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.
Bank.Gospodarstwa Krajowego, Bank M, Stadthagen. - Konto czekowej P. K; O. 208713 Poznani

Wydawcą, nakładem a oaowuiuuai; Prukamia Bydgoska. Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Bedaklor odpowiedzialny; Henryk Byszewski w Bydgoszczy,


